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Kołc polnie i prosu palsa
(Koresp. „N. Reformy")

Wiedeń, 12 upca.
Wiatach dawniejszych panował nieznośny sto­

sunek miedzy Kołem polbkiem a prasą. Było to nie­
właściwością, gdyż reprezentacya naszego krajn 
w Wiedniu nigdy nie powninna była nwazać 
prasy polskiej za swego wroga, chociaż prasa — 
zwłaszcza postępowa i demokratyczna, me zawsze 
mogła solidaryzować s;ę z jej tiktyką. Prawo 
krytyki przysługuje prasie w -.ałym święcie 
cywilizowanym a jtdną z głównych zasad życia 
publicznego jest właśnie — jawność obrad, 
możliwość kontroli przez ludność i wyburców. 
Tej zasady dawne, konserwatywne Koło uzna­
wać nie chciało i trzeba było długich walk ze 
strony posłów demokratycznych, aż zdołano uzy­
skać jakiekolwiek prawa iniorm«cyj aia prasy 
k r a j o w e j .

Prasa w i e d e ń s k a  bowiem poi tym wzglę­
dem zawsze nżvwała praw wyjątkowych. Ona 
zawsze byta informowana o „tajemnicach” Koła, 
zawsze ze szpalt „ N. Fr .  Presse" można się 
oyło poinformować o tem, co w Kole mówiono. 
Nie encemy wenoazić w przyczyny tego dziw­
nego faktu. Być może, że przyjaźń informato­
rów odgrywała tu pewną rolę, że niektórzy po- 
litycy uważaj' sobie za szczególny zaszczyt, a 
może i za polecenie w dalszej karyerze jeśli 
znalejli swoje nazwisko w łamach dziennika 
wi lenskiegc .
ło tf0^;6-0 Y  °statnioh latach wyrobił się kon­
takt meco cisiejszy miedzy Kołem potókiem a 
} ą polską. Lyioby może przechwałką mówić 
o zupę. m i c w n u u p r a w n i e n i u  naszych 
dzienników polskich z prasą wleueńską. Dzien­
nikarz Diemiecki zawsze jeszcze więcej impo­
nuje niejednemu posłowi naszemu, aniżeli dzien­
nikarz polski, ale bądź co bądź stosunek wza­
jemny posłów do prasy Dolskiej stał się prze 
cięż znośniejszym . można się było spodziewać, 
że z czasem będzie nawet zupemie normalny, 
taki, jaki utrzymują posłowie czescy z dzienni 
karzami czeskimi. Pojawił się nawet raz wnio­
sek o dopuszczenie korespondentów polskich na 
posiedzenia Koła. Naturalnie, wyszydzono śmiałka, 
ale Koło pogodziło już się z zasadą informowa­
nia prasy krajowej i posłowie mogli, bez nara- 
zenv się na szykany, notować ważniejsze wy­
padki na posiedzenia Koła. aby te notatki zu­
żytkować później dla dzienuników krajowych.

Teraz postępowanie to dozLać ma radykalnej 
zmiany. Nowe Koło chce pod każdym wzglę­
dem wrócić do „dawnych tiaaycyj” i odrazu 
rozpoczęło kampanię przeciw prasie... polskiej

Posłowie nie powinni — wedle intóncyj pe­
wnych przywódców partyjnych —  spisywać 
sprawozdań dla dzienuików krajowych, o obra­
dach Koła ma się pojawiać w dziennikach pol­
skich tylko komunikat urzędowy, oprócz Komu­
nikatu nic/.ego ogłaszać nm wolno, — słowem 
prasa polska ma Dyć... inkamerowana

Próbki nowego porządku widzieliśmy już po 
ostatnich posiedzeniach Koła polskiego, i dlate­
go musimy stanowczo przeciw takiemu pojmo- 
wan;" obowiązków publicznych z a p r o t e s t o -  
W a ć. Prezydyum Koła polskiego ma o b o v i ą- 
z e k metylko informować korespondentów poi- 
skieh, ale ałutwiać im ciężką służbę na wszelki 
możliwy sposób. — Atoli nie jest to chyba uła­
twieniem, jeśli prezes Koła wygłasza o godzinie 
6 wieczoiem ważną mowę programową w Kule, 
* korespondentom polskim posyła się o północy

n i e m i e c k i  t e k s t  t e j  mowy,  ułożony dla 
pism w i e d e ń s k i c h .  — Było jnż technicznie 
rzeczą niemożliwą z tego skorzystać, ale prze­
cież dziwnera iost, że korespondentom polskim 
o r y g i n a l n e g o  t e k s t u  p o l s k i e g o  nie 
przesłano — natomiast nie Sałowano trudu na 
pizetłónmczenie mowy prezesa na język niemie- 
ki. A  jnż przesłanie tekstu niemieckiego pol­
skiej mowy dziennikarzom polskim, jest prze­
cież, co najmniej, bardzo niewłaściwem. Tym­
czasem postępowanie takie staje się systemem — 
chociaż „prowizorycznym".

Z drugiego posiedzenia Koła korespondenci 
polscy znowu - utrzymali n i e m i e c k i  komuni­
kat hekiografowany dla dzienników wiedeńskich, 
to samo powtórzyło się wczoraj, po trzeciem po­
siedzeniu. Koresponaeci polscy o d r z u c a j ą  te 
k o m u n i k a t y  n i e m i e c k i e  już ze względów 
z a s a d n i c z y c h .  Takie komunikaty jednak 
i z innych wzglądów nie mają wartości. Prze- 
dewszystkiem me są one bezstronne; niektórych 
mówców stale »ię wymienią innych zaś pomi­
ja — a powtóre nie można przecież r ó wno -  
b r z m i ą c y c h  k o m u n i k a t ó w  układać dla 
prasy niemieckiej w Wiedniu i dla prasy pol­
skiej w krajn. Smutno i przykro że o takich 
rzeczach pisać jeszcze potrzeba. Spodziewamy 
się, że posłowie prawdziwie postępowi i nieza­
leżni zdobędą się na tyle energii, aby usunąć 
tego rodzaju niewłaściwe i wprost niegodne pol­
skiej delegacyi stosunki. — Tak bardzo znowu 
cofać się pizecież nie mamy potizeby. Sz.

D o uw ag naszego kom apundenta dołączam y f a k t , 
n astęp u jący : Z  ostatn iego posiedzen ia  Koła o a m a -• 
wiano p ryw atnych  in form acyi pclsk im  spraw ozda- * 
w com  w  W iedniu , k tórych  - odsyłano do „A U g . i 
Parłam. K oresp ." w ydaw anej przez w spółpracow nika 
„N . Fr. P r e sse " . K om nnikat te j K orespon den cjo , 
nie zaw iera jący  zresztą  żadnych  b liższych  in form a- 
cy j, rozesłana także dziennikom  polskim w- kraju 
za pośrednictw em  rząd ow ego ,, B iura kuresp ." 
K orespondenci poisey ty lk o  z  najw iększą  trudnością  
zd obyli nbuczna in form acye dla  sw oich  dzienn i­
ków

Natomiast wczorajsze poranne dzienniki wiedeń­
skie, jak „N. Fr. Presse", „N. Wr. Tagbl." i inne, 
z a m i e ś c i ł y  o b s z e r n e ,  w y c z e r p u j ą c e !  
s p r a w o z d a n i a ,  z t e g o  p o s i e d z e n i a  Ko  
ła , nie korzystając wcale z owej „A 'Ig. Parłam. 
Koresp.", gdyż z widoczny łatwością otrzymały 
iniormacye dokładne z pierwszej ręki.

D o spraw y te j w rócim y jeszcze . Z aznaczam y na 
razie, ze  s k a n d a l e m  j e s t ,  aby prezydyum  
K ola polsk iego odw ażało się w  ten spnsób trauto- 
w ać tę prasę k ra jow ą , na którą  narzuca ty lk o  o- 
bow iązki, a le samu poczuw a się do obow iązków  
i to często zb yteczn ych , ty lk o  w obec prasy w ie ­
deńskiej.

Po mmpijffiu  i?  .n a s .
(T ele ion em ).

Wiedeń, 22 lipek.
(Ugrupowanie stronnictw w nowej Izbie. — Rządowa 

reforma regulaminu obrad).
Na wczorajszem, pierwszem, merytorycznem 

posiedzeniu izby posłów, zgłoszono 21 wniosków 
zwykłych. M.ędzy wnioskami nagłemi jest sześć 
w sprawie d r o h o h y c k i e j  i kilka w sprawie 
drożyzny mięsa. , -

Wczorajsza formalna dyskusya w Izbie po­

słów nad porządkiem dzionuym i nad sprawa 
drożyzny mięsa, jest dzisiaj ' ornatem roztrząsań 
politycznych w prasie, która wskazuje, jako 
na moment charakterystyczny, że s t o s u n k i  
w i ę k s z o ś c i  w I z b i e  z u p e ł n i e  s i ę  
z mi eni ł y .

Wczoraj głosowali razem Polacy ze Związ­
kiem niemieoko-narodowym, trzecie zaś strocui- 
itwo rządowe, chrześc.-socy«Ini, g ł o s o w a l i  
r a z e m z s o c y a l i s t a r o i ,  uumo, że ch/dzitó 
o sprawę drożyzny nnęsa i że chrześc. socyal- 
ni, prawie wszyscy, są przeciwni kami impurtu 
mięsa argentyńskiego, jafce agraryusze. Mimo 
to wczoraj głosowali chrześc.-socyalui, dla de- 
monsuacyi, razem z socyaiistami i Czechami. 
Razem z Polakami i Związkiem n.fc^iecko-ua- 
rodowym głosowali Rusmi i południowi Słowia­
nie. ' -

Między przedłużeniami rządowemi, wniesione 
mi wczoraj w Izbie, znajduje się także projekt 
rządowy z m i a n y  r e g m a m i n u  Izby. który 
różni się nieco od dawniejszego podobnego pro­
jektu rządowego i opiera się na noweli do re­
gulaminu, uchwalonej przez Izbę posłów w gru­
dniu roku 1909. Projekt rządowy reformy re­
gulaminu zawiera jednak pewne n o w e  p o s t a - ( 
no wi e  ni a, dążące głównie do zwi ększeni a ]  
w ł a d z y  d y s k r e c j o n a l n e j  p r e z y d e n t a  
I zby .  Prezydent ma posiadać prawo odr^u-a 
nia w s z y s t k i c h  pism.  nadchodzących do 
pailamentu, które jego zdaniem, za w Jo r a j ą  
ustę  py k a r y g o d n e ,  wykraczające przeciw 
obyczajności lub porządkowi publicznemu. J

Sposób odczytywania wniosków i interpela 
cyj, p o z o s t a w i a  s i ę  do uznania p r e z y ­
denta.  Imipnne głosowanie może być zarzą­
dzone tylko na żądanie przynajmniej 100 po- 
siow, — a onecny zaś regulamiiu wymaga tylko 
oświadczenia 50 posłów.

Mają też być ograniczone p i e r w s z e  c z y ­
t a n i a  us taw,  które z reguły nie mają się 
wcale odbywać, jeżeli nie pojawi się speuyalny 
w tym kierunku wniosek Je/.eli jednak pierw- i 
sze czytanie ustawy się odbywa, to może zająć ‘ 
najwyżej dwa posiedzenia Izby posłów. Dla 
Komisyj wyznacza się ś c i s ł y  t ermi n,  w 
ciągu którego mają załatwić przekazane im 
ustawy. Dia Komisy i b u d ż e t o w e j  wyznacza 
się termin 8 tygodniowy.

Następnie przyznaje projekt rządowy prezy­
dentowi Izby posłów prawo odebraa.a prawa 
wstępu do gmachu parlamentu na przeciąg 
d wó c h  t y g o d n i  i o d e b r a n i a  dy e t  t j m  
pos ł om,  którzy wykraczają przeciw porząd­
kowi łub goiDości Izby, którzy obrażają osoby 
trzecie, lub zakłócają prace parlamentu. Posło­
wie zaś, którzy mimo zasądzenia icb na tę 
karę, postępowania owojego ma zmienią, utra­
cić mogą prawo pubiereniu dyet do n a j b l i ż ­
s z e j  s e s y i  p a r l a me nt u .

J a s  p. fijH iiam ouicz został wice­
prezesem k o łu ł

Zaraz przy wyborze prezydyum Koła polskie­
go okazali konserwatyści właściwą sob:e zaćpam 
ność i chęć nadania Lołu piętna swojego stron­
nictwa. Nie zadowolnili się_ bowiem tem, że po­
mimo liczebnej przewagi lanych stronnictw w 
Kole, z ich grupy prezesem wybrany został ekse. 
Biliński, lecz wprowadzili jeszcze do prezydyum 
drugiego konserwaty stę w osobie eksc. Abraha- 
mowicza. — O sposobach i sposobikach, dzięki

którym tego dosazai:, znajdujemy w Krakowsk.m 
„Tygodniku", organie posła dra Adolfa G r o s ­
sa, następujące charakterystyczne szczegóły: 

„W e d łu g  statutu, prezesa w jb ie r a  ca ie  K olo , a 
w iceprezesów  prezentu ją  ow e cztery  grap y , jed n a k  
że  trzym ano się dotąd zasad f, że  stronnictw u, k tó ­
re daio prezeBa, n ie  prezentu je  w iceprezesa. K on ­
serw atyści proponow ał: B iliń sk iego  na prezeBa, w<ęc 
w  konbekw encyl n ie  pow inni by ii p rezentow ać w i­
ceprezesa. W  rzeczyw istości jed nak  konserw atyści 
znaleźli dla pow iększen ia  sw ego stanu posiadania 
następującą form ułkę:

B iliń sk i, k tóry zg łos ił się b y ł do g ru p j konuer- 
w a tyw n ej, w ystąp ił z  te j grap y  p r z e d  w yborem , 
w ybrany w ięc został prezesem  ja k o  „d z ik i” , tak, 
j ik  ongf Ł azarsk i. W oD ec tego, ko iserw a tyści pre­
zen tow ali A braham ow icza , ja k o  w iceprezesa  K oła, 
z gron a  konserw atystów . —  H r. Skarbek, im ieniem  
endeków , zap rotestow ał p rzeciw  tem u. D r  G r o s s  
zg łos ił s ię  przed przystąp ien iem  do w yboru  do g ło ­
su dws razy , ale p. B iliń sk i, ja k o  prezes, n ie  d o ­
słyszał, a  gd y  dr G ross przystąp ił w prost do pre 
zesa, p io sz ą c  o  g łos, odp ow iedzia ł prezes B iliósk ., 
że  ju ż w j oory (kartkam i) rozpoczęte, że  udzieli mu 
głosu  dopiero po w yborach . D r G rosr w ied v  ozn a j­
m ił w prost p. B ilińskiem u, że  uważa ca ły  akt od 
nośnie do p. A braham ow icza za n iew ażny, bo nie 
uchodzi „ e x  r e “ w yb orów  w ystąp ić z  klubu dla 
zw iększenia stann posiadania danego klubu

„C harakterystycznym  b y ł w te j spraw ie dalszy  
epizod, k tóry  się rozegra ł. Otc w  odpow iedzi nu 
zarzuty dra G rossa ośw iadczy ł p. B iliń sk i naprzód 
pryw atnie, a p óźn ie j pu b liczn ie , że  była  przedtem  
konfereneya, nu której b y ii obecn i pp .: Stapinski, 
prezes ludow ców , G erm an i Leo, prezes i w icep re­
zes grupy dem okratycznej, tod zież  K orytow sk i, pre­
zes konserw atystów , i że  na te j kon feren cy i z  g o  
d z i l i  s i ę  w s z y s c y  n a  t o ,  ażeby B iliń sk i wy - 
stąp ił z  klubu konserw atystów  i żeb y  w o b e c  t  e- 
g  o konserw atyści prezentow ał. A braham ow icza  na 
w iceprezesa. C harakterystycznym  je s t  ten epizod 
dia iego, pon iew aż tak lu dow cy, ja k  i  dem okraci, w 
przew aża jące j w iększości, sprzeciw ia li się tem u za ­
patrywanie. konserw atystów , fttapiński protestow ał 
w praw dzie po w yborze, ale przyznał, że  tak  było, 
jak  m ów ił B iliń sk i, dodał jednak, że  on  n ie  m iał 
upow ażnienia od  ktubu, i m ów ił ty lko pryw atnie. 
D r L eo tw ie r lz i , że  był ty lk o  św iadkiem , a dr 
G erm an n ie  zaprzeczył.

T o  postęiiow auie prezesów  nie je s t  dobrą p rzy ­
gry w k ą  dia dem okracji, D r G tobs r e i  w caie nie 
dw uznaczn ie dał w yraz bweion n iezadow olen iu , tak 
w K ole  ja k  i w k lubie dem okratycznym . N a K ole  
po tem  w yjaśn ien ia  D r G ross p ostaw ił w niosek 
form alny na un iew ażnienie w yboru , poniew aż jest 
oczyw istem , że  zgody klubów  nie było  i że  ob e j­
ście statutu i  zw y cza ju  przez tak i „p o m y sł"  w y­
stąpień a B iliń sk iego  z  klnou konserw atyw ne­
g o  je s t  przeciw ne zasadom  elem entarnym  p o ­
ży cia  politycznego. W ed le  in te ,.ey i członków  klubu 
dem okratycznego i czlonkow  k iuou  indow ego m iał 
być  proponow any na czw artego  w iceprezydenta  
Ł a z a r s k i  i byłby n iew ątp liw ie  w yszed ł z w y 
boru, gdyby n ie byli cz łonk ow ie  K oła  w ychodzili 
z  m ylnego zs łożem a , że k on serw atyści m a j ą  p r a ­
w o  prezenty  na czw a rtego  w iceprezesa . B ilińsk i 
ośw iadczy ł na w niosek  D i G rossa, że  statut nie 
zna uniew ażnienia w yborów  i  n ie podał w niosku
D r  G rossa  pod g łosow an ie . ---------- ■**«•. -

„S ądzim y —  kondludaje „T y g o d n ik "  —  że  A- 
brabam ow icz ,‘ k tó ry  ty lk o  d zięk i temu, że  podobno, 
mimo protestu  Skaroku, n a r o d o w a  d e m o k r a -  
c y a  n a  n i e g o  g ł o s o w a ł a ,  m iał zaledw ie 
j e d e n  g ł o s  w i ę k s z o ś c i ,  pow in ien  Dył z .o ż y c  
mandat i dobrow oln ie się zg od z ić  na w y b ó r  czw a r­

tego wiceprezesa z łona ca.ego Rota Lez prawa 
prezenty konserwatystów, jed nakże tego n ie  u- 
czynff!

Do tych wywodów „Tygodnika" dodać na­
leży, że p Abrahamowicz reprezentuje w gra 
pie konsei waty wnej frakcyę podolską, które 
widocznie w prezyayum Kołe chciała miec 
w ł a s n e g o  przedstawiciela. A  że narodowi 
demokraci w bliskich zostają z „Potiolakami" 
stosunkach, więc dla przeciwstawienia p. Eilin 
skiemu swojego sympatyka, głosowali na p. Abra­
hamowicza Dzięki temu kcuserwatjśc zyskali 
w prezydyum Koła dwa miejsca.

Zaludnienie GalfcyL
(Wedle ostatniego spisu ludności)

III.
Na charakter ogólny ki aju i na jego całą gospo­

darkę decydujący wpływ .wywierać musi jegb 
zadudnienia, to znaczy gęstość ludności, albo, 
jak się dawniej statystycy wyrażali, ludność 
względna. Jak wspominałem w artykule poprze­
dnim za jednostkę powierzenm dlu obliczaniu 
zaludnienia, przyjęto kilometr kwadratowy. Li­
czby 'ednak. wyrażające zaludnienie kilometra 
kwadratowego, otrzymane z podzielenia liczby 
ludności pewnego obszaru przez liczbę kilome 
trów kwadratowych tego* obszaru, będą liczba­
mi ńkcyjnemi, będą tylko przeciętremi. W isto­
cie kilometr kilometrowi pod względem zaludnie­
nia nierówny, bardziej realne dane o zaludnie­
niu kraju otrzymujemy, rozpatinjąc liczby lu­
dności poszczególnych gmin. >

Statystyka niemiecka, a za mą i ansuryacka, 
dzieli gminy pod wzgiędem liczby ludności na 
następ”jące kategorye:

1) gminy z ludnością pon.żej 2.uuo mieszkań­
ców to jest gminy wiejskie,

2 ) gminy z ludnością 2.000—5 000  tak zwa­
ne gminy wiejsko-miejskie (Landstadce);

3) gra ny z ludnością 5 000— 20.000 tak zwa­
ne gminy małomiejskie (Kleinstadte);

4) gminy z ludnością 20.000—100.000 tak 
zwane gminy średniomiejskie (Mittelstadte);

5) gminy z ludnośeią powyżej 100.000 tak 
zwane gminy wielkomiejskie (Grosstaate).

W każaej z poszczególnymi tych kategoryj 
gmio mieszkam w Galicyi:

W  gminach w r. 1900 w r. 1910
z ludnością mieszkańców

Poniżej 2.000 4,642.000 4,752.000
2.000— 5.000 1,577000 1,806 000
5 000—20.000 627.000 70C 000

20 000—100.000 310 000 407.000
Powyżej 100 000 160 000 357.000

Ogółem 7,316.000 - 8,022 000
Jak widzimy, w dziesięcioleciu ostatnim nie­

zmiernie wzrosła liczba ludności wielkomiejskiej 
ze 160 000—357.000. Pozostaje to w związku 
z powstaniem w ostatniem dziesięciolecie Wiel­
kiego Krakowa i z zaliczeniem jego ludności do 
gmin wielkomiejskich Wiazimy jednak, że lu­
dności w gminach średuiomiejskich . nie ubyło 
w tem dziesięcioleciu, pomimo, że Krako­
wa wśród tych gmin w roku 1910 już niema; 
przeciwnie, judnuść gmin średnionnejskick wzio- 
sła prawie o 100.000, w roku 1910 gmin tyci 
było 13, gdy w roku 1900 zaledwie 8. TTbył 
wprawdzie w tym czasie Kraków, ale do 7 po­
zostałych ówczesnych gmin średniomiejsk.ch:

Z niwi M tó c M .
(S tan isław  B r z o z o w s k i :  „S am  wśród lu d zi" , 
część  pierw sza  „D ę b in y " , pow ibść. N akładem  K się ­

garni P o lsk ie j B  P o łoa leek ieęo  L w ó w , 1 9 1 1 )

Kiedy ma być mowa o ostatniej powieści 
Brzozowskiego, warto wspomnieć o ciekaw ycL 
zmianach, jakie się teraz odbywają w opinii 
publicznej co do osoby jej autora. Zdaje się, że 
zwrot ten na ogół jest dla niego korzystny. 
Ogrom pracy, dokonanej przez Brzozowskiego 
w ostatnich Jatach, a jeżeli ni 3 pracy, to przy­
najmniej zamierzeń na miarę zuchwaistwa lub 
geniuszu — utorował mu napowrót drogę do 
wziętości. Kiedy jeszcze przed paru laty nie 
można było w czasupismach wymieniać nazwi­
ska Brzozowskiego w związku pochleDnym dla 
niego, aby nie narażać się publiczności, dziś 
najpoważniejsi krytycy, jak Cnlebowski, Go- 
3tomski, piszą o mm wielkie artykuły. Po pro­
stu memożnwem się stało bojkotować milcze­
niem człowieka, który wciąż dotykał najżywot­
niejszych spraw literatury polskiej, niemożliwem 
się stało czekać na wyrok sądu partyjnego i 
c 1 niego dopieio zawiSiym czynić sąd o warto­
ści ogłoszonych przez Brzozowskiego zasad, czy, 

k kto oli, doktryn. Z dziel jego wyglądało
° x J f W  ’ef flyir wvaaVy łło ekspiacyą, drugim 
zaś bohai erstwe* ; yidżiano w nim pokutnika 
i męczenrrka, c in iaż jedno wykluczało drugie; 
j rzebaczano mu, wzajemnie biorą przebacza 
nm. Ta atmosmra. pełna niepewnej i ,dk 7 na 
łoś jeszcze u.okawej przycnyiności, otoczyła je­
go grób. Zmniejszyła się bardzo l.czba' ludzi 
któ-zy wierzą w jego winę. W toku jest pod- 
jQta pi zez młodzież akcya rehabilitacyjna na 
fzecz Brzozowskiego, ma;ąca na celu rewizyę 
Jego procesu; mają wyjść tr.kżt iego pamiętm

ki i listy, które rzucą światło na charakter i 
działalność zuanego.

Atoli, jakby dla rekompensaty, zaczyna się 
objawiać przeciw Brzozowskiemu opozycya na 
innem polu. Zwrócono ma godność człowieczeń. 
ską, lecz równocześnie zakwestyonowano war­
tość jego działalności literackiej. Zbyt długo 
grasował Brzozowski swoją miotłą po naszej li­
teraturze, zbyt długo prawił jej kazania i mo­
rały, odbywał na niej wiwisekcje, przemawiał 
jej do ambicyi i sumienia, zawieszał nad nią 
piorunowe postulaty, aobierał się przenikliwie, 
czv też może raczej natrętnie dc wnętrza dusz. 
W każdym zaś człowieku, głębiej pojmującym 
swe życie, jest zawsze tyle niezadowolenia z sie­
bie, pociągu do „krwawej" szczerości, tyle hi- 
pochonuryi i dumy, tej z Branda Ibsenowskiego, 
gotowej ranić siebie widokiem pionowej skały 
jak największych wymagań, — że kto ma chętkę, 
czy powołanie, zagrać na tych strunach, może 
stosunkowo łatwo przez pewien czas fascy­
nować, wzruszać, imponować. Taki jednak teror 
moralny ma swoje granice. Wpiawdzie u na» 
na pola umysłowem zawsze tyle jeszcze pozo­
staje do odrobienia, tyle horyzontów myślowych 
n zaświtało nam jeszcze, że w Izięczm musimy 
być każdemu, kto nas przychodzi pouczyć, wy- 
w^ższjć, kto sobie obiera za zadani ' karczunek 
i zasiew, i gotowi jesteśmy zgodzić się na pe­
wien procent kąkulu w zbożu, kt irego a ten 
posiew u‘:yto. O ile Brz. informował nas o fermen 
t?ch myśli zachodniej, wprowadzał w bieg jntelę- 
ktualny poglądy n. p. Bergsona, boiela, nikt 
nie miał nic przeciwko niemu, a żałowano tyl­
ko, że nie czynił tego w formie prostego, jasne­
go wykładu. Ale także c ile rozwiiał własne, 
oryginalne, bardzo głębokie 1 zapładnia jące my­
śli, słuchano go z nabożeństwem. Gdy jednak 
zaczął się kręcić w kółko, gdy nadzieja, że kie­
dyś SKrystplizują się te myśli, zawiodła, a za 
to rosła bczba i patos jego wyroków sędziow­
skich i wskazań, które niczego nie wskazywa­

ły, obudziła się reakcja przeciw przywłaszczo­
nej sobie przez niego a nienspra wied’iw.onej 
wynikami dyktaturze, Przys-:ła pora na pyta­
nie: Kim jest sam kaznodzieja i jakie ma. pra­
wo do tej roli?

Pokazało się, że tzw. Sprawa Brzozowskiego, to 
podejrzenie o szpiegostwo, które uczyniło go ofiarą 
bezrozumnej nienawiści, z drugiej strony jednał 
otoczyło go aureolą, dało kontrastowe tto ;ego wy­
stąpieniom, a przedewszytkiem wytworzyło nao­
koło uego pancerz izolacyjny, ochraniający 
jego dzieła od ataków krytyki. Było dosyć 
ludu, stórzy a dziełach i działalności Brzozo­
wskiego wid iieU rzeczy błędne i szkodliwe, ale 
ludzie ci milczeć musieli wobec ogromu brutal­
nej, groteskowej krzj wdy, którą Brzozowskiemu 
zadawano z innej strony. Nie należeć wtedy 
do rZvdu oprawców było rzeczą prostej uczci 
wości; trzeba było owszem bronić Brzozow­
skiego, wyłaszczać jego zasługi, wytwarzać le­
gendę o nim. Dziś zdaje się, że już można 
plon pracy literackiej Brzozowskiego osądzać 
rzncz ro. 1 owstrzymane niezadowolenie musi 
też Objawić się z pe-rną silą. I tak wiem że 
zmarły ni sdawno, na ótko przed Brzozowskim 
warszawski uczony Wacław Nałkowski który 
bronił niewinności Brzozowskiego, w ostatnich 
czasach przygotowywał podobno no wet broszu-ę 
atakującą niektóre jego poglądy. A  p. Leo Bel- 
mont w oryginalnem swojem pisemku , Wolne 
Słowo" po śmierć. Brzozowskiego wpr? wdzie 
w artykule pt. .„Szpieg czy męczęnnik" brcui 
go przed oszczerstwami, z diugiej strony je­
dnak w artykułach pt. „Kłamiesz młodzieńcze* 
i „Czterdzieści cztery Brzozowskiego* wystę­
puje przeciw przecenianiu tego pisarza i nad­
miernemu kultowi jego autorytetu w niektó­
rych kołach młodzieży. Nazywa pisma Brzozow­
skiego górami piasku, z których trzeba dopiero 
wydobywać grudki ztota, uskaiża się na ich 
chaotyczność i sprzeczność, a przedewszystkiem 
podnosi, że jeżeli Brzozowski domagał się od

pisarzy polskich rzetelności, ścisłości i jasności, 
to sam grzeszył przeciw temu najwięcej- i że 
jeżeli w „Legendzie” clice .wziąć w obronę u- 
męczony inteliekt polski, to zapomina, że sam 
go także udręczył.

Mimo to wątpić można, czy ktokolwiek teraz 
rozpocznie tas i^chło Kampanię przeciw nagro­
madzonym w pismach Brzozowskiego oska-że- 
niom i przewartościowaniom. Ktoby się tego za­
dania dziś potijąi, mógłby się nuazić na za­
rzut: Nie sztuka jest teraz walczyć z Brzozo- 
wskin, gdy umarł i bronić się już nie może, 
bo guyoy zył, byłby swoją werwą polemiczną, 
swoją dyalektyką i erudycyą odniósł zwycię­
stwo nad przeciwnikiem i zmusił go do uzna­
nia swej prawdy. Ale metylko to zamyka usta. 
W pismach zmarłego było wiele elementów 0- 
sobistych, doczesnych, które po jego zgonie od- 
kruszają się niejako od tego, co pozostan.e 
trwałe, i przestają drażnić. Polemika więc by­
łaby po części nieaktualną, z drugiej zaś sfro- 
ny, ponieważ występuje on przeważnie jako u- 
czeń pewnych mistrzów zagranicznych, ewentu­
alna poiemika komplikuje się, gdyż nie każdy 
czuje potrzebę i kompetencyę do rozprawiania 
się np. z Bergsonem i Sorelem, kto protestuje 
przeciw zaadjustowaniu ich nauk do smaw 
polskich przez Brzozowskiego.

Jeżeli jeszcze dodamy, że Btzozowski w osta­
tnich swoich pismach z ateusza stai się gorą­
cym rzecznikiem katolicyzmu, a na łożu śmier- 
telnem przyjął święte sakramenta, czem obu­
rzył na siebie wielu postępowców warszawskich, 
to zrozumieć można, jak interesującą osobisto­
ścią stał się on teraz i ile sprzecznych zdan o 
nim krąży.

Otóż w ten chaos usposobień za i przeciw 
spada teraz ostatnia Dowieść Brzozowskiego. 
Spada — rzec trzeba — od razu na szalę plu­
sów i pocń gą ją głęboko w dół. Po Brzóz ny­
skim publicyście, krytyku i filozofie, nie speą 
dziewano się takioi powieści. Talent ooetycki,

Który z mej widnieje, jest imponuiący tak ilo­
ściowo, jak jakościowo. Teraz dopiero można 
ocenić, ile możliwości rozwojowych tkwiło w 
tym człowieku, który, umierając w 33 roku ży­
cia, zostawił pc sobie taki poważny aorobek 
literacki. Powieść ta godzi z Brzozowskim wielu, 
którzy :ozczarowalr się inneiui pismami Brzo­
zowskiego. I tak pisze p. Betmont: „I gdyby 
autor „Legendy" nie posiadał głęDokiej arty­
stycznej zdolności — najgłębszej w Polsce — 
koukietyzowania w obrazach niezmiernie sub­
telnych stanów psychicznych duszy indywidual­
nej i zb.orowej, odrzuciłbym tę „Legendę" jakt 
rzecz bez wartości!"

„Sam wśród ludzi", pierws sa część „DeDiny", 
zapowiada się jako biografia Romana Ołuckie- 
go, który p-zebywszy w latach dziecięcych wra 
żenią klęski Napoleona i z powstania listopa­
dowego, potem powoli staje się obcym swemu 
otoczeniu, wyjeżdża za granicę, do Niemiec, do 
Francyf, tam styka się z Ówczesnemi prądami 
umysłowem: i społecznemu' przebywa okres ro­
mantyczny i łaje się wciągać w różne pod­
ziemne knowama ówczesnych. wypaduów poli­
tycznych. W jaki sposób zresztą byłby autoj 
pokierował losami Romana, jakąbj z nich wy­
snuł ideę, tego domyśieć się trudno, gdyż na­
pisał tylko część pierwszą obe^raipącą latu 
dziecięce Romana i jego pobyt w Niemczech, 
Już tu jednaK znakomicie jest uwydatniony 
rozłam między światem wewnętrznym Ronaua 
a ludźmi starszego pokolenia, ów bunt roman­
tyczny który wytłómucza tytuł książki „Sam 
wśród lu.' l-zi". Sama fabuła powieści nie jest 
obfita, gdyc Roman w tej pierwszej części ra- 
czej przypatruje się krętaninie naokoło niego 
niż Triała, jest zato duzo żywych i zajmują­
cych epizodów. Nie to jest jednak główną for- 
są tej powieści. Największy poaziw budzi siła, 
z jaką autor odtwarza ówczesne „milieu", sta 
wia tanie postacie, jak: kasztelana Ogieńskie- 
go, sziachcicow starego Ołuckiego, Kumierow*
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Przemyśla, Kołomyi, Tarnowa Tarnopola, Sta­
nisławowa, Stryja i Jarosławia przjbyły jeszcze 
w roku 1910 gminy: Drohooycz, Rzeszów. No­
wy Sącz, Podgórze Knihinin Wieś i Sambor. 
Wszystkie te miasta wzrosły niezmiernie szybko. 
Zwłaszcza Dronooycz w ciągu dziesięciolecia 
yzrósł 19.000 tysięcy do 36.000. We wzroście 
tym uwidocznia się działanie wzmożonego tętna 
życia gospodarczego w aziewiczem do nieaawna 
Zagłębiu uaflowem. Wzrastają również okolice 
podmiejskie: przedmieście Stanisławowa. Enih1 
u q  Wieś z 14.000 do 22 000, i przedmieście 
krakowskie, Podgórze. Rzeszów wzrósł z 15.000 
do 27 000, Nowy Sącz 16X00 do 25.000.

Ogółem w okresie 1900—1910 w Galieyi 
przybyło ludności 706 000 a mianowicie w gmi­
nach:

wzrostu kraju
wiejskich llu.000 tj.' 16®/,
wi ejsko miejskich 229.000 tj 31*/,
małomiejskich 
śreunionriejskich 
wioiko-miejskich

73.000 tj. 10®/,
97.000 tj. 14"/, 

197 000 tj. 28*./,
Ogółem 706.000 tj. 100®/,

Jak widzimy, najsłabiej wzrosły miasta małe 
z ludnością 5.000— 20.000; pozostaje to w zwią 
zku z tern, ze 6 z tych miast przesunęło się do 
kategoryi gmin średnicmiejskich. Natomiast naj­
silniejszy wzrost ujawniły wielkie miasta: Kra­
ków i Lwów, oraz gminy miejsko-wiejskie; są 
to okoiice stopniowo się uprzemysławiające, 
jeszcze me będące miastami. ~ -  -    —

Ciekawszym jest i bardziej izeczywielości 
odpow>ada stosunen wzrostu poszczególnej ka­
tegoryi skupień do ich ludności. A zatem w roz­
patrywanym dziesięcioleciu wzrost ludności ca- 
1 e j Galieyi wyniósł 9 7 proc., to znaczy, że na 
każdych 100 mieszkańców Galieyi w r. 1900 
przjbył do roku 1910 po 97 mieszk.

W poszczególnych kategoryach gmin stosunek 
ten przedstawia się w sposób następujący:
w  gminach miejskich (poniżej 2000 ludn.) 2*4 proc
„  „ wiejsko-miejskioh (2—5 tya.) 14*6 ,
,  ,  ma.om iejbukh (5— D tys.' 1 1 6  „
„ „ ireJnic-m iejikich (20— 100 ty».) • 31-3 ,
B _ wielkomiejskich (P on . 100 ty*.) 123*1 B

w  ? a ł y m  » r a j u  9*7 ,

zestawienie to dopiero dowodzi, jaka prze­
paść oddziela proces rozwoju miejskiego oa wiej­
skiego. Gdybyśmy nawet nie uwzględnili kolo­
salnego wziostu wielkomiejskiego, ponieważ jest 
on wynikiem sztucznym — gdybyśmy dla umk­
nięcia tego złudzenia uwzględnili wzrost gmin 
średnio i wielkomiejskich razem wziętych, wów­
czas wzrostowi pozostałych kategoryj gmin pize- 
ciwstawi się wzrost miasr z ludnoścą przeszło 
20-tysięczną, w ynoszący w dziesięcioleciu roz- 
patrywanem aż 62 proc.

I to właśnie jest cechą charakteryzującą nie 
tyłko wzrost Galieyi, lecz wzrost wszystkich 
krajów, wciągniętych w w*r współczesuego ży­
cie gospodarczego. Wieś wyludniła się; mas;a 
są magnesami, przyciągaj ącem: ku sobie lud 
ność z dalesicn nieraz okolic, wchłaniającerni 
tę ludność, przeobraźającemi jej sposón życia 
i zarobkowania w sposób zasadniczy.

Ro7Trrój ten do niedawna dosyć był obcy Ga­
licy: Powoli jeanak wciąga się ona i wciągać 
si«; będzie musiała coraz to silniej w zaares 
działania tego koła rozpędowego, które od lat 
dz> s/ącków wpływa aecydująco na wa unki 
Bpołeczno-politycziie życia E uropy i Ameryki.

Edw. Greb.

Pożyteczna instyfucya.
(Korespoudeacya „N. Reformy".)

Orłowa, 21 iipca.
Założenie polskirgo gimnazyum w Orłów ej 

oyło krokiem w obronie polskiego stanu posia­
dania na kresach pierwszorzędnej wagi. Setki 
bowiem dzieci zostało uratowanych ud niechy­
bnego wynarodowienia. Piękny jego rozwój (w 
dwóch pierwszych klasach 150 uczniów, 82 zaś 
zostało i.eraz przyjętych) jest wymownem świa­
dectwem, jau bardzo ten zakład Dył potrzebny. 
Ale z drugiej strouy utrzymywanie Lego zakła­
du wymaga dużo pracy i zasoDów materyalnych. 
Tfzeba nadto pamiętać, że 80 procent młodzie­
ży realnego gimnazyum w Oiłowej —  to wy 
łącznie synowie robotników, górników ab bie­
dnych rolników. To też Tow. Szkoły Ludowej

i Macierz cieszyńska zakładając gimnazyum 
powyższe, musiały pomyśleć także o tem, aby 
najbiedniejszej przynajmniej młodzieży umożli­
wić pobieranie w niem nauki. Jest tam bardzo 
wielu uczniów, którzy z całego zagłębia świtem, 
lub w zimie o zmroitu zdążają milami do gim­
nazyum orłowskiego, a po pięcia lub sześciu 
godzinach pracy, wracają w tych samych wa­
runkach do domu. v

Dlatego Macierz szkolua i Tow. Szkoły La 
do we’ z a ł o ż y ł y  bursę ,  w któiej najbar- 
bardziej oddaleni od Orłowej i najbiedniejsi 
uczniowie znaieźli skromne ntrzymanie w licz­
bie na razie tylko 21. W przyszłym roku szkol­
nym musiały Towarzystwo Szkoły Ludowej i 
Macierz szkolna pomyśleć o rozszerzeniu bursy, 
dlatego wynajęto Dudynek za 5.000 koron rocz­
nie. Ażeby jednak byt bursy takiej utrwalić, 
trzeba mieć koniecznie w ł a s n y  budynek. — 
Dlatego zawiązało się w Orłowej „Towarzy­
stwo wspierające utrzymanie polskiej bursy 
gimnazyum realnego w Orłowej", które wzięło 
sooie za zadanie wybudować, względnie zaku­
pić, dom na jej pomieszczenie, oraz przyczyniać 
Śię do ogólnego funduszu Macierzy Szkolnej i 
Tow. Szkoły Ludowej na jej utrzj manie. Na 
czele powyższego Towarzystwa stoi dyrektor 
gimnazyum realnego p. Jan J s r o s z.

Towarzystwo to wydało gorącą oaezwe do o- 
gółu polskiego z wezwaniem o pomoc dla bursy, 
oraz o wstępowanie do tego Towarzystwa na 
członków-zaioży cieli. O ważności i potrzebie tej 
bursj polskiej na kresach chyba zbytecznie się 
rozwodzić. Wystarczy tylko przypomnieć' nie­
które wyjątki ze statutów, określające obowią­
zki członków.

Otóż członek zwyczajny płaci wkładkę naj­
mniej 2 K rocznie, członek wspierający 24 Z  
rocznie, członkiem założycielem ma zostać ten, 
kto uiści jednorazowo lub przynajmniej 100 K 
w przeciągu dwu lat.

Zgłoszenia z przystąpieniem na cełonków 
jTowarzystwa wspierającego " utrzymanie Pol­
skiej Bursy gimn. real. w Orłowej" jak ró­
wnież wszelk1 Sitki należy przesyłać na ręce 
dyrekcji polskiego gimnazyum real. im. J. Sło­
wackiego w Orłowej (Śląsk austryacki).

Towarzystwo powyższe pokiada nadzieję, 
że każdy /.najdzie choćby skromny datek na 
powyższą instytucyę, a jeżeli ofiarność pabli- 
czna inisyatorów nie zawiedzie, powstanie je­
szcze nowa placówka, nowa raluta w zagrożo­
nej okolicy polskiej Lecior.

Polityka wynru&zań.
Gabinet berliński, wysyłając niemiecki okręt 

wojenny do marokańskiego portu Agadir wie­
dział oczywiście, że zawikłaną sprawę maro 
kańską zawikła do tego stopnia, że stani6 się 
węzłem gordyjskim, który można tylko prze­
ciąć mieczem. Nie alega też wątpliwości, że 
gabinet berliński liczył się nie tylko z możli- 
wośc.ą, ale nawet z prawdopodobieństwem woj­
ny, a świadczą o tem butne głosy pół urzędowej 
prasy niemieckiej, która wprost prowokowała 
Francyę. O brutalnych napaściach prasy wszech- 
niemieckiej nawet nie wspominany.

Ale po tym zamachu na Agadir zaszły dwie 
okoliczności, które dyplomacya berlińska naj­
mniej przewidywała Frzedewszystfe ieui Francya 
zachowała zimną krew i okaz«ła ogromną 
wstrzemięźliwość. Wysłanie okrętu niemieckiego 
do Agadiru nazwała naruszeniem traktatu z 
Algeciras, a konsokweneye, które stąd wysnu­
wała, nie wychudziły poza ramy wspomnianego 
traktatu. To była jedna, dla Niemców niespo­
dziewana okohezność. Również niespodziewaną 
była druga okoliczność. Oto w przeciwieństwie 
do wstrzęmięźliwości gabinetu paryskiego, An­
glia od razu przemówiła bardzo energicznie, o- 
świaduzająe, że obecność niemieckiego okrętu 
wojennego w Agadirze może stać się „casus 
belli". Prezydent gabinetu angielskiego Asąmth 
wygłosił z tego powodu w Izbie gmin wielką 
mowę, w której pod adresem N mmiec odezwał 
się niedwuznaczny okrzyk* „Hands offł*

Wobec tego ostygł znacznie zapal niemiecki, 
a ponieważ Francya od początku była umiar­
kowaną, więc za zgodą Anglii tudzież Resyi, 
rozpoczęły się w Berlinie rokowania francusko- 
niemieckie, prowadzone z jednej streny przez 
Oambona, ambasadora francuskiego w Berlinie,

N O W A  tt Bi ?  0  f i  M A.

z drugiej strony przez Eidefenwaehtera, nie­
mieckiego sekretarza stanu dia spraw zagrani- 
cznych. Wśród obopólnych uprzejmości, przy­
pominających dawne czasy wersalskie, toczyły 
się rokowania, a prasa, zwłapzcza niemiecka, 
zapewniała, że po obu stronacu panuje teudeu- 
cya pokojuwa i dążność do zgody, dzięki czemu 
niewątpliwie wynik rokowań bedzie pomyślny.
"Nagle zamącił się ten stosunek idyliczny i 

od trzech dni panuje przerwa w rokowań ich. 
Co spowodowało te przerwę ? Odpowiedz zawie­
rać może tylko tę jednę alternatywę: albo Niem­
cy żądają zbyt wiele, abo Francya daje zbyt 
mało. Który z tych wypaaków zaszedł, później 
zaznaczymy, przedtem zaś skreślimy tło, na któ- 
rem toczą się rokowania

Otóż Niemcy żąd fcją odszkodowania w spra­
wie marokańskiej. Jeżęl) się mówi o odszkodo­
wania, to logika powiada, że poprzednio musia­
ła być poniesiona strata. A więc w niniejszym 
konkretnym wypadku Niemcy zrzekają się chy­
ba w całości lub w części swoich praw w Ma­
roku, zaś Francya da im odszkodowanie gdzie­
indziej. A jakie to prawa posiadają Nismcy w 
Maroku? Polegają ona na traktacie z Algeci­
ras, tudzież na nicmiucko-francuskiej konwen­
cji z dma 9 lutego 1909 roku

Wedle traktatu z Algeciras pusiadają Niem­
cy prawo obok inny eh mocarstw traktatowych 
do czuwania nad dziełem „pacyfikacyi. odro­
dzenia i reformowania" Maroka. Ozęść tego 
dzieła, a mianowicie wykonywanie władzy poli­
cyjnej w ośmiu nai ważniej szych portach maro­
kańskich powierzył wspomniany traktat Fran­
cji i Hiszpanii na przeciąg 5 lat

Za pomocą konwencyi z dnia 9 lutego 1909 
roku gabinet berliński uznał pierwszeństwo po­
litycznych praw Francy i y/ sułtanacie maro 
kańskim, a zrzekł się swoich praw politycznych, 
zastrzegając sobie tyiko nienaruszalność przy­
wilejów ekonomicznych. Franeya w Zamian za 
uznanie swojego zwierzchnictwa politycznego 
zobowiązała się szanowania i ochraniania 
niemieckich przywilejów ekonomicznych w Ma­
roku.

Tak przedstawiają się dokumentami stwier­
dzone prawa niemieckie w Maroku, na pod­
stawie najpomyślniej o’ 3j dla I.emców interpre- 
tacyi traktatu w A igeciras i konwencyi z r. 1909. 
Francya bardzo ściśle szanowała i ochraniała 
prawa niemieckie w Maiokr i to zapewne nie 
podobało się gabinetowi berlińskiemu, odbiera­
jąc mu możność uprawiania polityki imperyali- 
stycznej na terenie maio_aóskim. Gabinet ber­
liński zamówił sob.e u kuku firm niemieckich 
w Agadirze, zwłaszcza u braci Mannesmannów, 
petycyę, która twierdzi, że Francya nie troszczy 
się o interesy niemiecki} i że potrzeba konie­
cznie w Agadirze bezpośredniej opieki niemiec­
kiej. Niemcy wysłały czemprędzej okręt wojen­
ny do Agadiru, a dalszj Dieg wypadków aż do 
rozpoczęcia, a następnie przerwama rokowań 
w Berlinie jest już znany.

Jeżeli teraz zapytamy, czy przerwę w roko­
waniach spowodowała, Francya, zbyt mało da­
jąca, czy też Niemcy, zbyt wiele żądające nie 
będzie już wątpliwą odpowiedź. Gabinet berliń­
ski urządził sobie tradycyjny „Ranbzug", wier­
ny swojej polityce wymuszania, i przyczaiwszy 
się na początku rokowań, ażeby ugłaskać prze­
ciwnika, wystąpił później ze swojemi nkrytemi 
dotąd, żądaniami. Niemcy cucą wbrew konwen­
cyi ł 9 lutego iy09 r. odzyskać w toaro.su na- 
powrót swoje prawa polityczne, a w dodatku 
żądają rozszerzenia swoich przywilejów ekono­
micznych. Za przyznanie zaś Francuzom pry­
matu, oczywiście ograniczonego prawami Niem­
ców nowo zdobytemi, żądają Niemcy bagateli, 
a mianowicie odstąpienia im przez Francyę naj 
piękniejszego wypr/.eza na francuskiej kolonii 
Kongo z kwitnącym portem Libreville.

Na takie ustępstwa nie może nataralnie zgo­
dzić się Francya i stąd powstała przerwa w ro­
kowaniach. — Pśłurzędowy dziennik paryski 
„Temps“ duł następującą odpowiedź na żądania 
niemieckie: „Najpierw mówiono o regulacyi gra­
nic w Kamerunie, co ostatecznie jest niczem in- 
nem, jak wymianą terytoryów. Aie odstąpienie 
wspaniałej kolonii byłoby niedopuszczalnym z a- 
ma c he m na g o d n o ś ć  F r a n c y i  i s t w o ­
r z y ł o b y  o b s z e r n e  p o l e  d l a  wymuszań 
O tej hipotezie nmma nawet cc mówić1*.

Jak. widzimy, gabinet berliński znowu prze­
ciąga strunę. Dy czego tc doprowadzi? Nieda­
wno dyplomacya niemiecku, chcąc zastraszyć

Sobota, 22 Lipca i 9 i l .

Fraucyę t spowodować ją do ustępstw, podnio­
słe myśl zwołania nowej kenferoncyi w sprawie 
Maroka. Ten pomysł już, dzisiaj nie przestrasza 
Francyi. Przeciwnie, po stronie francuskiej pod­
nosi tę myśl wymieniony dziennik „Temps“, któ­
ry powiada, że jeżeli Niemcy za opuszczenie 
Agadiru chcą takich odszkodowań, to najlepiej 
będzie przedłożyć sprawę mocarstwom, podpisa­
ny!" na traktacie z Algeciras.

Jak się wobec tego zachowa gabinet berliń­
ski? Prawdopodobnie postąpi tak, jak to już w 
sprawie marokańskiej nieraz uczynił. Widząc, 
że w obecnej chwili nie przeprowadzi swoich 
żądań, poprzestanie na znacznie mniejszych kon- 
cesyach i będzie czekać dalej na sposobność no­
wego wystąpienia z pretersyami. — Rokowania 
berlińskie nawet na wypadek najpomyślniejsze­
go wyniku, będą tylko krótkotrwałym epizodem, 
po którym nastąpią dalsze za wikłania, a wresz­
cie ostateczny i nieunikniony ooracLunek. Do 
tego obrachunku powinna się przygotować Fran­
cya z bezwzględnością niemiecką. * — - — *

Rcpltatiacya lordów. ,
Dzień 20 lipca b. r. zapisany będzie w dzie­

jach Aiighiijej parlamentaryzmu literami szcze­
gólniej wyraznemi W dniu tym bowiem epo­
kowa walka nowoczesnej demokracyi angiel­
skiej z oligarchią arystokratyczną . akończy a 
się — k a p i t u l a c y ą  a r y s t o k r a  cyi .
■ Kapitulacja ta, co prawda, nie jest jeszuze 
całkowitą. Dumni lordowie nie poddali się da­
chowi nowych czasów bezwzglęanit, na łaskę i 
nieraskę. Pozostawili sobie jeszcze część postu 
latów, ale z ogromnej ich większości, i to z nrj- 
ważniejszyen, zrezygnowali ostatecznie.

Dnia 20 b. m. Izba lordów przystąpiła do 
tiżeciego uzytauia bilu o „veto“ swojem wobec 
uchwał Izby gmin. Jak wiaaomo, bill cen ustaia 
ostatecznie wszechwładzę Izby gmin, ograni­
czając wpływ Izby lordów do minimnm przez 
postanowienie, że ustawy w ciągu dwóch lat, 
przei Izbę gmin na trzech następujący Jh po 
sobie sesjach przyjęte, nabierają mocy prawi 
obowiązującego nawet wówczas, gdy przez Izbę 
lordów zatwieruzonc n ie  z o s t a n ą .  Otóż ten 
„veto bill" p r z y j ę ł a  we czwartek Izba lor- 
dow, której ogromną większość stanowią prze­
ciwnicy tej epokowej reformy — w trzeciem 
czytaniu j e d n o g ł o ś n i e .  W ten sposób ary­
stokracja angielska zdecydowała się sama bez 
oporu, przyjąć ustawę, która kładzie kres jej 
przywilejom odwiecznym w państwie, która naj­
dumniejszego lorda równa pod wzglęaem wpły­
wu na tok spraw państwowych, z każdym prze­
ciętnym wyborcą z gminu.

Jest to trynmi idei demoKratyczaej, ale zara­
zem także imponujący objaw dojrzaiośc. polity­
cznej arystokratów augielskich. W obronie swo­
ich przywilejów nie posunęli się ani na krok 
poza granice wolności, z której każdy w obro­
nie praw swoich korzystać może. Ożyli wszyst­
kich konstytucyjnych środków, celem udaremnie­
nia wszelkiej reformy, do czego mieli zupełne 
i powszechnie przyznane prawo. Kiedy jeduak 
wyczerpali te środsi, us t ą p i l i ,  nie myśląc 
uawet o szukaniu ocalenia w jakiemao^iek bez- 
piawiu

Kapitulacya czwartkowa lordów nie jest je­
dnak, jak lzekliśuiy, całkow itą. Oddawszy uar- 
Jzo wiele, pragną oni zachować jeszcze skromną 
resztę. W tym celu, wraz z historycznym billem, 
uchwalili oni kilka poprawek do niego. Wedle 
tych poprawek mają być wyjęte z pod mocy 
obowiązującej billu wszystkie te ustawy, które 
Izba gmin kiedykolwibk uchwali w s p r r w i e  
z mi a ny  m o n a r c h i c z L e j  f o r m y  rządu,  
stanowiska kościoła a n g l i k a ń s k i e g o ,  na­
s t ę p s t w a  t r o n u  i „homeruleu“ (autonomii) 
poszczególnych części Wielkiej Brytanii.

I tu znowu jeden charakterystyczny moment 
/.asługaje na podniesienie. Oto konseiwatywni 
lordowie, wyjmując te istotnie fundamentalne 
problemy państwowe z pod wszechwiedzy Izby 
gmin, nie z-strzegeją bynajmniej prawa ich roz­
strzygania dla siebie, ale chcą je oddać pod 
decyzję całego narodu, uczynić przedmiotem re­
ferendum. Nie wchodząc w poDudki tego postę­
powania konserwatywnej większości dziedzicz­
nych prawodawców, i tutaj także potrzeba pod­
nieść ich głębokie zrozumienie ducha czasu i je­
go postulatów.

Stronnictwo liberalne i rząd nie zgadzają się 
jednak na te poprawki Chcą one, aby „veto- 
bill1* obowiązywał bez wyjątku zawsze i we 
wszystkich sprawach ustawodawczych. Imieniem 
.zadu naczelnik jegc Asąuith oświadczy* też we 
czwartek w izbie lordów, że rząd poprawek tych 
n ie  a k c e p t u j e  i będzie przeciwdziałał ich 
przyjęma. W poniedziałek poprawki te przyjdą 
pod dyskusję; Izbie gmin, która je nntuialnie 
o d r z u c i .  — Chodzi w nich przeue^szystkiem 
o sprawę „homerulów!. —

Liberalne stronniewo i rząd zoDowiązały się 
wobec Irlandczyków dać im „homerułe" w za­
mian za poparc.e w walce z lurdami. Z drugiej 
strony lordowie i wogóle konserwatyści są 1 ie 
przejednanymi przeciwnikami autonomii irlandz­
kiej Jeżeliby więc spiawa tej autonomii zo­
stała wyjęta z pod „veto billu11, to wówczas 
rząu liberalny nie mógłby jej załatwić, co po- 
ZDawuoby go poparcia Ir'andczyków, a tem sa­
mem większości w Izbie gmin. Rząd libe.alry 
upadłby wówczas, a konserwatyści w samej 
Izbie gmin uzyskaliby większość. Wobec tego 
gabiaet liberalny nie może dopuścić do uchwa­
lenia konserwatywnych poprawek i jiłż dzisiaj 
g.ozi, że nie cofnie się przed mianowaniem 
ogromnej liczby nowych parów liberalnych, gdy­
by konserwatyści zechcieli upierać się przy 
swoich poprawkach. Dla postiachu, już w po 
a-tsdzialek ma być ogłoszona nominacya pięć* 
d z i e s i ę c i u  n o w y c h  p a r ć w  l i b e r a l ­
n y c h  ~ _ L

Tak więc walka konstytucyjna w Anglii nie 
zakończyła się jeszcze ostatecznie. Konserwaty-, 
ser opuścili już najważniejsze i swoje pozycye, 
ale w ostatnich pozostałych :im szańcach, bro 
nią się jeszcze. ' Nie ulega jednak wątpliwości, 
że obrona ta drago trwać nie będzie i że obe­
cna, częściowa kapitulacya lordow, przemieni 
się wkróte w całkowitą. ■ "

AntOEiomioun Urartu ulpelsna.
(Wskazówki ais turjatj).

Kniej Parir Lyon-Mediterranet, . zwana [ kiltbo 
P. L. M-", oddała niedawne do użyAu publiczne­

go drogę automobilową przez Alpy francuskie, tok 
zwaną „Route des Alpes". Droga ta wiedzie 
z ntkejscowoici Erian nad jeziorem Genewskiem 
piwez 10 przełęczy do Nicei. Z tnioyatywy, a po 
części takie środkami pienięinemi paryskiego Tou* 
rmg-Globn wspólnie ze wspomniaaą koleją przebu­
dowany został gościniec z Evlan do Nicei wiodący 
pociem zarząd kolei „P . L. M.“ osobnym pocią­
giem zawiózł dziennikarzy paryskich na uroczystość 
otwarcia owej „F.onte des Alpen“ . Ooo jak opisuje 
tę podróż jeden z dzienników raryikicb, z którego 
czerpiemy szczegóły poniższe, mające interes i 
dla naszych turystów, zwiedzających dosyć często 
A-py.

Lroga k .E n an  du Nicei składu się s pięciu eta- 
dów dziennych i tylni noclegów. Kursujące po niej 
automobile mają wielką chyżość 1 mogą pomieścić 
12 do 14  osób są w czasie pogodnym otwarte, a 
w czasie deszczu pokryte niepizemazalnem płótnem 
żaglowem. Szoferzy są doborowi i  tnryati może im 
z całą ufnością powierzyć swoje życie. Lepiej jest 
i’ozpocz<łĆ podrćż nie w E n a i, a zakończyć w Ni­
cei, ile odwrotnie najpierw dlatego, że punktem 
kulminaojjnym podróży jest Mont-Blanc, a na­
stępnie z tego powodu, Ze nad jeziorem Genew- 
skiem jest - wygodniejszy wypoczynek, niżeli w 
Nicei. t

Pierwszy etap rozciąga się od Nicei do Baro. 
lonette (odjazd o g. 7 rano, przyjazd o g. 6 wie­
czór. Bilet od osoby 52*60 fran,*V, z dwrgodzinną 
panzą ońjaaową w Beanyezer Okolica jeBt bardzo 
piękna, zwłaszcza przełęcz Allos na wysokości 
2250 metrów za swoją wspaniałą roślinnością. 
Dragi etap idzie z Earcelonnote ća Briancon (od­
jazd o g. 8 i jedna czw. rano, przyjazd 6 i jedaa 
czw. wieczór. Bilet 40 20 fr.). Objad w Guillestre 
w dolinie Dunnce. Panorama tego etapu jest nać- 
zwyc-ajrie urozmaicona, a mało znana i dlatego 
w przewodniku ma nazwę „partie inó dite".

Trzeci etap jest Briancon-Lantaret-St. Jean de 
Maurienne (odjazd o g. £ m. 40  rano, przyjazd c 
g. 6 wiec»ór. Biiet 30 fr.) z trzygodzinną pHtizt 
objadowe n t przełęczy Dantaret (2u58 metrów). 
Stąd rozciąga się majestatyczny -widok - d zoite 
masy gór Peloouz, Les Ecnns i Melje. Jadąc da­
lej, doLtaje się turysta na Ool du Galibier (2 e5 8  
m.) i ma pierwszy widok na Mont-Łianc.

skieb, Zimorowicza, Koseckicb, emigranta Traw­
ki, niemieckiego filozofa heglowskiego Trntha, 
malarza Flarela i wielu innych. Przychodzi tu 
autorowi w pomoc zarówne jego intuicya histe­
ryczna, poparta znajomością ducha epoki, jak 
żyłka satyryczna, której już dawniej dawał do- 
Wv ly, gdy ieszcze na szpaltach warszawskiego 
„Gło^a" pisjwał „Widma moieh współcze­
snych".

Ile finezyi macaulayowskiej — jak powiada 
krytyk .Museionu" — jest w znajdującym się 
zaraz na początku liście kasztelana Ogińskie­
go, wychowansa epoki Stanisława Augusta,
dworaka i wolteryanma, który na wszystkie
zajścia wspólczeme patizy ze stanowiska sma­
ku i wytworności i pisze: „Gdy przymykam 
oczy, wydaie mi się, że jest to wielki bal ma­
skowy — te wszystkie wypadki lat czterdzie­
stu i nawet sądzę, że należałby się aranżero­
wi basconada**. B,napartego nazywa „Souml- 
lem bez talentu, a z patosem, Casanową bez 
dowcipu, Caglioslrem bez imaginacyi i wstia- 
niałcści.11 Gniewe go to, że ludzie dzisiejsi są 
tak poważni, pełni przesadnej w jego oczach 
wiary, wyznającej jakieś tam przekonaria: „Je­
stem chyba ostatni z tej rasy, co pamięta je­
szcze nasz ostatni salon europejski. Byli i za 
naszych czasów ladzie zabawni, ale myśmy 
umieli się nimi bawić, a dzisiaj cały świat bie­
rze na seryo te nasze dawne role komiczne... 
Nikt mnie nie zmusi, abym słuchał żargonu cza­
su i zastanawiał się nad uczuciami lokajów i 
opiniami politycznymi fryzjerów. Mam wraże­
nie, że wszystko, co się dzieje, jest naDisane 
niemiecką franc aszczyzną..." I w dalszym ciąga 
listu ten pan wytworny znęca się satyrycznie 
nad brakiem deprawacji u swego zięcia i po-

otem do wiary swego kapelana księdza Ro- 
t i/y Te satyry cza a sakiuy kasztelana w świe­
tle pc.spektywy dziejowej, ukazanej przez Brzo- 
zowsk.jgo, a więu poddane pod sąd jeszcze wyż­
szej satyry, to jeden z wielu genialnych rzu­
tów tej powieści.

Satjryczną nutę mamy także np. w przed­

stawieniu atmosfery dworu Lipowieckiego pp. 
Koseckich, w którym „wszystko rozstrzyga się 
jadłopisem" a „gość czuł s;ę od raza u siebie", 
bo „w ścianach tego domu nic nie groziło, nic 
nie wymagało postanowień — pobłażano tu so­
bie wzajemnie, a nad całym tym światkiem 
czuwał Bog ojców, bardzo jednak od chocim- 
skich czasów oswojony, zadomowiony, tak do­
brotliwy, że całkiem bez skrupułu powierzała 
opiece jego pani Zenonow" wyrastanie ciasta 
na baby wio.kanocne — a baby lipuwieckie, 
koseckie baby były świetne, jedyne11.

Na gi ancie takiego sybarytyzmu jnżto wolte- 
ryańskiego jnżto kulinarnego, malu:e autor 
przeciwstawiające się im a tuż obok wyrosłe 
objawy dodatniejsze: jak byronbm córki Eo- 
seckiego, mistycyzm jego syna Olesia, uwielbie­
nie dla Napoleona u majora Ptysia, pierwsze 
zaczątki wchodzenia w lud u ks. Rotuly. Są to 
wszystko, jakby żywe przykłady do historyozo- 
fii rozwiniętej w krytycznych pismach autora, 
charakterystycznem jest np. to wyrastanie z je­
dnego pnia sybarytyzmu i mistycyzmu, oświe­
tlone psychologicznie w „Legendzie1*. Wstaje 
przed Uaszemi oczyma część tej atmosfery, w 
której upłynę!a młodość nr szych trzech wie­
szczów, stosunek Komana do Olesia przypomina 
nawet żywo stosunek Słowackiego do Lndwifca 
■łpitznaglu, a dwór ] .powiecki ma cechy po­
dobne Jo dworu soplicowskiego. Aie jakaż prze­
paść leży między opisem dworu polskiego u 
Mickiewicza a u Brzozowskiego! Porównanie 
obydwu na tym punkcie mogłoby dać temat do 
jeszcze dalej już poza ramy powieści wycho­
dzących rozważań historyczno-literackich. Zwła­
szcza, gdyby się jeszcze w to wciągnęło Siennie- 
wicza, który, jak wiadomo, stał się celem tylu 
ataków Brzozowskiemu i któremu ten autor 
jeszcze w „Legendzie" imputował czysto syba- 
rytyczne pojęcie o zadaniu rodziny, gdy na str. 
48 np. pisał: „Żaden Hume ani Nietzscne l"3 
zdobyli się nigdy na tyle sceptycyzmu, iió go 
ma wobec wszystkich idei, nauk, wobec litera­
tury i sztuki świata, całego przeciętna polska

matka domu i dobra gospodyni, kocbaua,v naj­
zacniejsza Marynia Połaniecka. —  Dla niej ten 
świat to najszczelniejszy z izolatorów: na dnie 
duszy pozostaje zawsze coś jak przypuszczenie, 
że to wszjstko jest wymyślono: cała ta Europa, 
kultura, sztuka, rozwój społeczny, że niczego 
tam nieme a jest szczelnie zamknięty pokój, 
ćwierkający świerszcz i wreszcie „das ewig 
Weibłitrhe** polskiej bezmyślności". Gdy do tych 
słów dodamy jeszcze to co np. ne str. 93 pisze
0 młodej Polsce: że była „buntem synów odcię­
tej ud świata rodziny Milusińskich, którzy 
przeciwstawiali się Polce zdziecinniałej lecz srimi 
czem byli? Dziećmi jej, krwią z jej krwi" — 
to zobaczymy, w jaki sposób mniej więcej poj­
muje i przeprowadza Brzozowski prawo uzupeł­
niania się i koatiasiów przy pewnych ob awach 
kulturalnych. A jeduak niemiły Brzozowskiemu 
klasycyzm Sienkiewicza bliższy jest swą po­
godną atmosferą „Panu Tadeuszowi", wypływa 
jawet z tych samych źródeł, — tak że Brzo­
zowski wychodzący i wracający zawsze do 
ideała wiecznego niepokoju, wydaje się aa po­
zór konsekwentnrejszym romantykiem niż rze­
czywisty romantyk Mickiewicz.

Dodatui typ szlachciców odtworzy] autor w 
braciach Komierowskich, zajętych twardą pracą 
na roli, zasklepiających się heroicznie w cia­
snym horyzoncie pracy. Matka ich „miałn w 
sobj a coś z tej krzemiennej, obcej entuzj azmo- 
wi siły, jaka cechowała przełomowe pokolen.e 
między XVIII. a XIV. wiekiem1 — a które, 
nawi&ser mówiąc, odmalował także Żeromski 
w „Popiołach". „Polityka porozbioiowa — 
twierdzi jeden z Komierowskich —  jest w dal­
szym ciągu działaniem ludzi i warstw niepro- 
dukcyjnycj. Niepokój ich jest tylko konsek­
wencją ich czczości, unoszeni są przez wichry
1 uważają tc za wolę..." Gani on emigracye- 
„W  Rosy i przecież żyć możemy jak w suro­
wym, nieubłaganym klimacie, uważając straty 
i ofiary, na jakie ona nas naraża, za skntki 
konieczności zarćwno bezrozumnej jak szero­
kość geogrpnezna, zmiany atmosferyczne. Trze

ba mieć wielką, obojętną duczę wobec fatali­
zmu i nie tracąc sił na bunt moralny przeciw 
temu, co powinno być dla nas czemś tylko fi- 
zycznem, dbać o to tylko, byśmy się stawali 
jak najsilniejszymi wewnętrznie, najzdrowszymi, 
byśmy rozporządzali jak największa ilością bo­
gactw. —  Nic* bardziej demoralizującego, niż 
obojętność na bogactwo, a niechęć do niego 
jest wprost przewrotnością". W imię takich za­
sad uznają Romierowscy „Księgi Dielgrzym- 
stwa" Brodzińskiego i „Nieboską komedyę" ja­
kiegoś nieznanego autora za niebezpieczne 
symptomaty.

Dość przykładów Zatrzymuję się jeszcze na 
tym ostatnim, aby na nim wykazać głębokość 
poetyckich koncepcyj Brzozowskiego. Najpizód 
dodać nawiasem trzeba, że i Komierowscy są 
dla Brzozowskiego bynajmniej nie ideałem, 
lecz jednym z typów i etapów w rozwoju my­
śli Dolskiej, któremu przeć w stawia znowu n. p. 
emigranta Trawkę, samego Romami. A przecież 
rozumowanie icn jest tak przekonywające, że 
dziś niejeden z t zw. organiczników mógłby 
się pod niem podpisać. Tu dojrzeć łatwo/ ze 
Kluczem dla rozumienia przeszłości są zjawiska 
te. aźniejszosci lub pizeszłości dopiero co minio­
nej. I tak np. argumenty Komierowskich worost 
przypominają manifesty pozytywistycznei Świę­
tochowskiego. Nie buntować się, lecz pracować 
na tem, co jest! Mieć większą cześć dla boga­
ctwa! Wiadomo jaka od ostatnich lat trwa 
nagonkę na ideały pozytywistyczne* ze strony 
t. zw. neoromantyzmn w poezyi, ze strony so­
cjalizmu nt. polu pracy społecznej i narodowej. 
Jednak Brzozowski, chociaż duchem należy do 
oba tych przeciwnych obozuw, wyposaża Ko- 
mierowskicfc jak najlepszymi argumentami, 
wczuwc, się w ich światopogląd zupełnie. To 
jest właśnie czyn poetycni. jak  sie podi^Ja 
zmienność aktora, tak trzeba podziwiać odręb- 
ny, jedyny gatunek wyobraźni Brzozowskiego, 
która umie się wczuwac w najróżnorodniejszą 
stanowiska intelektualne i kulturalne. A k*eśh 
on nie ludzi podrzędnych, na. których znać tyl­

ko refleksy myśli gdzieindziej wykuwanych, lecz 
ludzi, w których owe myśli grają -najbujniej- 
szem życiem.

To jest coś więcej, niż intuicya historyczna 
powieściopisa-zy, którzy przenosząc nas w wieki 
ubiegłe, pokazywali i nam ludzi, niewątpliwie 
„wiernie" nakreślonych lecz dla nas niezrozu- 
m.alych i obcych. Nic nie łączyło nas z Podbi- 
piętą ani z Kunigasem Są to płaskorzeźby wy 
puKłe z jednej strony e przylepione z drugiej 
do jakiejś nieznanej ściany. Każdy natomiast 
z ładzi Brzozowskiego buaz. w nas współczesne 
echo. zmusza nas do identyfikowania się z sobą 
w pewnych chwilach. Mierzymy więc ówczesny 
świat nsiszem dzisiujszemi miarami i potrzeba­
mi Do tego stopnia nawet, że me wiemj n. p. 
czy autor w Romanie posazuje nam swoje 
własne m yśli/czy typ pewnej odległej umysłe* 
wości. Perspektywa indywidualna i historyczna 
zlewają się w jedno Mnmc autorów umiejących 
wnikać w psychologię jednostki, mamy innych, 
którzy „wiernie" „oddają" przeszłość jak cie­
kawe widowisko Kinematograficzne — tu u Brzo­
zow skiego wstępujemy za kulisy, gdzie się oka­
zuje wspólność i łączność Twszystkicn źródeł 
i sprężyć dziejowych, gdzie mikrokosmos szczę­
ści?. _ bolo w i prac jednostki ‘ jest tak samo 
wielL jak mokrokosmos kataklizmów history- 
cznych i rywalizuje z nim. Jest to najwyższy 
rodzaj twórczości, jest tc ten symbolizm, który 
był ińaałem-Eebbia w dramavurgii.

Krytyka „Dębiny" musi autora jeszcze długo 
tylko kwitować szablonowymi supeiaty wam Ne­
gatywna jej część musiałaby glęboao zahaczyć 
o s»,m światopogląd Brzozowskiego i o jego 
nieuświadomione sympatye i anty paty o, które 
każą mn tak a nie inaczej widzieć i konstruo­
wać ludzi i tak a nie inaczej ieh ocemać, — 
to zaś przekroczyłoby ramy tego szkicu, - którJ 
ma za zadanie raczej zaciekawić niż krytykować.

Karol Irzykowski.
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jesi wszelkie robactwo. Na karakony proszek indyjski, na pluskwy nięzayrodna tynktura Ting-Ting, na mole 
Antymclina, naftalina, papier jucntowy i tynktura. Na sm dzie w wielkim wyborze: lusterka, grzebienie, 
perfumy, mydła, toal. oa 12 h., sławna z dobroci woda koloński fl. 30 h. Znana z dobroci eseneya sosnowa, 
rozpylacze wody do ust, artykuryKąpielowe, artykuły hygieniczne dla Bań i t. a. Kobieca dyskretna fikSPOdycyai
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Na czwartym etapie są. do wyboru dwie drog.: 
aezpośrednia z Albertynie, dokąd na razie jedzie 
się koleją, do Le Fayet-St.-Gervais (odjazd o g. 
fi m. 30, przyjazd o godz. 1 ] w. 10. Bilet 14 
fr.j, jruga dalsza i piękniejszą z Thónes do Le 
Fayet-St.-Geryais (odjazd o godz. 7 przyjazd o g. 
11 m. 10. Bilet 16 franków). Z Albertyille do 
Thónes dojeżdża się koleją.

Piąty i ostatni obejmuje drogę z Le Fayet do 
Evian (odjazd godz, 2 po południu, przyjazd o 
godz, 7 wieczór. Bilet 20 franków). Każdy z tych 
pięciu etapów ma właściwe sobie piękności, wszyst­
kie rywalizują ze sobą pod tym względem i tury­
sta byłby w kłopocie, gdyby go  zapytano, który 
widok uozynił na nim największe wrażenie. Oczywi­
ście należy wyłączyć widok na Mont Blanc.

Należy dodać, że od głównej drogi, od „Route 
des Alpes", idą liczne odnogi, ułatwiające „ostęp 
do aroczystych dolin. Dwie wielkie jazdy okrężne 
z ważnością na 45 dni obejmują całą „ Poute des 
Alpea*. Pierwsza j<uda okrężna ODejmuje drogę 
Erian-Lyon (lnb Greuobley-Nicea-Routó des Alpes- 
Evlan I  klasa 200 franków, II klasa 180 fran­
ków. Druga jazda okrężna obejmnje Paryż-Lyon- 
Nicea-Ronie des Alpes-Eviaii-Paryż; I  klasa 280 
franków, II klasa 240 franków, przyczyni pomię­
dzy Paryżem Niceą można jechać dowolnie każdą 
koleją. To są udogodnienia i ceny o jakich Galicy a 
nie prędko będzie mogła pomyśleć.

TrzeDi wziąć tyiko mapę do ręki, ażeby się 
przekonać, jakie przestrzenie I w jakich warunkach 
Btoją otworem dia turystów we Francji. Mając 
takie ndogodnienia, tuiyści krajowi a zwłaszcza 
oocy nie zawahają się z nicn korzystać, omijając 
kraje, gdzie dla turystyki Dardzo mało się robi. 
Gdyby turysta, jadący na 240 franków II klasą 
z Paryża do Nicei koleją, prócz tego antomobilem 
przez Route des Alpes do Evian, a siąd kuleją 
napowrót do Paryża, mając na to 45 dni czasu —  
gdy Dy taki turysta przejechał się z Krakowa do 
Zakopanego i napowrót, wydałby komu się to na­
leży, świadectwo nadzwyczajnej indolencyl, Ale n 
®as.. inaczej.

U w(S£ zapomnienia.
Nad brzegiem martwej wody stoję -—
U stóp mych fale drzemią mętne —-  
A te wody ciche, obojętne,
Zapadło dumne serue moje,
W  te wody ciche, bezdnią szara 
Downom rzuciła klejnot drogi 
Przeczystym duchom — na ofiarę.
W  godzinie spełnień, przeczuć, trwogi.

W  listopadowej nocy burzę
ęte w wodzie słysząc dzwony — 

rzyszłam tu caia w krwi purpurze 
Jak auioł chory i zmęczony...

^Wyrwawszy z piersi kamień złoty 
R zuciłam  w fale wód spienione —
Dzisiaj — w obłędnym śnie tęsknoty 
Patrzę, gdzie serce zatopione...
Łw>z w oły płyną, jak przed wieki,
I  martwi, fala ciszę mami —
Słucham, czy serca szum daleki 
Nie zagra razem z wod dzwonami ?

Czy martwa szarych wód powloką 
Odbije cudną głąb ukrycia —
6 w skaiD zakryty mi dla oka 
Najczystszej woay —  perłę życia?
Lecz tylko raz na 2ycra fal.
Otwarły mi się wód upusty 
W e wieńcu pereł i korali 
Spoczywał dyament —  piersi pustej...

Janina Cuikowska.

ciwko zakazowi policyi krakowskiej urządzeni,., ob­
chodu jubileuszowego Bolesława Limanowskiego. 
Po przeprowadzonej rozprawie przez sędziego dta 
Lisaka, pp • Bryniarski, Łapiński, Kosenzw ig i 
Tokarz oskarżeni o urządzenie pocnodu zostali od 
odpowiedzialności uwolnieni, natomiast redaktor 
„Naprzodu", p. Emil Haeker, oBsarżony o obrazę 
wradz w przemówieniu pod pomnikiem Mickiewi­
cza, zasądzony został na miesiąc aresztu. Obrońca 
oskarżonych zgłosił odwołanie od wyroku, zasądza­
jącego p. Haekera, prokurator zaś odwołanie od 
wyroku uwalniającego wspomnianych wyżej czte- 
reoh oskarżonych.

Z Uniwersytetu, p. Aieon Rosenstock, kandydat 
adwokacki rodem z Krakowa, otrzymał w uniwer­
sytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

Rozprawa prasowa. Wczoraj miała się odbyć 
w sądzie krakowskim rozprawa prasowa o konfi­
skatę książki „Pani E l". Rozprawa jednak została 
odroczona z powodu spóźnionego doręczeń'a we­
zwania autorce książai hr. Wielopolskiej w Zbo- 
rowie.

Stan WOdy W Wisie, z powodn Stałej niemal 
pogoay połączonej z upałami Btan wody w W iśle 
bardzo znacznie się obniżył; w kilka miejscach 
można rzekę przejść w bród,

„Nasze Paryżanki", doskoaa’ ą krotochwilę C. 
Danielewskiego wystawia dziś teatr letni w parku 
krakowskim z pp. Danielewskim, Czermańakim, 
Szkudeiskim, Karoowsidm, Orwiczem, Welicnowską, 
Grabowską, Karbowską, Kolmanówną, Jutro popo­
łudniu „Polak z dolarami w Krakowie", a wieczo­
rem „W esoły karnawał".

Ze Sportu. Jutro na boisku pozlotowem na Bło­
niach zawody w piłkę nożną między ^Robotniczym 
Klubem Sportowym11 a „Polonią I “ . Początek o g. 
6 i pół po południu.

Szybkie doręczanie listów. List wysłany 
z Krakowa 10 czerwca doręczono adresatowi we 
Lwowie 10 lipca b. r. A sprawa była bardzo wa­
żna, chodziło o tanie dziełka, które rozdane być 
miały jako „nagrody pilności11. Teraz Jaż po roz 
daniu świadectw sprawy się nie odrobi, ale co dy- 
rekeya poczt powie na swe usprawiedliwienie ?

Za katowanie dzieci aresztowała polieya kra­
kowska stróża domu pod 1. 33 przy ul. Radziwił- 
łowskiej oraz M. Bolzynowską, stróżkę w domu 
podrzutków na Krowodrzy. Aresztowani po prze­
prowadzeniu dochodzeń policyjnych zostaną oddani 
sądowi celem ukarania.

£ kraju.

K ron ik  a.
K r a k ó w ,  22 lipca.

Posiedzenie Rady fn Krakowa odbędzie s'ę 
w poniedziałek o godz. 5 i cół po południu. Na 
porządku dziennym: dalsza debata budżetowa.

Mianowania w magistracie krakowskim. Pre­
zydent miasta zamianował dotychczasowego komisa­
rza targowego p. A'eksandra Buczyńskiego, star­
szym komisarzem targowym w X  ktisie rangi.

Komitet doraźnej pomocy materyalnej U. U. i. 
Komitet zwraca się do pism polskich, które ze­
chciały się w swoim czasie, w myśl ogłoszonego 
niedawno komunikatu, zająć zbieraniem składek 
na fundusz dla dotkniętych utratą czesnego U. U. 
J., z prośbą o przesłanie zebianych pieniędzy pod 
adresem niżej podanym do dnia 23 b, m. włącznie.

dniom tym  upływ a Dowiem term in ostateczny 
w noszenia op łat za  n iezam ożnych  kolegów , którzy 
znanym  w yrok iem  senatu akadem ickiego p ozbaw ie­
n i zostali dotąd im przysługu jących  a lg  pien ię­
żnych . Tęż prośbę zg łasza  kum itet pod adresem 
stow arzj szeń w kraju i za granicą, oraz jednostek 
akcy i kom itetu w spółdzia ła jących , prosząc jed nocze­
śnie O zw rot odnośnych  list składkow ych , które 
Uprzednio zostały im doręczone. W ob ec  tego, iż 
znaczna część potrzebnego na czesne funduszu już 
została  w ybrana, zaw iadam ia kom itet kolegów , 
k tórzy  podań o zapom ogi na czesne n ie zdążyli 
dotąd w nieść, iż podania takie w nosić m ogą pod 
adresem  załączonym  n iże j, najpóźn iej do 23 b. m.

Wyrok senatu akademickiego spowodował jedno­
cześnie cofnięcie wieln stypeniyow kolegom, którzy 
dzięki jedynie tym zasiłkom mieli możność kształ­
cenia się. Zaradzić i temu musimy. Na ten cel 
przelane zostaną pieniądze pozostałe po uiszczeniu 
czesnego za niezamożnych kolegów.

Redakcje pism polskich prosimy przeto o podej­
mowanie w dalszym ciągu składek na funlusz "ty* 
pendyjny, młodzieży. W szystkL stowarzyszenia i 
jeduustki dotąd z nami współpracujące, prommy o 
pomoc w pracj w dalszym ciągu.

W  skład komitetu wchodzą przedstawiciele: „Czy- 
telui akademickiej", „Polonii", „Promienia", „Spój­
ni*, „Zjednoczenia*, „Znicza11 i „Związku nauko- 
wo-iowarzyskiego młodzieży żydowskiej".

Wszystkie przesyłki pieniężne, podania o zapo­
mogi na czesne 1 t. d , kierowco prosimy pod adre- 
ssm: urezesa komitetu p. Zygmunta Dylewskiego, 
Kraków, ultea Tarłowska 1. 12 I pięcr. Ewentual­
ne ppzesy łki pieniężne, przesłane po 23 b. m. adre­
sować należy: Kraków, J. w. Jani Zofia Janko­
wska, ul. Krupnicza 1. 16 I Pję-ro>

Z t 1 3iłowej. W czoraj w powiatowym sądzie
marnym , Krakowie odbyła się rozprawa prze­
ciwko pięciu członkom partyi socjalistycznej z po­
wodu demonstracji, urządzonej w niedzielę 3(? paź­
dziernika 1910 r. po zgromadzeniu ludowem. Zgro­
madzenie to zwołane było w sprawie protestu prre-

óochnla, 19 lipca. (Smutne objawy. —  IiiRta* 
lacyn, nowego prob iszczą. —  Koncert. —  Czytel­
nia robotnicza.) Ubiogły tydzień obfitował w Ha­
szem mieście w „sensacyjne* wypadki. Raz po raz 
dowiadj waliśmy się o nowym napadzie, pobiciu 
innych ekscesach. Nie doszły one wprawdzie do 
tak ostatecznych granic, jak o tem doniósł jeden 
z krakowskich dzienników, nie mniej jednakże na 
leży zaznaczyć, ż« zaBzłe wypadki są bardzo smu­
tnym objawem zdziczenia niektórych osobników. 
Po clężkiem pobicia p. G., dowiedzieliśmy się 
gwałcie, popełnionym na nieletniej dziewczynie. 
Sprawcę wkrótce wyśledzono; dziewczyna, ciężko 
poraniona, leży w szpitalu

Na probostwo bocheńskie, opróżnione przez śmierć 
ś. p. ks. Franciszka Lipińskiego, mianowany został ks. 
Wilezkiewicz 'z Olesna. Onegdaj odbyła się jego 
instalacya. Nowy dna '.pasterz przywitany został i 
drzwi kościoła przez deputacyę obywatelska.; w dro 
dze z dworca kolejowego towarzyła mu liczna ban 
derya, złożona z okolicznych włościan,

Dzięki biegłemu kierownictwu kapelmistrza p, 
Krudowskicgo, zdobywa sobie muzyka tutejszych 
górników salinarnych coraz większą sławę. Śmiało 
rzec można, żo należy ona do najlepszych orkiestr 
w kraju. To też koncerty górnicze, urządzane stale 
co tydzień w ogrodzie salinarnym, ściągają tłumy 
publiczności. P. Krndowakiemu za uprzyjemnienie 
w ten sposób naszego życia należy się szczere po­
dziękowanie.

Powstałe przed niedawnym czasem nowe,, bezpo- 
lityczne towarzystwo „Czytelnia robotnicza11 cieszy 
się już pokaźną, bo do 250 dochodzącą liczbą 
cztonków. Liczba ta świadczy najlepiej, jak po 
trzebnem było założenie podobnego stowarzyszenia 
dla sfer robotniczych i rękodzielniczych Bochni.

Oświęcim, 21 lipca. Wczoraj odbyła się w sali 
obrad tutejszej Rady miejskiej posadzenie sekcyi 
Związku fabrycznego, poświęcone sprawie budowy 
kanału Oświęrim-Kraków, na którem treściwy, z 
dokładną znajomością rzeczy opracowany referat 
wygłosił p. Orłowski.

Po krótkiej dyskusji uchwalono wysłać deputa­
cyę do Wiednia, która wspólnie z deputacją mia­
sta Oświęcima wręczyć ma Koła polskiemu i rzą­
dowi obszerny memoryał, przedstawiający korzyści 
dróg wodnych dla Zagłębia krakowskiego i konie­
czność natychmiastowego rozpoczęcia Pudowy ka­
nału Oświęcim Kraków z uwzględnieniem interesów 
naszego miasta i tutejszego przemysłu.

D epu tacya  pod przew odnictw em  burmistrze M ayzla, 
udaje Bię do W ied n ia  w n iedzielę.

Halerz za jeden kilometr. Jak nam donoszą, 
że listonosz przynoszący pocztę z Wieliczki do 
Biskupic, gdzie się znajduje składnica pocztowa, 
musi odbyć codziennie drogę 12 k'm. za co otrzy­
muje w zapłatę miesięcznie 8 koron i kilkanaście 
halerzy. Dziennie więc wypada mn za przebycie 
tej drogi wynoszącej 12 kim. tam i z powrotem 
zaledwie około 26 halerzy. Bez komentarza.

W Dęb icy odbędzie się staraniem Sokoła obchód 
grunwaldzki 23 b. m. Rano odbędzie się nabożeń­
stwo, po południa odczyt w sali Czytelni kolejo­
wej.

W Krynicy odbyło się dziś nabożeństwo żałobne 
za duszę ś. p. dra Bo.esława Skórczewskiego, zmar­
łego w styczniu b r. w Krakowie, który przez dłu­
gie lata ordynował w Krynicy, a jako człowiek, 

jako lekarz cieszył się ogólnem uznaniem i sza­
cunkiem.

Zn &r.v;lala»
Napaść na szkoły poiskie. w czwartkowym 

numerzo praskiego dziennika „Samostatuost za­
mieszczone obszerną koreBpondencyę ze Śląska, w 
której czytamy między innemi taką charaktery- 
styczna napaść na polskie szkolnictw '

Ciekawy jest wynik zapisów do polskich szkół 
średnich. Do pilskiego gimnazyum w Cieszynie za­
pisali Polacy 25 uczniów i jednę prywatystkę, do 
realnego gimnazjum w Orłowej 85 uczniów. Spę 
dzili tedy Polacy do orłowskiego gimnazynm wszyst- 
kith uczniów, jakich tylko znaleźli, aby mogli się 
pochwalić wieiką licztą uczniów, osłabiając tem 
samem cieszyńskie rządowe gimnazynm Ta per­
fidna polityka polska jest dawno Czechom znana. Gdy 
wnieśli na przykład Polacy podanie o przyjęcie 
prywatnej polskiej szkoły w Polskiej Ostrawie na

etat gminy, to tpęuzili do tej szkoły dzieci aż 
ilicyi. 1 nmieścili je u rozmaitych stryjów 1 

ciotek*.
Tyle informator dziennika czeskiego. Skonstato­

wać należy, że Polacy nigay i nigdzie n ie  z g a ­
n i a j ą  dzieci polskich do swoich ezkół. Znaczna 
liczbr zapisanych uczniów do gimnazyum w Orło­
wej dowodzi tylko, ż« zakład ten był bardzo po- 
trzobnym w okolicy, gdzie Polacy tworzą najwięk­
szy procent lnaności. Ta właśnie okoliczność jest 
powodem niesumiennych napaści ze strony czeskiej 
prasy, która w poniżaniu polskich szkół npatiaje 
środek walki. Również zarzut, jakoby Poiacy z Pol­
skiej Ostrawy sprowadzili dzieci * Galicji, aby 
przed komisją udowodnić, że posiadaja warunki 
prawne do otwarcia szkoły przez gminę, jest wy­
mysłem złej woli. Gdyby -uk -było, byliby repre­
zentanci gminy przy odnośnej komisy? zrobili uży­
tek i udaremnili akcyę o przejęcie polsaiej szkoły 
na etat gminy. Tak jednak nie uczynili, bo uczy­
nić nie mogli.

EgzekllOye. Z W a r s z a w y  donoszą: Na sto­
kach cytadeli p o w i e s z o n o  Rocha R a d z i k o w ­
s k i e g o  i Stanisława K w i a t k o w s k i e g o ,  ban­
dytów, którzy w dniu 18 ubiegłego miesiąca, ści­
gani j o  rabunku tysiąca kilkuset rubli, zastrzelili 
rewirowego Millera, 

lakupno obrazu polskiego. Pośróa oorazów z
wystawy Secesyi w W iednii, zasuplcnych przez 
ministerstwo oświaty, znajduje się obiat, „Pola", 
Kamockiego.

Ślubny podarunek cesarza. Z Pragi donoszą:
że cesarz zaknpił zamea w Brandeis w Czechach za 
6 milionów koron n» podarek dla «rcyksięcia Ka­
rola Franciszka Józefa.

Kursa rolnicze W armii, z  Wiednia donoszą: 
Na wniosek anstryackiego ministerstwa r o l n i ­
c t w a  zaprowadziło ministerstwo wojny kn-sa rol­
nicze w arnii.

Wikt U oprawcy Przed powiatowym sądem 
karnym w Modlingu pod Wieauiem odbył się pro­
ces przeciwko właścicielce zakładu oprawczego w 
Brnnn, Annie Seyfried, tudzież przeclwao prowa­
dzącemu ten interes pomocnikowi Niscelbergerowi. 
Proces został wytoczony skutkiem doniesienia kar­
nego ze strony pomocnika Wistermayera w gru­
dniu ubiegłego roku. Wistermayer twieidzi, że cała 
służba otrzymywała wikt z krów, koni a nawet 
psów, które oprawcy dawano do zabicia. Na zapy­
tanie sędziego, czy to prawda, odpowiedziała o- 
skarżona, że już dziadek jej, który był oprawcą w 
Brunn, żywił w cen sposób swoją czeladź i słu­
żbę. Świadkowie potwierdzili tę okoliczność, a ta- 
razempoaali drastyczne szczegóły o mięsie z ehciych 
krów i koni albo z psów, którem żywiono służbę. 
Sąd uwolnił Annę Seyfried, a skazał na grzywnę 
w kwocie 20 koron odpowiedzialnego kierownika 
interesu Nistelbergera. Jako okoliczności łagodzące 
uznał, że przestępstwo datuje się od szeregu lai  ̂i 
że od grudnia ubiegłego roku usunięto wszelkie 
nadużycia.

Pojedynek. Z P a r y ż a  te^grafnją: Między 
znanym pisarzem dramatycznym B e r n s t e i n e m ,  
autorem sztuki „Apres moi11, przeciw której od­
były się demonstracje kamelotów, a wydawcą 
„Action Franc.* Leonom D a u d e t ,  odbył się p o ­
j e d y n e k .  Po dwukrotnej bezowocnej wymianie 
kul, złożyli się przeciwnicy szablami, pe jczem  
obaj zostali lekko zranieni.

Upały, z Londynu telegrafują. Od 23 dni bez 
przeiwy trwają tu ogromne upały. Wczoraj wska­
zywał termometer Fahrenheita w cieniu 88 stopni, 
w słońcu 129 stopni.

Dział ekon&mlezny.

Zmarli.
Dr Luuwik J a n i k o w s k i ,  urzędnik , w mini­

sterstwie kolei, w 43 roku życia umarł w Drewni- 
cy pod Warszawą. Zmarły Dył synem ś. p. Ludwi­
ka, profesora uniw. Jagiellońskiego i redaktora 

Frzeglądu Lekarskiego , W  Krakowie kończył 
szkoły i podczas studyów uniwersyteckich odgry­
wał wśród młodzieży, dzięki swej nadzwyczajnej 
inteligencji 1 erndycyi, wybitną rolę. W  stycznie 
1890 roku, za rektoratu Korczyńskiego, razem 
z innymi relegowany został z uniwersytetu,

M&rya z Kotłowokich C h o j n i c k a ,  wdowa po 
żołnierzu wojsk powsiańczycb z r. 1863 umarła 
w Wiśle, przeżywsz' lat 7i. Pogrzeb odbędzie się 
dziś po południu w Krakowie.

Mianowania i przeniesienia. vVydział krajowy zamiano­
wał: w krajowem biurze molioraoyjnem starszego inży­
niera Stanisławai Szczep n ^ s k ia -o  następca dyrektora; 
inżynierów: Tadeusz- Rozwadowskiego, Władysława Bro- 
d owi cza i  AJ “.ma tożań-aiogo starszymi inżynieram i; 
inżynierów II k i.: Władysławą N ow ackiego, Franciszka 
Bernkopfa i T  idousza Baei sra. inzya.erami I k i.; inży- 
nibrów-adjunatow: * ładystawa '. '  zimirskiego, Edmun­
da Czajkę i Stanisława Szpaczyńskiego inzyn.erami II 
kl.; w oddziale tochniczno-droguwym inżyniera II ki. 
Wik ora Tołłoczke inżynierem I k l.; iiiyn iora-adjunkta 
Kazimierza Polańskiego inżyniurem II kl ; praktykanta 
technicznego Bernarda Pordesa inżynierem II k l.; prak­
tykanta technicznej Bem rrda Pordesa inżynierem -.d- 
jnnktem ; w biurze ki aj, m ityi dla włości rentowych
powołał W ydział krajowy W łidysław o Biesiadeckiego do 
jełnienia obuwinzków refere v a rolniczego

B ada szkolna krajo wa'nadała tytuł prufeso-ów nau­
czycielom J. Slryszcwskie_iu (gimn. w lamowie) i T. 
Hrycakowi (real. w Stanisławowie) zamianowała nroni- 
sfawa Oświęcimskiego zastępcą nauczyciela w gimn. 
św. inny w Krakowie; zamianowała w szkołach’ luio 
wych J. Podgórskiego i P. Jurczy .a n. 6-kl. szk. m. w 
Kałuszu; A. Białkowskiego u fi-kl. szk. w Suchej; K. 
Łotockiego n. 5-kl. szk. m. w Starym Sączu, P. Góre n. 
w Podwotoczyskacb, J. Humana kier. w Pibrówce Ńi >- 
miookiej, ks. T. Grabosia n. rei. 4-kl. szic.* w Milówce. 
J. Nikliborcównę n. szk. wydz w Wadowicach, S. Swi- 
rza n. 4-kl. szk. w Se rzo; przeniosła J. Fedyka z Bo- 
chór-a do Żurawicy, W, 3uir,mowicz0wnę z Luźny dn 
hrzjbyfławic, M- Nowaka z Seredmoy do Sośuma S 
Chodorowskiego z Międzyrzecza do Turad, J. Au bruzia- 
ka z Łyśca do Markowej, J. Jastrzębską z Hodfń do 
Romowie, A Wilburga z f*Mrorskiej‘ Woli do Zaw_.i 
J. Jaworowskiego z Posuchowa do ŻJnówki

2 kalendarza. W  robotę 29 lipca : Maryi Magdaieny 
i Teofila; msdzielę 2ó lipca: Apolinar. i Lihor ■ w 
peniedziałek 24 lipca: Kryśt,nv i Franc. Solar. ’

WschOd fcioaoa dnia ad lipca o god Ju ie  3 m 57 
iaohód o godzinie 7 min. 30 ; długość dnu god - i  l ó  
min. Ś9,

Z krakown lęgo obserwatoryum. —  Dnia 21 lipca ter­
mometr doacedi od 1 4 o  do sry0 o . ;  larom eir wahał 
si e.

onia 22 pca o rod-ńnie 7 rant stan barometru
1 o0  7 mu... uormometra 19'3 C .; w iat! sachodaio-połu- 
dniowo-zaćhodni.

Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego, 
w Krakowie.

W sobotę: „Quo r»d is?“
W niedzielę po pot.: „Żydów ka*; wieczór „Miłość cy-

*  W obronie naszych techników. Jak wiado 
domo, roboty około zabezpieczenia Krakowa przed 
powodzią rozpoczną się w rokn przyszłym, a to w 
D ę b n i k  eh,  gdzie okopany zostanie brzeg W i­
sły. Wszystkie te roboty, rozłożone na lat 8, ko­
sztować będą łącznie z kosztami wyknpna grun­
tów, wedle urzędowych obliczeń około 5,300 000 
koron. Spełniły się wreszcie życzenia Krakowa, ale 
zadowolenie z załacwienia sprawy tak doniosłej 
nie może być znpełne z tego powodn, że roboty, 
wedlag wszelkiego prawdopodobieństwa, zostaną 
wykonane w sposób dla kraju i miasta niepożą­
dany.

Mianowicie zamierza namiestnictwo roboty wspo­
mniane wykoLać we własnym zarządzie (ineigener 
Regle), to jest przei urzędowych tecLników. Za­
wsze występowaliśmy przeciwko takiemu systemowi 
wykonywania technicznych robót rząd awych, choćby 
z tego jednego powodn, że anormalną jest rzeczą, 
ażeby technicy rządowi sami wykonywali roboty i 
sami je kontrolowali. Dalej znaną jest rzeczą, że 
roboty w ten sposób wykonywana, są o wiele 
droższe i. rzadko bywają wykończone w oznaczo­
nym terminie. Nad przedsiębiorcą prywatnym, wy­
konującym te roboty, rząd ma ścisłą 1 nie krępo­
waną kontrolę, ma wszelkie kaotele pod postacią 
kancyi, tudzież warunków kontraktu. Prywatny 
przedsiębiorca mjBi wykonać wzorowe, jeżeli nie 
chce się narazić na materyalne utraty, a nawet 
sądową odpowiedzialność.

W  innych krajach państw* auBtryackiego tech 
niczne roboty rządowe są wykonywane przez tech­
ników prywatnych, którzy tym sposobem zyskują 
pole pracy dla siebie, a także i dla młodszych sił, 
które otrzymują sposobność praktycznego wykształ­
cenia się.

Sprawę t.ę poruszyło już krakowskie stowarzy­
szenie budowniczych kilkakrotnie, odnosząc się 
z prośbą o współdziałanie do centralnego Związku 
galic. przemysłu fabrycznego we Lwowie, a osta­
tnio wysyłając do ministeistwa dla G alicji odnośny 
memoryał. Sprawa jes* nader ważną i obchodzi nie 
tylko stan budowniczy w kiaju, ale ogół ludności, 
wobec tego należy mieć nadzieję, !ż posłowie nasi, 
a przedewszystkiem posłowie krakowscy i nasza 
Izba nandlowa i przemysłowa,* zabiorą głos w tej 
sprawie i biorąc pod uwagę przytoczone względy, 
potrafią skłonić rząd do ods apienia od jedynie u 
nas i tylko przez pewne sfery rządu krajowego 
praktykowanego systemu wykonywania budowli we 
własnym zarządzie.

* Zawodowy warsztat tkacki w Ł&ńcncie jaż 
obecnie przyjmuje uczniów na naukę, która się roz­
pocznie d. 1 września b. r. Uczeń zwyczajny mnsi 
wykazać się ukończeniem z doDrym postępem przy- 
najinuiej bzkoły Indowej, lnb odpowieduiem iema 
wykształceniem w inny sposób nabytem, tudzież 
musi mieć ukończony 14 rok życia i fizyczne 
uzdolnienie do pra^y przy krosnach tkackioh. Oprócz 
pobieranej nauki tkactwa vr warsztacie, każdy 
uczeń obowiązkowo musf uczęszczać do tamtejszej 
szkoły przemysłowej uzupełniającej. Nauka w war­
sztacie trwa 2, wyjątsowo 3 lata i jest bezpłatna, 
nadto uczniowie za prace praktyczne wykonywane 
w sali roboczej otrzymają stosowne wynagrodzenie. 
Uczniowie ubiegający się o bezpłatne umieszczenie 
w bursie winni wnieść prośbę do zarządu dołącza­
jąc świadectwo ubóstwa. Bliższych wyjaśnień ustnie 
lub pisemnie udziela przewodniczący Bolesław Zar- 
decki i kierownik Baiiyli Pyptiuk w Łańcucie.

Sprawozdanie syndykatu rolniczego z targa zbożowego 
w Krakowie na Kieperzu dnia 21 lipca 1911 r,

Tendencya słana, zaofiarowanie aostaieczne obroty 
małe.

Sprzedawano: Puzenicę czerwoną i żo/tą (74/78 kg.) 
jd B l r 80 do 1 2 0 5 ; węgierską nową (79/80; )d 12.— 
Jo 12T 0: żyto dworskie (t>9/73 kg.) od 8 -50 do 9 -— 
żyto węgierskie nowe (73/74 kg.) od 9‘tu  Jo 9‘76; 
j czmiań do siewu od 0-—  do O1— ; jęczmień hrorai 
uy od O1— dc O*— ; jęczmień na mapy od &*40 do 8’DO 
owies do siewa 0 ‘— do O'— ; owies na paszę dworsk* oJ 
)•— do 0*— ; owies na pasz targowy oć ~ ‘itj do 10T0, 
kukurudzę węgierską nową ud 8*40 do 3’76; knkn udzę 
rosyjską nową od 8*20 do 8 ’70 ; groob ” iotoria od 12'2ó 
lo 13-75; g .och  zwykfy od 10-75 do 11-80; groch pa­

stewny od 9-26 d< 9-50: >-zenak zimowy od ()"- ■■ d o --------
otręby pszenne oó 6-20 do 8-25; otręby żytnie oć 3-— 
do omiec.ce od 6-73 do 7-26 siano łąkowe od 0-— 
do 0-— ; ziemniaki nowe od 3-80 do 4 20; rzepak no 
wy od 1 4 -— do H ‘50.

vVszystko za 60 klg. loco Kraków bez opłaty spożyw­
czej.

Geny ziemiopłodów i ważniejszych urtykułów żywności. 
Kraków, 21 lipca.

Płacono za luO k ilog r .. Pszeniot białe (waga gatun­
kowa 74/783 od 23-—  do 24*—  żyto ktajowe (waga 
gatunkowa 67/73) ud 18‘GO do 1 8 — ; żytu węgierskie 
ud — 1—  do — *— ; jęczm ień ui j '  am y od — •—  do —I—  
jęczmień na krupy od 16-50 do 17-20; jęczmień na pa­
szę od — •—  do — ; o wie. do siewt (* opłatą akoy- 
sowa) od — •—  do — :  owies na paszę od 1978  do 
JO-78; proso od - ••—  do — •— ; kaknrndza od _ f-80  do 
18 80 , tatarka od 14*60 do 15-60; groot 21-50 do 27-— ; 
-asola od 21-P0 do 44-— ; soozew.ca od 26-—  do 30-— ; 
wyka od 20-50 do 23*— ; siane 'Wf-ozsjne od 6-80 d  ̂
3-40; koniczyna pastewna od 8 ‘80 do 9-60; słoma od 
1-80 do 6-— ; rzepak zimowy -•—  du — — ; kminek 
krajowy od 6Ć-— do 66-— ; kminek 1 olenderski od68 -— 
70— ; konie iyr.a nasienna czerwona od 9 — - — do O— *—  , 
koniczyna nasienna biała od — O*—  do — O-— ; tymotka 
nasienna — *—  do — •— ; e3paraetta — •—  do — ■— ; 
ziemniaki (nowe) ud 7*60 do 8 40 ; jaja za kopę 3 60 do 
3-86; masło za 1 kilogram 2-20 do 2 -40 ; ser za 1 kg. 
-•56 do — -60; mloko zuierane za 1 litr — -8 do — -J j; 
mleko nioztuurauo — -16 du — -20, spirytus na 95* za 
l hi. — •—  do — 0 ; okowita na 75° Tralesa — *— 01

Z miejskiej centralnej targowicy na nydło w Krakowie 
araków, £1 lipca. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 353, cie.ąt 165, owiec i kó* , nierug&Asuy 
156; razem 774 zwieraąt. Płacono za jeden cetu_,r m e­
tryczny żywej v agi: babajo od 80-—  do 106-— , w oł; 
98*—  do 108'— , k io wy od 76 '—  do 91 '— , jałow nii ud 
36'—  do 32 '— . cielęta od — *—  do — •— , nieroga-.iznę 
tuczną od — •—  do O— '— ; oitej ' .a g i : nierogaci/nę od 
130 — do 156*— . Z  zakupionych i  a okr płacono za 
sztukę i oahaje od 100'— do 400  — , woły i paszy on 
220-—  do 400"— , krowy od 104'— do 2u0'— , jałowLi od 
HO'— dc 350-— , cieięt: od 30 '—  do 70 '— , owce i kozy 
od — '—  do —•— .

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsnmeyu 622 rztnk, na konsamory mnyoh gmin 
kraju 140. ns’ eksport za granuję kraju bydła rogatego 
72, ns ekspo.t z° granicę „-a jo  nie—igacizny 40.

Ceny powyższe ooliozono oez opłaty akcyzowej.

przyjęcie do bursy wnorić należy do Wydztaiu 
centralnego Towarzystwa (Lwów, hotel żiofii; 
n a j p ó ź n i e j  do 31 bm. B iiższ. warunki prźj- 
jęcia do bursy poda nr żądanie Wydział centralny 
Towarzystwa.

W poniedziałek: „R igołetio*.
We wtnreat „D z iew cz yn a  z 1 i U ą u.
We środę: „DzLw zjna z ia.ką“.
We czwartek: „Miłość cygai ska*.
W piątek. „Dziewczyna z lalką*. ‘
W sobotę: „Faust* (gościnny występ Didnra).

Teatr w Parku Krakowskim.
W sobotę: „Nasze Paryżanki*. |
W uiedzielę pa noh: „Pol*: z dolarami w Krakowie*; 

wieczór: „Wesoły karn'iw
W poniedziałek: „Krowoderskie zuchv“.

Kronika lwowska.
LWÓW, 22 lipca.

Namiestnik dr Bobrzyński powrócił z podróży 
inspekcyjnej po oaolicach powiatów: kolomyjskiego, 
śniatyóskiego i kosowskiego, dotkniętych kięską 
powodzi.

Bursa, założona przez Towarzystwo ubezpieczeń 
urzęuników prywatnych we Lwuwie, ma 50 miejsc 
dla uczniów gimnazyów, szkół realnych i niższych 
szkół handlowych. Pierwszeństwo moją syn ow ie 
względnie sieroty urzędników prywatnych, człon­
ków lub emerytów Towarzystwa, mogą być jednak 
przyjęci także synowie nieczłonków. Podania o

Nowości muzyczne.
Dc gronr kompozytorów kościelnych przybywa 

nowa osobistość, powiedzmy odraza: osobistość z ta­
lentem i poważną wiedzą. Jest nią kc, Wacław 
G i e b u r o w s k i ,  w którym powitamy w n-edłn* 
gim czasie nowego doktora umiejętności muzycznych 
Ukazały się na razie dwa zeszyty kompozycji- 

Gantica in honorem Beatae Mariae Virginis’ ’ aa 
4  głosy męskie (nakład J. Leitgebera w Poznanie) 
i „Lantus sacri in honorem SS. Sacramenti" na 4 
i 5, wzgl. 6 głosów (nakład L. Schwannr w Dussel­
dorfie). Kco zna nasze utwory kościelne i kto dobrze 
wie, jak dział ten jest lekceważony i rzadko zasi­
lany przez rzeczywiście poprawne kompozycje (nie 
mówiąc jaż o dobrych i wartościowych), ien z całą 
aympatyą powita te dwa zeszyty ks. Gieburowskie- 
go, obejmujące razem 11 utworów (bymny, motety, 
kantyki, litanie i t. p.). Ziletą ich jest dobry 
i czysty styl kościelny, z jednej btrony wolny od 
wszelkich świeokich naleciałości, z drugiej zaś nie 
wpadający w naśladowanie stereotypowych zwro 
iów z klasycznej muzyki kościelnej. Dowodzi to 
dobrego smaka kompozytora, którego innemi zsle- 
tnmi jest bardzo debra znajomość wokalizmn i jego 
właściwości dobrego brzmienia. Przytem f8knura 
jest wolna od przeładowania kontrapunkty cznego i bar­
dzo zręczna. Tonieweż wreszcie inweneya tych 
kompozycji jest i szlachetna i płynna, przeio mo­
żemy naszym chórom kościelnym pclecić je do wy­
konywania.

Również p W ł. Ż e l e ń s k i  wydał w ostatn!cb 
czasach pieśń religijną na 3 głosy żeńskie z tow 
fortepianu p. t. „Dobra noc" (S- A. Krzyżanowski 
w Krakowie). Utwór to bardzo prosty i bezpreten­
sjonalny, dla chórów szkół żeńskicn barazo odpo­
wiedni. W  tymsamym nakładzie ukazało się kilka 
pieśni soiowych. Najsłabsze b«, dwie piosenki p. Fr. 
S ł o m k o w B k i e g o ,  które mogłyby powstać przed 
wiekiem —  lnb nie powstać wcale. Nie ma w nich 
nic ani szczególnego ani szczeiago. Nie wiemy, 
jaki cel miał kupelmlstrz lwowskiej operetki pnbli-1 
kując te droDiazgi, którym nawet najżyczliwszy mn 
człowiek nie przypisze znaczenia. Dwie piosenki 

Michała S w i e r z y ń s k i e g o  do „Dzwona za­
topionego" posiadają te same cechy, które są wła­
ściwe wszystkim piosenkom krakowskiego kompo­
zytora. Sentymentalne melodye bez pretensji, ubra­
ne w takoweż harmonie, poprawno, wolne od błę 
dów i od śmio.szycb, swobodnych pomysłów; forma 
nienaganni i nietrudna, wy godna i utai ta. P. S wie­
ży ński się nie zmienia i zmian nie pragrie; wi­

docznie tworzy bez troski o przyszłość. Zmienił sig 
jednak p. Fel. N o w o w i e j s k i ,  jak tego dowodzi 
efektowna pieśn dc słów F. Bebblr (w pro.ekładzi4 

Ludwiga) p. t. „Boska posłanko*. Poprzednia 
kompozycje p. Nowowiejskiego mogłj mieć naweł 
dis, krakowkiei muzyki znaczenie reakcyjne. Za oz ta 
zmiana, dowodząca, że kompozytor ooknął się na-' 
reszcie z akademizmu i zapragnął o d ś w i e ż y ć  
się. Sięgnął do —  włoskiej ope~y Pucciniego i d< 
9zkoły niemieckiej powagnerowik ej. Przynajmniej 
wiele harmonijnych zwrotów 1 fragm scł ow melr 
dyjnych przenosi nat w oamte strony. Mimo to m . 
całość pewien niezaprzeczony wdzięk, który pod 
nosi zręczna faktura, swobodna forma i dość stan 
sztowno harmorie, jakkolwiek te ostatnie nie po 
siadają w sobie czegol znpełuif oryginalnego. Pieśi 
ta przez ewentualnie wytworne zinstrumentowanie 
farty1 fortep.anowej może wiele zyskać i na wdzięk® 
i na nastroju. Pieśń p. B. W .-W  a l e w s b (  e g i  
p. t. „W  jesienny dzień" świadczy o talencie ple- 
śniarskim i o zdolnośii uchwycenia nastroju mo­
notonii dnif czy wieczora jesiennego. Łyczyćby 
u tżn . kompozytorowi większego urozmaicenia har­
monii i motywów, jakkolwiek i w tej pieśni znaj­
dziemy dowody, że młody kompozytor w istocie 
rozwija się w tym kierunku. Zanwrłyćby można 
pewien wplyM Czajkowskiego w harmonizaoyl, przy­
najmniej ilekroćjiosyjski kompozytor pisze smętna 
i monotonne w Dastroju utwory, posługuje się pu- 
dobną harmonizacją. Widzimy ją najwięcej może 
w „Onieginie". Prozodya w ;leśni p, Walewskiego 
jest poprawną.

Literatura skrzypcowa jest n nas tak skrom uo 
liczeonie w drobne, a wartościowe utwory, że z nie- 
ulamaną radością witamy dwa „nokturny" Luao- 
mira R ó ż y c k i e g o  na fortepian i skrzypce (wy 
daue w Berlinie n Alberta tjjphts; skład gtowny 
na Polskę i Gebethnera i Wolfa w Warszawie) 
Wszystko to, co n nrs wydano w ostatnich cza­
sach z „akresn muzyki sarzypcowej ma (z wyją­
tkiem sona! Melcera 11 ' Brzezińskiego) znaczenie 
tak minimalne, że do poważnej muzyki trndno to 
zaliczyć. Nokturny Różyckiego są przebogate w* 
inwencję świeżą, pełną nroku istotnego natchnie 
nia. Charakter tej inwencyi jest nastrojowy; znaj­
dziemy w nim echa pobytu kompozytora we W ło­
szech, a W’ ęc wielką śpiewność odpowiednią dla 
uatuiy instrumentu, jakim są skrzypce. Nigdzie 
nie ma zwrotów banalnych, chyba, że za banal­
ność uważać będziemy te jakby z ludowej pieśni 
zaczerpnięte frazy rozśpiewane. Wytworny i silnj 
koloryt osiąga kompozytor przez wprowadzenie gno 
tycznych harmonii, rozwijanych nietylko a kun­
sztem, ale i wytwornym smakiem, chroniącym g« 
od dziwacznych Kleksów, nie mających logicznej 
przyuależuości co siebie i służących często (jak
a. p. n Pucciniego) „pour ópater lep bonrgolp1, 
podsłuchanych dawniej n Masseneta, później zaś 
zamienionych w manierę, zwana bezkrytycznie „Sty 
lem Pncciniego". Nawet w popularnych Kompozy- 
eyach nie oddala się Różycki od kunsztu. W  pier­
wszym nokturnie prowadzi Różycki glosy kanoni­
cznie, a jednak nigdzie nie wysuwa się t. zw,1 
robota na plan pie-wszy. inspiracya i zręczność 
faktury przykrywają knnsztowność. A  tej lnspin 
c j i  jest tyle, że mozuaby Rózyck-emn zrobić za­
rzut, iż szafnje swym imponującym talentem niee­
konomicznie. Drugi nokturn grai w Krakowie W a­
cław Kochański. Mamy pewność, że pójdą za nim 
i inni skrzypkowie, i ze sukces lędaie towarzyszył 
kompozycji nadal.

Bardzo interesujący zbiór dawnych tańców pol­
skich wydał p. Henryk O p i e ń s k i  p. t  „Dawte 
tańce polskie z X V I i XVII wieku" (na fortepian).

Są to tańce zawarte w tabulaturach organowych 
i lutniowych, przeważnie niemieckich. Należy za­
znaczyć, że polskie tańce były w Niemczrch już 
od X V I wieku, jeśli nie wcześniej, bardzo popular­
ne, tak jak niemieckie u nas. Miały one ogólną 
nazwę „poisaich tańców („Polniscnei Tantz"). N » 
odwrót zaś tańczono n nas i niemieckie tańce, jak 
n. p. Bauerntmz, Zacnertanz i t. d. Narodowe od-

Pierwszorzędna Cutóerma J- W O W O B O i I  S K l
przedtem Kełiman i Heurieh.w Krakowie, w Sukiennicach

Po gruntownym odrestaurowaniu i po­
większeniu lokalu w styiu nowocze­
snymi. ZOhtclła Ot wari a dla Szan. 
Publiczności. —  Towa** doborowy. —
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‘ i t y c z n e j .  Poseł Pokorny, wybrany - został, 
po bardzo zaciętej walce, przy wy Dorze ści­
słym.

©bsirabcya na W ęgrzech.
Budapeszt. Komitet obstrukcyjny, wydelego' 

wany przez stronnictwa opozycyi uchwalił przer* 
wać od czasu do czasu obstrnkcyę techniczną 
i dupuśmć do dyskusyi merytorycznej. Uchwałę 
tę powziął komitet, mimo sprzeciwienia się 
Justha.

© przyw ileje „rdóir.
Lcnayi. W przesileniu konstyiucyjnem zaszedł 

n a g ł y  z wr o t ,  albowiem król oświadczył s,ą 
za powołaniem takijj ilości nowych członków 
Izby lordów, aby reforma, proponowana przez 
rząd z n a i a z ł ? w i ę k s z o ś ć .

Londyn. Na zgromadzenia opozycyjnych lor­
dów pod przew. L a n d s d o w n a  odczytano pi­
smo premiera Asąuitha ao Balfoura z oświad­
czeniem, że uważa za .właściwe zawiadomić 
Balfoura, iż iząd zmuszony będzie prosić Izoę 
gmin o o d r z u c e n i e  p o p r a w e k  l o r d ó w  
do b i l u  parlamentarnego i że w razie potrze­
by, będzie doradzał królów, zrobienie użytku 
ze swej prerogatywy, cdem zapewnienia w I- 
zbie lordów w i ę k s z o ś c i  dla us t a wy .  Pi­
smo kończy się skonstatowaniem, że król dal 
do poznania, iż uważać będzie za swój obo­
wiązek rady tej posłuchać. —  Zgromadzenie 
rozeszło się bez powzięcia jakiejś uchwały.

Pośrednictwo Czarnogóry.
Cetynia. Król Min. o łaj  oświadczył zastęp­

com mocarstw, *.e byłoy skłonny p o ś r e d n i ­
c z y ć  między Turcyą a Malissorami, gdyby 
mocarstwa udzieliły mu do tego mandatu. Za­
stępcy mocarstw przyj® to oświadczenie r i e -  
ż y c z l i w i e ,  jest bowiem wątpiiwem, czy 
Turcya zgodzi się na takiego pośrednika.

Zm.AOA Konstytncyi w Bnlgaryl.
Trnowo. Zgromadzenie narodowe przyjęło 

wczoraj projest ustawy w jprawie zmiany kil­
ku artykułów konst; ucyi w 3 czytaniu 3*16 
głosów przeciw 61 Ogłoszenie wyniku głoso­
wania przyjęto żywemi oklaskami. Dziś zosta­
nie zgromadzenie naród, zamknięte.

Powrót szajba.
Lo«dyn. B. Reutera zaprzecza pogłoskom, ja­

koby b. szach Mahumed Ali działał- w porożu 
mieniu z Anglią i Rosyą.

wielką salę Sokoła wypełniły dziś wczesnym 
'ankiera straże. Przyoyli na posiedzenie wice­
burmistrz F i e d l e r ,  jako przedstawiciel urasta, 
starosta r. dw. Prokopczyt, marsz łek pow. Sta­
ni Jaw 0 ’eński, przedstawiciel to w. wzaj. nbezp. 
Pilecki, oraz deputacya miejscowego Sokoia. 
Imieniem miasta powitał zjazd wicebr. Fi edl er ,  
dalej przemawiali C i e n s k i  i W i e r z e j s k i ,  
poczem dłuższą mową zagaił obrady dr Zgór -  
s k ; Na sekretarzy zjazdmpowełano pp. H a l k ę  
i S z c z e r b o w s k i e g o .  Uchwalono zmianę 
statutów i udzielono Radzie zawiadowczej abso- 
lutoryum z rachunków i czynności, tudzież wy 
brano 3 komisye.

Na tera porządek dzisiejszego posiedzenia wy 
czerpano.

Sprawę w n io sk ó w  icferował sekr. S z c z e r ­
b o w s k i ,  który odczytar nadesłane pisma z ży­
czeniami.

Następnie iozpoczęły się o b r a d y  k o mi ­
s y j n e  przy licznym udziale delegatów. .

K a d ca  sa n ita rn y  Dr. K im że w  H a l­
le u. S. kaze w szystkim  Kobietom, cier­
piącym  n a u tr u d n io n e  o d d a w a ­
n ie  sto lca ,  zażyw ać rano i  wieczór 
po V4 szk la n ki w ody gorzkiej „ F r a n ­
c is zk a  J ó z e f a co pow oduje zna­
kom ite i  bezbolesne skutki. N astępu­
je każdorazow e zwiększenie apetytu, 
opływ ającego bardzo > dodatnio na 
ogoine polepszenie. O trzym ać można 
we w szystkich  aptekach i  składach 
wód m ineralnych.

rebnoścl za czę ły  bię ro z w ija ć  dop iero w  X V l i  stu­
lecia. P ized tem  w szystk iem  tańce eu rore jek ie  m iały 
leden zasadn iczy  typ. S k ład ały  się z  dw óch częśc i: 
P ierw sza  w takcie  ca łym  (pa rzy stym ) i druga (w  
n ie ja rz y sty m ) zw an e „p r o p o r c ją "  posiadały w sp ó l­
ny tem at. P raw dopodobn ie  przy p ierw sze j śp iew a­
no. Stąd n iektóre  tań ce m ają przy ty cnie podany 
początek  tekstu. Z  innych  zb iorów  tańców  przeko- 
n u jjm y  się, że istn ia ły  też  tańce, do k tórych  do­
daw ano „u om in a  p r o p r ia " , n. p tan iec Szym ona, 
tan iec F erdynanda i t. p, I  m iędzy n iem i niema 
zasadn iczych  różu ic pod w yględem  m uzycznym . —  
Z biorek  tańców , w ydan y p rzez p. ET. O pieńskiego 
je s t  bardzo ciekaw y. W ie le  harm on icznych  zw ro­
tów je s t d la  d z is ie jszego  ucha m uzycznego n iespo­
dzianką, ale m ożna w żyć się w  archaiczne w ła ści­
w ości tych  harm onii, tak ja k  w  starodaw ny język , 
k tóry  w szak  posiad ał rów n ież w ielk i czar od rę ­
bności, zrozu m ia łych  dla  każdego, kto um ie czuć 
1 m yśleć n isto -y czn ie . Zbiór p. O pieńskiego nkazal 
się, ja s o  dodatek do p ierw szego zeszy ta  „ k w a r t a l ­
n ika m u zy czn eg o". W k rótce  po jaw i się drugi ze­
szy t ta ń :ów  staropolsk ich , w ydan y  przez podpisa­
n ego, jak o dodatek Jo teg oż  „K w a rta ln ik a " 1.

Dr Adolf Chybińsh.

1INZ
Murku tafowj sław

! !  A u t o m o b i l e
luksusowej ciężarowe 

i omnibusy.

! !  M O T O R Y ^ !
"i stałe dla wszelkich matsryałów 

popędowych i gałęzi przemysłu.

Krakuwska Filia austryaekieyo 
Towarzystwa motorowego

Biura i wystawa: Kranów, Grand 
Hotel. Garage i warsztaty repera- 

cyjnsi ulica św, fil ja L. 9 .
3251 24 O

Dr Stanisław Frzybylsfii
b. asystent klin. chirurg, i położn.-ginek, Un, Jag. 
ordynuje, ja k  dotąd, w sezonie w Franzensbaazie 

. (Palace-Hotel, wejścia od Kirchenstrasse).
■_______ _______ 3318 17 18 _

Zakład ortopedyczny 
H Dra Chiumskieg© !ł

Prof. Uniw. Jagiell.

otwarty i podczas wakacyj.
Leczenie skrzywień Kręgosłupa. Leczenie renma- 
tyzmów. — Własny wyrób Bandaży R ó n t g e n. 
Kraków, Rynek Kleparaxi Nr. 12. telefon 540.
__________________ 5426 3 3__________-

W K a r l s b a d z i e
ordynuje, jak dawniej, 3396 13

Dr M ICHAŁ S LIW IM S K '
Muhlbrunnstrasse „Konig von Prous&en“.

Siłę, wytrwałość i wieli ą zdolność przy tru ­
dny n j  turach  uzysku ją  turyści, cyk liśc i i je ź d źcy  
konni, je ż e li regu larn ie  przed i po każdej w y c ie c z ­
ce  człon k i sw o je  natrą fluidem  „K w iz d y “  marka 
„w ą ż “ . —  J est to w ypróbow any doskonały  środek 
w zm acn ia jący , który szyoko usuw a w szelk ie  zm ę­
czen ia  i osłab ien ia  m ięśni i do now ych  czynn ości 
ca łe  cia ło  uzdalnia. K w izd y  flu idu  n ie p ow .an o bra ­
kow ać przy  żadnej w yp raw ie  turystów , cyk listów  
i jeźd źców  konnycb . ■ -  .(Telegramy „Nowej Reformy" z 22 lipca).

Praqa. Tutejsze dzienniki przypuszczają, że 
rząd węgierski zezwoli na import t y l k o  400 
ton mięsa argentyńskiego.

Wiedeń. Między ministrami toczą się konfo- 
reneye w sprawie d r o ż y z n y  mi ę s a  i ro ­
k o wa ń  z Wę g r ami .  Węgrzy żądają między 
innemi, jako rekompensaty, z n i e s i e n i a  ta­
ry f n a p r z e w ó z  mąki  z W ę g i e r  do 
A u s t r y i .  (Bagatela! Przypisek redakcyi). Wę 
grzy gotowi są ewentualnie zgodzić się na po­
większenie kontyngentu mięsa serbskiego impor­
towanego do Austryi i na przyznauie imporiu 
mięsa argentyńskiego w takiej ilości, w jakiej 
przyznano go Rumunii. Z kontyngentu rumuń­
skiego mięsa dotąd nie skorzystano.

D, O abpyeiuKa, Krzysztof ory 
K r a k ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
n.e 1 i ianole za gotówkę lnb na spłaty nawet 
dwudziestoimasięczua Instrumenty używane od 
cen najniższych. - ~

Zakopane kaspj•ąyckl
. ul. Przecznica 6 _ .. dentysta

Ailla pod Bratkami ordynuje 9 — 1 . 3 — 6.
4702 7 10

— Jan Magiera: N a j u g u  ( p o ł u d n i u )  Sł o -  
w i a ń a k i m.  Kraków, 191 i, Wydawnictw Tow. 
przyjaciół Słowian południowych.

Czesi, wierni swemu hasła „Poznejma se", wę­
drują gromadnie i w pojelynkę- po krajach sło­
wiańskich i w znajomości ich wszystkim przodują; 
Polak zaś, któryby zwiedzał Słowiańszczyznę, po­
znawał z oliska pobratymców, opanował ich język, 
jest prawdziwą rzadkością.

Z wiolką tedy sympatyą należy powitać po­
wyższą książeczkę, przez dobrego znawcę świata 
słowiańskiego napisaną, a przez Tow Przyjaciół 
południowych Słowian wydaną. Niema ta całkowi-, 
lego i systematycznego opisu południowej Słowiań­
szczyzny, lecz szereg luźnych opisów i notatek z 
kilkakrotnych podróży; o ile przez to dziełko traci 
na nankowej wartości, o tyle zyskije na żywości 
i czyta się z zajęciem. Opisy miast, pięknych wi­
doków, wycieczek w góry, przeplata autor uwaga­
mi o społeczeństwie, sposobie życia, kulturze, prze­
szłości południowych Słowian o ich literaturze i 
pieśniach ludowych.

Po opisie pięknych wycieczek alpejskich w Krai­
nie, po odmalowania stolicy Chorwatów i Serbów, 
przenosi autor czytelnika do Balgaryi i żywo kre­
śli obraz młodego Królestwa, pcczem daje zs ma­
jące opisy życia mahemetadskiego w Bośni, miast 
Baniaiuki i Sarajewa, wreszcie przepięknego Du­
brownika (Eagazy).

Autor umie obsorwować i pizedstaw.ać rzeczy 
z interesującej przedewszystkiom dla Pniaka stro­
ny, umie pouczyć, podpatrzyć rzeczy istotne, opo­
wiadać żywo, choć nfe bez pewnej przesady w po­
goni za kwieclstością stylu 1 dopiąć celo, t. j. za­
chęcie czytelnika do zwiedzania tych krajów pięk­
nych i clekuwjch, a nam mało znanych.

K. Sosn.
— Spuścizna literacka po Maryi Konopni­

ckiej, Firma nakładowa Gebethnera i Wolffa 
'w Warszawie nabyła na wieczystą własność całą 
Spuściznę literacką  po wielkiej a nieodżałowanej 
poetce. Fakt to bardzo pomyślny dla literatury 
polskiej, albowiem Dndzi nadzieje, że rychło już 
może zaczną  się ukazywać nowe wydania wyczer­
panych  dzieł autorki „Pana Balcera", ź-e może do­
czekamy się pełnego wydania wszystkich pism Ko­
nopnickiej 1 że wydania to stanie obok kompletnych 
edycyj Mickiewicza, Słowackiego ‘ i Krasińskiego, 
JaKo ich kon:eczne uzupełn ien ie. O ile nam wiado­
mo, może się zebrać 5— 6 tomów pism niewyda- 
nych, a mianowicie: nowe', poezyj, przepięknych 
Biudyów o współczesnej literaturze polskiej, oraz 
mistrzowskich przekładów.

—  Jordan: „Z  teki łlarymontczyka". Warszawa 
1 9 1 L. W życiu knlturalnem Królestwa Polskiego 
po r. 1350 dwie instytneye oświatowe odegrały 
wybitną rolę: SzKola główna warszawska 1 Instytut 
roln.czy w Marymoncie. Obydwie uczelnie wydały 
cały szereg pisarzy i uczonych, którzy dzieje obu 
tych Bzkół przekazali potomnym w promieniach 
światła, opracując z miłością dzieje tych szkół i ich 
roię w życiu społecznem pod zaborem rosyjskim. 
Elstoryografem Ma^ymonta jest Jordan (Wieniawski) 
m any pisarz-humorysta. Dawniejsze opowiadania
0 Marymoncie nznpełnił on obecnie nową wiązankę 
wspomnień. Rozpoczyna ją  krótka historya powsta­
nia, rozwoju i upadku zakłada. W  barwnym opisie 
przechodzi następnie antor dzieje instytu marymon- 
ckiego, a na zakończenie k/eśli. ż^ iorysy  dwóch 
wybitnych profesorów szkoły Wojciecha Jastrzę­
bowskiego i Tadeusza Kuwai3kiego.

— Wydawnictwa krajowego Związku tury­
stycznego w Krakowie:

Staraniem kraj. Związku turystycznego w Kra- 
Kowie, .puściły nrasę rastępująre przewodniki:

K r a k ó w ,  Napisał i iilusirował dr Franciszek 
K l e i n .  1910.

L w ó w .  Krótki przewodnik po Lwowie i okolicy. 
Z planem i 13 iilustracyami. 1 kor.

Z a k o p a n e .  Krótki przewodnik po Zakopanem
1 okolicy. Z  planem i illustracyami. Też same 2 
ostatnie przewodniki opuściły prasę w przekładzie 
niemieckim.

H e n r y *  O j T O I l J C
b. ausKultant sądowy w Sarajewie 

c. k. porucznik w rezerwie, właściciel medalu 
jubileuszowego wojskowego I cywilnego i per­

skiego medalu złotego słońca i Iwa
urodzony 21 stycznia 1865, opatrzony św. Sa­
kramentami, zmarł nagle w Brukseli 20 lipca 

1911 roku.
0 ciche wspomnienie prosi stroskana Rodzina.

? o d i l e f e O ! ? u n b .
Wielmożnemu Panu Radcy Drowi Waleryano- 

w i M a c u d z i ń s k i e m u  w Jaśle za wylecze­
nie z niebezpiecznej choroby córki War dy i za 
troskliwą opiekę składają serdeczne „Bóg za­
piać" Rodzice.

(Telegramy „Nowej Reformy" z dnia 22 lipca.)
Wiedeń. Bar. G a u t s c h  uda się po ukończe­

niu obrad Rady państwa do I s c h l a ,  aby 
przedłożyć cesarzowi sprawozdanie z prac par­
lamentu.

Ela1) nsfee-niemiecki,
Wiedeń. Poseł O f n e r, który przed paru 

dniami przystąpił do Związku ukraińsko wszech- 
niemieckiego, w y s t ą p i ł  z n i e g o  otrzymawszy 
od socyalisiów zapewnienie, że wybrany będzie 
przez nich do komisyj, na których mu zależy. 
Grupa posłów r u s k o - n i e m i e c k i c h  liczy -L0 
człoków.

KieoUsacal,
Praga. Dzienniki czeskie czynią posłom cze­

skim wyrzuty, że na wczorajszem posiedzeniu 
Izby posłów, przy głosowaniu nad porządkiem 
dziennym Izoy, w i c i u  z ni ch b r a k o w a ł o ,  
przez co wniosek prezydyum u z y s k a ł  w i ę k ­
szość .

„Narodna Pomyka", uonosi, że b r a k o w a ł o  
34 p o s ł ó w  c z e s k i c h  i grozi w razie powtó­
rzenia się p o d o D n e g o  fal.tu, w y m i e n i e n i e m
n a z w i s k  a t s e n t u j ą c y c h  s i ę  p o s ł ó w  

Bodyaliźcl czescy 1 mara esey.
Praga. „Pravo Lidu" donosi: Zdaje się, że 

kooperacya posłów socyalistycznych czeskich 
z socyalistami niemieckimi, o k a ż e  s i ę  wo- 
g ó l e  n i e m o ż ' i w a .  Klub socyalistyczny nie­
miecki żąda bowiem, aby ze wspólnej akcyi 
w y k l u c z e n i  byli ci posłowie socyalLstyczui, 
którzy brali udział w walce autonomistów prze­
ciw centralistom.

Ś m ie rć  lofaiczk:*.
Etampes. Lotniczka pani M c o r e  spadla z 

biplanu z wys. 40 m. i za b i ł a  się.

Gkelera.
Tryest. Pewien woźnica zachorował tu wczo­

raj wśród ob.awów c i o l e i y .  Jeden marynarz 
z a c h o r o w a ł  na c ho f e r ę .

Petersourg. Miasto i okręg M i k o i a j e w s k  
w gub. Samarskiej ogłoszono za z a g r o ż o n e  
pr z e z  c ho l e r ę .

SPEC JA L IST A  358C 18 20
CHOROB SKÓRNYCH i WENERVCZNYCH

Dr «I. Stopcizanski
b. Asystent K linisi chcrób skórnych i wenerycznych Uni- 
we-sytetu Jagiellońskiego, ordyn“.;e od 11—-12 i od 3 5

braków. Siewska Nr 12 I. p.

szcawa
Koncesyonowany Pom handlowy 

i Biuro pośredi.ictwa
Adama Bilińskiego w Kranówie, ulica Szewska
L- H w ejśc ie  od ul. Jagielloń sk iej 6 , T ele f. 1004. 
P ośredniczy  w sprzedaży i kapnie m ajątków  ziem ­
skich, kam ienic, realności, parcel budow lanych , p r o ­
duktów  roln ych , fabryczn ych  i t. p. posiada n a jw ię ­
kszy wy bór różnych  ob jektów . 3141 33 ?

Ptac Dominikański 4,
wykonuje wszelkie roboty w zakre­
sie lekarsKO-dentystycznym według 

najnowszych wymagań wiedzy 
i techmkt dentystycznej ::: :::

Radca Rządu Dr Sopiński i dentysta Ehrlicb,
odznaczony dyplom em  i złotym  medalem  w yst. U ni­
w ersytetu  den tystycznego  w P ary ża . —  G odziny od 
8 — 1 i od 3 — 6, w n iedzielę  od 8 — 1. H onoraryam  

przvstępne. 4027 8  21

Odpowiedzialny redaktor i wydawca

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

L nirSa & KiesdKfU
5  M o M l e .

y 'r lEsria ? Kleniem, Iow. $li, Mh m *. 
Zastępstwo: Centralne Mogące „Siar", Mów.

ordynuje, ja k  coroczn ie

DR. W. SADOWSKI
opracowuje dla członków Towarzy­
stwa plany, przedmiaiy, kosztorysy, 
wykonuje wszelkie budowle od naj­
zwyklejszych do najbardziej skompli­
kowanych i luksusowych, a także bu­
dowle betonowe, tudzież kanalizacye; 
załatwia pomiary i. oszacowani a real-' 

i ności tak w Krakowie, jak i na pro- 
wincyi, udziela członkom opinii w 
sprawie kupna parcel i budo wy domów. 
Specyalność: budowa demów czynszo­
wych i luksusowych, tudzież budowli 
fabrycznych z oddaniem aż do klucza 
przy wszelkich możliwych ułatwię- 
::: ::: niach finansowych ::: :::
Towarzystwo wykonuje powierzono 
mu buduwy z największą szybkością 
przy pomocy najnowszych maszyn, 
używanych w przemyśle budowlanym. • 
Robotami, poruczonemi Towarzystwu, 
kierują architekci i budowniczowie; 
Bronisław Górski, Alfred Kramarsai, 
Rajmund Mens, Jan Meyer i Józef 
::: ::: ::: Wilczyński ::: ::: :::

* Jf.iMi i ■ Członkiem Towarzystwa zostaje ten, 
UU/Ms ' m  przyjmie zarząd po poprze- 
dniem podpisaniu deklaracyi. —  Udział członka 
wynosi dziesięć Koron (10 K.); członek może 
mieć więcei udziałów. —  ;  4248 7 7

b. asystent c . b. k iln . chor. w ew n. .U a iw . Ja g ie ll 
1 b. asp irant I. k lin ik i mad. (P ro f. N oordena; w 
W iedniu , ordynuje w  sezonie letnim  w Maryen- 

badzie. Stadl Hannovpr, K irchenplatz.
3743 28 ?

(Telegramy „N. Reformy" z 22 lipca.).
Paryż. Prez. gab. C a i l l a u x  odbył wczoraj 

konferencyę z ambasadorem ang.

Niemcy Jadą.
Teneryfa. Krążownik niemiecki „Panther" 

przybył tutaj. Także nirm. k.anouierka „Eber" 
znajduje się jeszcze tutaj.

Z n ow u  sa tsw a g a .
Paryż. Ag. Havasa donosi z E łk  ar z 20 bm.: 

Gdy porucznik T h i r i e t  jechai konno do mia­
sta dla zainkasowania, czeku, zatrzymała go 
straż hiszpańska i chciała go zmusić, aby zsiadł 
z konia. Porucznik tego nie zrobił, poczem oto­
czyła go kawalerya i piechota z najeżoaemi 
bagnetami i o b i t o  go.  Następnie zaprowadzo­
no ThirieFa do obozu hiszpańskiego, gdzie go 
zatrzymano godzinę i gdzie go pułkownik Syiye- 
ster obraził, poczem dopiero wypuszczouo go na 
wolność.

Zajścia z k&nsaleca. ,
Elksar. Pułkownik Sylvester wystosował do 

franc. agenta konsularnego B o i s s e t pismo z 
wyrażeniem u b o l e w a n i a  z powodu znanego 
zajścia.

Zakład wodoleczniczy 
Dra Andrzeja Chramca

w Zakopanem, T. Akc. 
Otwarły cały rok :: Pierwszorzędne 
urządzenia lecznicze. 4330 4 25

Pensyonat Drowej Sztembarth. Ceny przystępne. 
5509 2 6

Kurs»a tetajrsuil&meiSKtfIDY:
• W IED C M  • 

• B U D .  ^ Ł S i T -  
• TRIEST •

J • PARYŻ. •ST Y/MIJA* 
żlO-’oavO'KArin>iii'

FABRY.ii:
• P R a C A • 

•WINTERfciERC 
• ti L ITO W Y

BIEUZT1A MĘSKA *

€• K- DOSTAWO IIADWOhMl PRAGrt

(Teł. „N, Kaformy“ ).

Stanlsfawaw, 22 lipca.
Wczoraj iozpoczęły się obrady kraj. związku 

achotn. straży pożarnych, na które przybył na­
czelnik kraj. związku straży dr Alfred ^ g ó r ­
ski  wraz z naczelnikami okręgowymi. W zjeździć 
bierze udział około 300 uczestników. Wczoraj­
sze obrady trwały do pół do 10 wiecz. Zagaił 
je dr Z g ó r s k i , który mówił o celach i za­
daniach z îp^zków okręg, i owocach, jakie już 
'wydała dz’ ałalność tych związków.

Stanisławów, 22 lipca.
Według nadesianycb legitymacyj i upoważnień, 

reprezentowanych jest na zjeździa *60 straży 
pożarnych.

Jfru n ifii Br ..
I ł !  j l l U t U  b> as- i i iH ik i chorób kobiecych

$/ i i&m
'3 łowarmHvu Cerssii * o?r. porWigdeó

“  w e L w ow ie , ord. ja k  zw ykle 
3798 8 12

Geometra eywiny
5 z upoważnieniem rządowem

Zygmunł Gsrstenfeld
i n l P i J otworzył biuro przy 5362 4 6

1 UL. DŁUGIEJ L. 26.
Wykonuje pomiary 1 działy grantów, parceluje oraz 

Bochnia., wszelkie czynności, wchodzące w zakrescyr geometry.

L a m p y  naftowe, spiry tusowe, gazolinowe. Ś w i e c z n ik i  elektryczne. S e r w is y  porcelar.o-we. S^zklo 
pojedyncze i Inkstisoąye. W a z o n y ,  " F ig u r y  terracotowe. © reb  - o  „Christofla". I F e r b a t a  chińska. 
S e r w is  stołowy porcel. na 6 osób z pięknym deseniem niezmy^alnym o złożeniu sztuk 23 Koron 12.—  

PaiA:ąlki z Kraków? i prz>bory chemiciin- dla ?. Lekarzy

Kraków, Rynek gł. 16.
u wylotu uli Grodskioj. Tel. 1148.

Na wesela i zbbra* 
nia towarzyskie wy 
pożycza poreei& n^  

i -zkła; *

13613521



Sobota 22 Lipca i » l l . v  O Ą i i  U P* Nv 331. i

Jednoaktuwa opsietka
w „Cas no de Paris“

Vjzyjmaje do ii a u k i  l i w c t u  i  c h ó -  
**u p a n i e  I p a n ó w .  Zgłoszenia: 
Lwów, Jagiellońska 7, kancelarya „Ca- 
sma de Pans“. E . S z c z ę s n y .

5384 3 3

PoRaJe Ernntsiflg
? '•Heblowaniem, pościelą, dla osób przejezdnych 
. “  unej-jcowych zaraz do wynajęcia. Może być 
1 kuchnie, wraz z naczvnierr Wielopole 7, I p. 

5396 3 3

fachowiec w dziale bielizny 
dam skiej i męskiej, zdolny eks- 
pedyent, znajdzie stałą posadę 
vv m agazynie B ra c i Sjpsrbo? 
w Krakowi®, R yn ek 30. 5359 510

K ryn icy
dom o 6 ut.karyach, nowy, drewniany, sprzeda 
Gwiaon. 5373 4 3

Hoiuieksze i najeleM ze przedsiębiorstwo podróżujące

HENRY
ŁŚy koni, 200 osób, 6 słoni, wielbłądy itp.

PosMajf wen w bonfti
) innej firmie za kaucyą 2000 ltib 

3000 kor-on. Zgłoszenia pod: S. P. 3000 
posie restante Krynica. 3279 13 15

| pokoi, przedp., kuchni, łazienki ga- 
°w. 1 1. d , z balkonem, słoneczne, tylko 
 ̂ owe) Plzy ul. Kołłątaja 1. 2 (bo­
na Kopernika, dom narożny) do wy- 

3 mcia zaraz ewent. od października. 
Gzynsz um larkowany. 5300 4 o

Z a m i e n i ą
a i s t ó f e f i S s s s
Reszta h ia “ ,k d ^ 0r ”nU,n11“ *c^  taką realność: 
z Ł morgami je a -U i,’ “gr“ Ł n (  zabudowania
zamieszk ile przez w, jfŁ > ^ 4 0 3  K parŁJem' 
czynszu rocznie, 7 kim < ! k r  1. K. czystego 

P o  : iourinr.« “ Krakowa, . dresować: „P o & ię p o w ie c  poste rest. i t a n lm a w ó w .
oo34 5 5

Najlepsze liygi enlczne
Towary Gumowe

do celóu/ siinitornycii
polecają 11 30 0

R  E  X  M  1 S P Ó Ł K A
w Krakowie, Rynek 37, linia A-fi,

Cenniki darnao. — W ysyłka dyskretnie.

Pocenie nóg 
N a g n io t k i

h^uwa szybko i bezboleśnie jedyny środek 

do nabycia u nrm

Pi-ałek i Tarek, e! Szewska 23. 
Reim i s p ó łk a , Eiynek. 5.67 3 4

D o n i e s i e n i a .
Zawiadamiam niniejszem P. T. Fa- 

c  y  " at<5w: W ł  młynów, Przedsiębior- 
UW 1 t. d., że 3321 4 8

dó Krakowa.
Przedstawioni a odbywać się będą w budynku cyrkowym na Bfo 
ni ach. S a lo w e  I n a u g u r a c y jn e  p r x e il^ t a w 5^ n le  w  p ią*  
t e k  c iu la  2 ®  l ip c a  to. r .  e  g o d z in ie  8 :1 5  w ie c z ó r ,
Program światowy, w Krakowie ‘uszcze nie widziany. —  Bilety 
wcześniej do nabycia w głównej trafice W . Bujańskiogc, Eynek gł.

2 5 0  k iw o m
za wyrobienie stałej pomady w banku lnb insty- 
tncyi przemysłowej. K an ukończone gimna­
zjum , 3 lata praw i egzamin z1 rachunkowości 
państwowej. Zgłoszenia pod S. D. *50 p iste 
restante Krabów. 5527 2 3

od 1 września 1911 r. :
w domu przy ulicy Kaimelickiej J. 18 

w Rrakowie, a to: ”
1) Dv'a sklepy z suterenami, ogrze­

wanie centralne.
2) Po 4 pokoje z przedpokojem, ku­

chnia i łazienką gazową, pokojem 
dla służby i gar dero oą, oświetlenie 
elektryczne, na II i III p.

3) Dwa pokoje z przedpokojem, ku­
chnia i łazienką gazową, oraz oś wie 
tleniem elektrycznem, na II p. 
Bliższa wiadomość w drukarni A. Ko-

ziańskiego, ul. Karmelicka. 5553 i 3

Tanio do sprzedania!
£ automaty muzyczne w barazo do­
brym stanie. 1 prasa do malin lub ja­
błek i t. p. n> mż^wana. 1 prra koni 
siwków „Jackery", w czternastym ro­
ku. zdrowych, ciągłych i pewnych — 
do sprzedania. — Wiadomość: Hotuj, 
Kozy, koło Białej 4984 6 ll

Nauczycielka Polka
pojedzie zaraz jako towarzyszka podró­
ży do Karlsbadu z osobą zamężną, inte­
ligentną, ewent. z panną. Warunki sto­
sownie do umowy. K. K. poste restante 
Krakuw-Podwhle 3, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 5467 3 d

N a  ś l u b y
polowania, " jc ie c J d ,  wynajmuje sawuchody 
i powozy, P i ,  . i r  j i L Z .K «  v s k l ,  u l .  P ą .  
d z i c l i o w  I. 1 8 .  Telefon 336. 5177 6 0

K f p i j ę  i ś c ią g a m
prentensye hipoteczne, spadkowe, wie- j 
rzytelności sądowe i inne; wykupuję 
kartki zastawnicze na fanty i papiery 
wartościowe i dopłacam odpowiednią 
wartość. Zgłoszenia do biura: „Fortuna11, 
Kraków, ul. Wiślna 4, I p. 5460 3 3

przeniosło swoje biura z dniem 3 lipca 1911 do własnego domu przy U,
ś w .  J a n a  I. 1 4  I . p .

Towarzy stwo udziela pożyczek na 6  i 6'/s°/o ua skrypta i weksle i I rzyjmuje 
wkładki na oszczędność płacąc 5°/0 i podatek rentowy opłaca z własnr:

funduszów. 5225 5 5

P a n n a
starsza lat 30, uczciwa, pracowita, sierota za­
wiąże korespondencję w celu matrymonialnym 
z człowiekiem starszym. Zgłoszenie pod 
poste restante Krabów, za okazaniem kwita. 

5489 2 3

1 I B  1
’ misyj/ tarcz, stojdkó w, kotłó w, zbiór­
ko W 1£• ?  ’ Prowadzony dotąd w Kra- 

*e> przy ulicy Dajwór 10, pod firmą

-£*0111312 Himsnelblau
przen iesiony zcskal do 

U od gó iiza , ul. Ik a lw ary jska  26.

L, 450/11. 5419 2 3

l o i i & E r - s
Nrniejszem rozpisuje się konkurs na 

posadę

leśnicze go  lud a d ju n k ta  lasow ego
przy Nadleśnictwie dóbr Hrabstwa ten- 
Czyńshieeo obsadzić się mającą z dniem 
1 ""iześnia b. r.

1 biegający się o tę posadę, winni 
Przedłożyć najpóźniej do 15 sierpnia 
?" p podpisanemu Nadleśnictwu dóbr 
^ r- tcnczyńskiego odnośne podania i 
Udowodnić, że:
) są oby^ stelami państwa austiyackie- 

i o religii rzymsko-katolickiej i na- 
25 r , o^ości polskiej;

ukończyli fakultet lasowy na Aka­
demii ziemiańskiej w Wiedniu i zd a li 
e 'aminy państwowe na samoistnych 
gospodarzy

tJ ? °  Podaó lołączone być winno me-
E 1,  m'° /ZT ‘ia’ !Ctwa ™  ilności, Przez odnolpe władze polityczne po-
w  rdzone, wszystku świadectwa z do­
tychczasowej praktyki zawodowej i onr 
ncnlum vitae.

Petenci kurzy wykażą się dłuższą 
praktyką przy urządzeniu lasów, będą 
"  pierwszym rzędzie uwzględnieni.
^^dJesnictwo dóbr Hr. tenczyńskiego 

w Tenuzynku,1 s v
dhia 13 lipca 1911. s '

P o i s n a i i c i z y k ,  lat 27, Irtk eg ły  b u ­
c h a l t e r  i  k o r e s p o n d e n t  p o l ­
s k o - n i e m i e c k i ,  od 5-ciu lat stale 
w Galieyi pracujący, pragnie objąć od­
powiednią stałą posadę w większym 
zakładzie przemysłowym (kopalnia nafty, 
sztucz. nawozów, cegielnia), instytucyi 
handlowej lub majątku ziemskim. Ła­
skawe oferty rod „ W .  K .  2 7 “  
poste restante K r a k ó w ,  za okaza­
niem kwitu inserat. 5498 3 3

• i  •  r

urządzi płynna firma fabryczna podł»g 
praktycznej metody takim icflektantom, 
którzy mają zarówno 'oi al na to, jak 
i rozporza zają odpowiednim kapitałem. 
Wysoki zysk znnny. — Bezpłatna 
informacya, zgłoszenie wyrobu, jakoteż 
gruntowne wyćwiczenie przez doświad­

czonego fachowca na miejscu.
Będą rozważane tylko poważne zgłosze­
nia które pod „S^irltucsuj 90453“ 
nrzyjmnje M. Dukcs Fach/, Annon- 
ceu-E&a edition, W iedeń, I., w ołlze ile  9.

2737 15 lb

f i t o io r y  1 lo k o m o b i le  d o  r o p y .  N a jta ń s z a  s i ł a  i-wchu.

BACflKlCU & Co.
fabryka motorów W ie d e ń , X IX ., RS

Lwowskie biuro sprzedaży 5421 1 0

Inż. Emanuel Klawner, Btajerowska 8. SN. 
^  a n a a — e  g g a m a B S  ■

Herbata z Brodów

Herbata z BrodówI

Od damieit daisa z sts; dŝ aii 1 npashu zraai prawdziwą
h erb atą  r e s ^ s ^ ą

1 zbioru majowego, poleca łra n d o l 58 10J

W. A D A M O W I C Z A
w  B ie d a c h  na p< jranioza roayjakieai

1 fant „Fainhijnej'* bardzo dobrej ..................................K, 2*80
1 ftms „.Iłelange da Moskou“  w orj,g. opak., nailepazej 5'— 
1 tont „imperial11 cesarskiej, w orys inalnem opakowania 7*— 
i  font „CKi u c .ów n z najlepszych herbat kwiatowych 2*40
Kawa tieyion gruboziarnista. ir»nc.o 5 kg.................. K  18* —
Bulion wołyński, bygieniczny, 1 kiło .........................K 6’40

l i o  ^ y n ^ f ą c l f 1
zaraz lub od 1-go października przy ni. Stra­
szewskiego L  2, 5 pokoi, przedpokój- kuchnia, 
pokój służb,, łazienki n i  II pięt. w tej samej 
realności od 1 października dc wynajęcia toż 
samo mi szkanie na wvbokim parterzi Oświe­
tlenie elektryczne. Przy ul. Pod :amcze 1. 28, od 
1 października 3 pokoje, gabinet, kuchnia, przed­
pokój, łazienka, na III p., oświetlenie gazowe.

5468 2 O

H m a W i
katolik, z przeszłe dwuletnią praktyką poszu­
kuje posady od 1 sierpniu b. r. Zgłoszenie pod 
A. B. C. poste rest. Kranów, za okazaniem 
kwita inseratowego. 5499 3 3

Leśnik
z wyższym egzaminem państwowym, ukończo­
ną szkołą, leśn. lwowską, dłuższą praktyka, 
w sile wieku. Polak, pragnie zmienić posadę 
7 dni ;m 1 października 1911. -  Zgłoszenia pod 
S . poste rest. F .O łw adÓ w  n. Sanem. 5523 3 10

Główna wygrana 6 C 0 . 0 0 0  f r a n k ó w  złotem z ciągnienia l o s ó w  t u r e c k i c h ,
które się odbyło 1 grudnia 1908, prz; padła innem u porucznikowi w Gracu.

t o  a  f t i r c c f c !
Ciągnienie ju i 1 sierpnie 1911 roku.

6 ciągnień na rok 6 * 
Główna wygrana:

F r a n k .  400.009
ziołem bez potrącenia.

LuS gotówką około 2 6 0  K  lub na

j 50 V, rat miesięcznych po 6 Ł _  J
[ 3 losy na 50 rat miesięczrych po 18 K

-  400,300  k o r o n  -
dają główne wygrane w 1

1 1  ciągnieniach na rok 1 1  
1 wioski los czerwonego krzv£a 
1 los Bazylika
1 s e r b s k i  iu 3  p a ó s iw .  ( ty t o n io w y )
1 los J ó s z I t  (Dobrego serca)

Najbl.ższe dwe ciągnienia już dnia
1 s i e r p n i a  i  I  w r z e ś n i ?  1 9 1 1  r .
W szystkie 4 losy razem gotówką około 

około 170 K lub na
| 50 rat miesięcznych po 4 hor. |

Każdy los musi być wyciągajmy.
j*WrŁyztkie losy w 1'oścl 5 retem  tylko na 4 9 ‘ /8 rat miesięcznych po 10 K. |
Natychmiastowe wyłączne- prawo gry już po złożeniu pierwszej raty na prawne potwier­
dzenie kanna. — Zamówienia p-zekazem pocztowym. 5376 2 6

Wi®d@£ski dom wymińmy f|g;3)@xl Beiflor
Wiedeń IV., H auptstnsse 20 A. Tylko PaulanerhoJ. ™Ę8d

Zupełne aparaty fotograficzne, dające dobro obrazy, za eo sie ręczy 
z płytami, papierem, themUtaliami i dursen pcuczeńia:
wielkość obrazu 6 x 9  cm. K 1*90, 9 x 1 2  cm. 3 30 & 5*70 *7C X itd
4669 (Porto osobno). ’ ’ 11 Ó

Deklainie dmie i poiwójne aaasiygmaty oieiieHele larisl
Używane aparaty i objektywy znanych firm bardzo tanio! Główny 
cennik, mający 130 stron, za darmo, jako też cenniki okolicznościowe.

Eltr Birnfiaum, lalnyka aparatów, Boksy (Hirscitog) 322 Czechy

Pierwszorzędna firma
dla centralnych ogrzewań poszukuje zdc’ nego 
rysownika. W ymagana jest znajomość oblicza­
nia strat ciepła, oryentowanis się w rzutach, 
tudzież pewna praktykb biurow a. Zgłoszenia  

podaniem warunków i odpisem świad< ctw pod 
,Hape 42“  poste restante Lwów. 5444 3 5

Altom t. 
M l

na szczury 4 R , na myszy K  2-40. Łapią 
bez doglądania do 40 »*tnk przez jedaę noc, 
nie pozostawiając woni i °jne się nastawiają. 
Łapka na szwahy „Eclipst“ , łapiąca orzez noo 
tysiące szwabów i kai .konów, R  2 40. W szę- 
a,iie jak  najlep. wyniki. W ysyłka za zaliczką. 
J. Schulier, Wiedeń, III., Rrieglergasst Nr 6/7 
Liczne podziękowania i uznania. 5099 1 4

M otocykl
4 HP., zupełni? nowy, bardzo tanio do 
sprzedania. Zgłoszenia pod J.' N. 35 
poste restante Kraków. 5515 2 2

Priessnitza Sanatcryum
Nowo zbudowane, na sposób najnow­

szy urządzone
w Grafenł»erju, Śląsk austr. W ys nad poz. 
m. 630 mtr. 80 pokoi dla chorych wewną- 
łrznlC i  nerw IWO, jakoteż dla potrzebujący ch 
wytchnienia. Pizykalno-dyetetycznt sposoby le­
czenia. Wziewalnia radowa 1 1. d. Ceny 
ryczałtowe. Oprócz tego jako przynależność 
12 domów mieszkalnych , leczn>czych o 200 po­
kojach po wszelakich cenach. Lekarz kierujący 
R' -tea san. Dr Katsckek, 4069 18 20

Na rafy maszyny
cio szycia i h aftu  —  poleca 
największy skład w £raju
U75 f irm y  27 o

R. Paw łow ski
w  K r a k o w ie ,  I ł/  n t k  1 8 .
Cenniki z hisforyą maszyn darmo i opłatnie

TM
lat 28 liczący, nrzemyslowiec, wspówla- 
ściciel przedsiębiorstwa automobilowego, 
poszukuje panny lub młodej wdowy 
o miłej po^uerzchowności, z posagiem 
około 20.000—30 000 kor. w celu ma­
trymonialnym. Zgłoszenia: Tulipan po 
ste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inser do 1 0  sierpnia. 5518 2 5

R O W E R Y
Przybory do dzwonków elektrycznych 

i rybołówstwa, 2969 31 o
Naczynia kuchenne,
Wyroby nożowniczp,
Łyżki i łyżeczki Atpacca,
Drut kolczasty, narzędzia i t. p.
po cenach przystępnych, oraz na spłaty 

ratalne, poleca

i i .  B i a ł k o w s k i
Nowji Sącz, Rynek.

W v  j . a m  b r o ń
wszelkieg< rodzaju, 
jak„I-am merlessy“ , 
Hrrlir^i. Lthka- 
strówLi, floberty, 

rewolwery, pistolety itd. w cenach fabrycznych. 
Reparacje jUk najtaniej. Dla osób zaufania 
godnych _ logodne spłaty. W ysyłam  lepszą broń 
na fi dni na uróoę do ogląuniecia, "nie zodo- 
wiązu ąo tern do kupna. Ilnsti. cenniki darmo. 
Fr. Dus ek,  fabryka broni w Opoćnie 
przy dr. kol. żelaznej Nr. 77 Czechy 

5021 30

J e ™  danie fra n ę a ite
.ants, ponr Acut, Septemure, Octourc. Madame 
Abot, 2 Place Szczepański, Cracofje. 5212 2 8

półkrjiy. lekki, na 1 osoby i wózek na kuca, 
do sprzedani-. Prądnik Czerwony przy gościń­
cu, ostatni dom na lewo, V. 104. 5407 3 3

C > f o 5 a e t y
po 1 'bor., 1 3 dań i kolacya po 60 hal. wydaje 
na m iejsca i do domów, dom prywatny Szpi­
talna 1. 22, II piętro. 5428 3 4

N a  fl hipotekę
rentownej kamienicy w Krakowie, zaraz 
po banku, potrzebna pożyczka 15.000— 
20.000 koron. Zgłoszenia: Kiaków, głó­
wna poczta, Skrytka pocztowa Nr 14 

5513 2 3

T cchŁuk
mE jący p ia ł tykę birrowr- i budowlaną przyjmjs 
ze jęcie  całodzi”une lub uooczne. Łaskawe : gło" 
sz-m a przez grzeczność, Michaiski św. Jam 26. 

5529 2 2

ł » '  i f t w n  C j w a  świeżą, owczą wysyła w 5 kg. 
■B V  1 paczkach za 7 Ik. 60 h. upła-
tu ’..3, do każdej poczty ze pobraniem Jap Bap- 
nać, Szepes-Ofalu (W ęgr^j. 6020 20 24

H p n o l a
z natami do sprzedanie. W iadom ość: Krnków, 
Jagiellońska 6, I p. n p. Rrasstiskiej. 5441 2 5

( ł n U n S T A U r a  kilkanaście kroków oa 
t t U l U U U n f f l  Zamku w Pieskowej Ska­
le. Całodzienne utrzymanie 1 rb, pokoje od 
40 kop. Inż. Szokalska- Poczta Pieskowe, Skała.

5377 3 8

W 24 !!0£zlR3(;h
kostyumy, suknie damskie, wykonuje podług 
i. ijnowszych żarnali, po cenacu przystępnych 
“ i icov i‘ a SHkCn idauiskioh uiict ów. 
Filipa 7Z , I pFętro. 5508 2 3

R u tynow a ne d ro g u is ta
poszukuje posady od 1 września. Zgło­
szenia: Gebel H., Podgórze, ul. Sobie­
skiego 6. 5510 2 3

Poszukuję m lsjsca
do haftu białego i szycia w domach prywatnych. 
Zgłoszenia: 1 Z. 1. 10, poste rest. KraKOW 

5514 2 5

F a E s r p k a
dobrze prosperująca wraz z urządzeniem i to­
warami z piw cdu stosunków tamilijnycn. ta­
nio do sprzedania. Potrzebna gotowka K K —5 
tys Zgłoszenia pirim ne pod „ F u  łF.y i a “
p z y j m j e  B i u r o  T o w a r o w e ,  K r a * 'ó w ,
St tirowiś.na 27. 5516 2 3

U
W Zakopanem

Willa „Sienkiewic^owka
pensyonat całj rok otwarły. Ulica Za- 
m o y sP ie ^ O  1. 20 . Kompletnie nowo niządzo- 
ny, czysto i wspaniale arządzony. Położenie wśród 
lasu świerkowego nań potokiem górskim, bardzo 
miły i przyjem ny pobyt dla szakających gór- 
skiegt powietrza 1 wypoczynku. Ceny pokoi 
możliwie niskie. (Adres dla korespondencji) 
Zarząd willi „Sienkiewiczówka11 w Za­
kopanem. _ 5528 2 3

Żywe raki
Najsmaczniejsze i najdelikatniejsze w  świecie 
raki wysyłam pocztą opłacone, ręcząc, żc na­

de; ią  żywe 5Ó65 1 5 
30 największych raków za 12 K
40 raków solowych za .  ........................10 E
70 raków stołowych z a ....................................7 K.
80 raków zupowych z a ....................................5 K

J. Perlmutter, Pod-volocz-ska 96.

Si? mm iimm.
nur. a, szafki biblioteki, registr 
tury fotele, po znacznie znizonyi 
cenach odbywa się, jak diugc 5 

pas st-arczy, nadal w „Pałacu Sj 
skim1', Rynek gł. 34, I p. 5195 6

T a p e ty , s ^  u k? te rye f lis te w k i, lin kru e ta  
1 P a p ie ry  p r z e c ie  w ilg o ci p o le ca  -  -  -

H U T M Z E B i l , ,  K r a k ó w ,  1
W z o i Jy  t a p e t  w y s y ł a  s i ę  o d w r o t n i e  —  o p ł a c o n e .
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Wyroby złote, srebrne l platenwie
1 naiiansej u» js d m m  ai&£azyiue tabw onw i

„Undcrwood" &

m  m
w  K r a k o w ie .................... S u k ie n n ice  I. 1
4377 (od strony pomnika Mickiewicza). 10 10

d o  u ż y t k u  k o ś c i e l n e g o r  ~ W E

o r ? s i n a ' n e  a m e r y k a ń s k i e  
s a  m i  s; j n g  d o  p i s s u i i u  :si

poleca w yłączny zastępca

E 14I L  U R I C H
Krabów, ulica Szewska .9 (M lii. H64).
Lwów, ul. Syk^tuska 1. 19 (Telef. 901).

Szydła nauki plsan<& na maszunie.
Z akład  przepisyw ania na m aszynie i po- 

4992 wielan ta. 8 o
^ Wzorowa unrslat repaiacyjny. fg

| 1V .  t  e b ]  >e| : | t |  f i a i  K i  i  R .  M O O f t ,  u l*  G r ó d !  'k a  I* 3 2
h W I  KŁ k B  |Ł polecamy szczególnie sobole, sealskiuy, skanki, nurki, tuiuaki, lisy prs

T e l e f o n  1 7 .

C n te i* e s
kolonialny, delikatesów i otroców, z naj­
większym komfortem urząazony w cen­
trum miasta, z powodu wyjazdu do sprze­
dania. Potrzebny kapitał okoio 2000 K. 
Wiadomość: ul. św. Marka 22 5363 2 2

Realność
w śióJmieściu, nadająca się na zakład 
przemysłowy skład i mieszkanie, do 
wynajęcia od 1 lipca 1911. — Bliższa 
wiadomość w kancelaryi Dra Adolia 
Scnmindlinga, adwokata w  Kra­
kow ie, ul. JncrifiUońska 1. 5. 4730 15 0

•F i* j* io ar
W willi „K at" w najładniejszej części 
Krynicy, mieszkania z kuchnią lub bez, 
z komfortem urządzone po cenach przy­
stępnych zaraz do wynajęcia. 44591111

nadają starszy wygląd.
Posługiwać się wyłącznie tylko nowym 
środkiem Vitka Nuoinem, j isnym, ciem­
nym lnb czarnym za 4 K lnb Vitki 
Nucinem zwyczajnym za 1 K , a włosy 
otrzymają napowrót pierwotną naturalną 
barwę. Dostać można w aptekach, dro- 
gueryaoh i perfumeryach, Jedynie praw­
dziwy z fabryki kosmet. i dyetet prze­
tworów Fr. Vitk 1 I Sp. w  Pradze II, 

ul. toodna.
Składy w Krakowie: V,'. Grabowski, 
aptekarz; we Lw ow ie: K . Duli, apteka 
pod sreornym orłem: w Przemy3lu: M. 
sonwartz. ipt. ’ — 34*5 7 10

Łoifingera

prawnie chroniony, działa natychmiast. 
Zabija wszelkie robactwo. Cena szarego 
we flaszkach 50 h, białego nie plamią­
cego 70 h, 1 K 50 h, 3 K 00 h, 4 K, 
5 K 60 h. Zażądać tylko jednej flaszki, 
Liifdngera w drogueryi Józela 3ana° 
ka i Sp. jako składzie głównym w Kra­
kowie, ul. Szewska L 5. 3924 10 10

w e Lw cw ie
ul. Syktuska 2. Tel. 1569

nadszedł już zakupiony osobiście na targach w Londynjf i Lipsku 
wielki transport towarów. Jako specyainość na tegoroczny sezon 

polecamy szczególnie sobole, sealskiuy, sZ_. nki, nurki, tuinaki, lisy prawdziwe niebieskie, białe i Aiasna oraz gronostaje i t. d. —
Żakiety damskie z perskich baranków wykonujemy na zamówienie w cenie już od 400 K wzwyż. Zamówieuia na wszelkiego rodzaju futra przyjmujemy
już teraz i wykonujemy je znacznie taniej anlieli w sezonie zin*owym. m>5o 6 7

Węgiel retortowy
pod względem chemicznym czysto wy­
tworzony, gładzony, palący się bez dy­
mu i woni, luźnie i w 1 i 2 kg. torebkach 
papierowych, tudzież wszelkie rodzaje 
węgla drzewnego i miała drzewnego wy­
syłam wagonami do wszystkich stacyi 
kraju i zagranicy. Kohlenhendels 
Actiengesellschalt, Budapest, VI 
Terez-korm 3. 5358 2 4

J O Z E F  W E K S L E R w  K ra k o w ie
ul. Grodzka 1\. Tel. I24I.

Demonstracja bez przymusu kupna! Cenniki wysyłcm darmo i opłatnie. Ulgi w  spłatach ratalnych. Przeróbki 
Pathefonów na gramofony W szelkie płyty p ‘ócz „aniołkowych po K 2-— . Iramofor. kon :ortowy 7 10-ma od- 
wójnymi p łj tam K 50 — . Najnowsze zdjęcia słynnycn śpiewaków profesorów MYSZUGI i B IŁ . KI

wzbogacił nasz repertuar. 3044 28 70

„ GRAMOFON"
Demonsfracya bez przymusu kupna!

„ V I S T U L A “ rp / /
Pierwsza fabryka pudełek drewnianych *

Spółka z ogr. odp.

w Krakowie, ulica Krowoderska i. 41.

Tylko pudła opatrzone obok 
uwidocznionym znakiem  
ochronnym krajowym po­
chodzą z fabryki „Vistula“ 
jedynej w Galicy i, Kra­
ków, ul. Krowoderska 41.

krajow y znak,ochro: iny?

poleca padła i.a kapelusze i do podróży 
lekkie, trwałe, nieprzemakalne, po na: 
niższych cenach. Przyjm uje naprawy pu 
deł Biuro zamówień przy Kribowskiem  
Biurze Ogłoszeń, Kraaów. Karmelicka 15, 
parter oficyny. Telef. 1040. 4219 17 0

w * *

Mb Beyer i Spółka
Krakóŵ  Sukieimice 12-14.

Skład płócien i bielizny damskiej, męskiej i dzie­
cięce]. . . . . .  Gale wyprawki dla młodzieży stzkol- 

B nej są gotowe na składzie, ai0. !L 0

Ktc cl.ce mleć białe i zdrowe it^by
b ęd zie  u2rn*tać tylko

99K  '.EM P E R Ł O W Y "
Jama Ihnatowfcza 1736 22 0

SbĄr- K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e  2 0 .

Tuba krem u perłow egu 5 0  halerzy.

(N ad  P o p ra d e m

Mład zdrój
przed Krynicą).

położony śród cudownej przyrody górskiej. 600 m. nad pcw. mo-za, śród wspaniałych lasów 
z klimatem podalpejskim.

Kąpiele mineralne o najsilniejszej szczawie żelez.ste,, i o bardzo wielkiej zawartości 
kwasn węglowego, kąpiele borowinowe o pierwszorzędnych własnościach, zabiegi nydropatyczne, 
kąpiele w rzece Popradzie, oraz słoneczne.

W skazania lecznicze: niedokrewność, choroby kobiece, błędnica, osłabieDł„ nerwowe, 
zim nica, przemiana materyj, cnoroDy serca i naczyn Krwionośnych, cnoroby wysiękowe i  t. p.

Wody mineralne, silnie radioaktywne.
We wszj stkich domach wodociągi i kar.alizacya. Oświetlenie ele_tryczne. Poczta, tilo - 

graf, oraz stacya kolejowa na miejsca. Uprawiać m oiaa sport wędkarski aa Popradzie; polo­
wanie ne kilku tysiącach morgOw. Trzy u.jore restauraoy oraz pensyonat W jd ę  żegiestowską 
otrzymać można w aptekach «ih w  Zagładzie. Paczka (25 flrszek) kosztuje 12 50 K

Zakład otwarty od 15 maja do końca września.
W  I. sezonie do końca czerwca, oraz we wrześniu 30%  opustu przy mieszkaniach 

oraz opust przy kąpielach mineralnych. — Bliższycu wyjaśuieu udziela natychmiast Zarząd 
zdrojowy w Żegiestowie. Również przesyła na żądanie opłatnie pruspekty. 380U 20 20

Oteyjnle nabyta
i sprzedaję 5000 gotowych, bardzo do­
brych prześcieradeł ua łóżka, czysto lnia­
nych, 4 0  X  2 0 0  etm dużych po K 260, 
oraz 500 sztuk weby Małej m prze­
ścieradła bez szwa pod kołdry, mn na 
każdą bieliznę zdatnej, sztuka 14 me­
trów długa 180 ctm. szeroka po K 22

B i t a  ^dluczeb
Ljów, Plac Kapitulny 3.

Kto razem z zamówieniem przyśle za 6 
prześcieradeł K 15‘60 lub za sztukę 
weby R 22, otrzyma przesyłkę franco, 
inaczej wszędzie wysyłka za zaliczką — 
tylko dopóki starczy zapas. 6044 7 o

Najlepsze czeskie żródto nabycia.

T a n ie n ie
na poście!!

a Łg. sza: ych, 
dobrych, dar­
tych 2 K , le- 

;YW 9 izych 2 K 40 
S. h e n i s c h h . , 1  napółbia-

łych'2 K 80n .,
białych 1K, białych, puszystych 5 K  JO h. 
1 kg. dobrych, białych jak śnieg dar­
tych 6 K  40 h., a K, 1 kg. puchu, sza­
rego 6 K , 7 K, białego, wybornego lu  K, 
n Uepszego puenu z piersi 12 K. Przy 

odbiorze 5 kg. opłatnie 
G otow a p oście l 

z gęstego, czerwonego, niebieskiego, bia­
łego lnb żółtegohiankiugn, pierzyna 180 cm 
długa, 120 sto roka, wrrz z 2 [oduszkum., 
pc 80 cm. długimi, 60 cm. azerukimi, 
ze świeżych, szarych b. trwałych, pu­
szystych pierzy 13 K, z półpucl u 20 K  
z ruchu 24 X, osobne pierzyny po 10 K, 
12 K, 14 K , 16 K , poduszki 3 K , 3 K 
50 h.. 4 K Pi. rzyny 200 cm. długie. 140 
szerokie, 13 K, 14 K 70 h, 17 K 80 h, 
21 K ; płTduszkt 90 cm długi*, 70 cm. 
szerokie, 4 K 50 h, 5 K 20 h, 5 K  70 h; 
piernaty -  mocnej dymki u prąźni, 180 
:m. d łu .jii. 1.16 cm. szerokie, 1 2 K 8 0 h ,  
M  K  8': h Wye ka za zaliczką wyżej 
12 K opłatnie. Wymiana dozwolona Za 
niestosowne zwrot pieniędzy. Cennik 
obszerny za darmo opłać. S .  B e r l s c h  
w  r  . z e n l c u e b  ( r t e s c b e a l t z )  
!NIp. s O S .  Czechy. 119 46 50

Zastępca na aiicyę zach.: Salomon Rittermann w Krakowie, uf. WrzesińskaII. Zastępca uaLwaw i okolicę: Henryk Eber, Lwów, ul. Mickiewicza 5

l«jflf:śęa?łftSui|t5dS -

A U S T R  L L O Y D ,  T R Y E S T .  
Podróie dla przyjemności parowcem

TM ALlA.
„W ielka jazda ca  Wschód 1971“  z Genuy 5 sici-pnia du 

Trycstu 26 sieipni,,: G ardini, Taarmina. Pireus (Ate­
ny), Konstantynopol, 8m -rna Jaffa (Jerozolima), Port 
Said (Kair), Aleksandrya. Korfu, Tryest. Cena jazdy 
wraz z utrzymaniem i winem począwszy od 547 K. 
(W yjaśnień udziela pismo „Reise u. Sport1*. Wiedeń, 
VI.) Wallgassc- 25).

VIII. „Podróż letnia Jo Grecyi. Turcy! i Krym u". 
Z Tryestu, 28 sierpnia do 25 września, Brioni. Itea 
(Delfy). Korynt, Pirens (A*eny). Konstantynopol, Ki ym 
(Jałta i Ińwadja), Batum (Tyflis), Smyrna (Eiez), Ka- 
takolo (Olympia). Dubrown.k, Bnsi (Niebieska grota). 
Cera jazdy z utrzymaniem począwszy od 563 K.

„Podróż oficerska 1911“ . Od 28 września do 23 paździor 
nika: Tryest. Korfu, Uesyna, i^eapoI.CCiyitayecchia 
(dla Rzymu) Palermo Tunis, .Malta, Syrakuzy. Kotor 
(Dubrownik), Spalato, Tryest. Cena jazdy wraz z utrzy­
maniem począwszy od 450  X.

Wycieczki w okolice urządza Cook, Wiedeń.
,Vv jaśnienia i prospekty w Krakowie K. Gottkdb, Rynek główny 17, we L w otró  Pierwsze 
ralic. przedsiębiorstwo podróży i przewozu ul. Kościuszki i . 4535 3 4

C* b. aissftr. koleje państwowe.
Wyciąg z

ważnego od 1 maja 1911 włącznie (czas, śiodk. europ.).

Ponad 50 miliondw
ludności zamieszkuje naszą monarchię, lecz z tycb 50 milionów tak m jlo iest ludzi silnej woli i ener­
gicznych, jak słońc między gwiazdami. Nerwowość w naszym wieka elektrycznych kolei pospiesznych, 
automobilów, maszyn do pisania i telefonów, zatoczyła zastraszające kręgi, a ogólna nędzs społeczna przy­
czynia się również wielce do nerwowości oraz nieudolności w pomyśle i szybKiem działaniu .■ Człowiek 
nerwowy ginie, zamiast żyć, służy zamiast panować, zazdrościć musi zamiast zarabiać i posiadać tedza 
już dawno poznała, że nerwy modnego człowieka pracy wymagają zupełnie odpowiodnieg traktowania, 
aby mogły sprostać trudom, na jakie są narażone. — Na tej podstawie naukowej wskazało znane
Przedsiębiorstwo „tfutri$en“ , Budapeszt, IV. Semmelweiss., Mezz. 156

tysiącom nerwowych drogę do wzmocnienia ich systemu nerwowego. _
Jeżeli więc sami jesteście nerwowi, niedokrewni lub słabowici, to

=  r o z p o s z a i l » l 6  t l z  ś  j e s z c z e  s
to, żeby tym objawom Koniec położyć i zażądajcie pocztówką wielce zajmującej, godne., przeczytania „książki 
o leczeniu nerwowości" i gratisowej próbki „Nutrigenu" od wymienionego przedsiębiorstwa. Nic Was to 
nie kosztuje, a jest właściwe do nadania Waszemu życiu nowego kierunku! Nie zwlekajcie, lecz piszcie dziś!

5252 1 2

K a w a l e r
lat 29, właściciel interesu w Krakowie, 
ożeni się z gospodarną panną lub wdo­
wą. Posag mały pożądany. Zgłoszenia 
„Kupiec 9“ poste rest Kraków - 5535 2 3

U rzadca gospodarczy
z dłngolćtnią craktj-ką i doświadczeń em. któ­
ry ostatnie trzy lata no dziś zarządzał wzorowo 
urządzonym majątkiem mlecznyn. i hodowlanym 
Niegowić i Mars- iwice, szuka odpowiedniej po­
sady zara: ,ub później ‘ 3 * ”  '
przy Bochni.

Adres. A. K„ Wiśnicz
5362 6 6

murowany wraz z ogrodami i budynka­
mi gospoaarczemi w Myślenicach do 
sprzedania. 'Wiadomość: Micha! Denko 
w Dobczycach. 5151 6 6

Odchodzą % Brakowa:
j-2-0 w nocy ( .aoo.) do Suchy, ZatopanoćJ0 

i rsoi ego Sącza.
g 30 w nocy (osob.) do 1 'odwotoczyak.
* 14 w nocy (posp.) do Czcrniowiec,
4.20 rano (osob.) do Oświęcima.
(j-45 r. (posi'.) do 1’ odwołoczysk, Stanisławo­

wa i Ickan.
7.00 rauo (posp sezon.) do Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwca do 30 września.
7.50 r. (osob.) do r^odwołoczysk (połączenie du 

Stanisławowa, Stryja, Nadbrzezia, Itawy 
Ruskiej).

8 2 0  r. pos* .posp.) z Karlsbadu do Lwowa. 
Kursuje od 1 czerwca do 15 września.

8.35 r. (rniesz.) do WieliczkL
8Gb t. (osob.) do Kocmyrzowa 1 do Mogiły.
9.05 r vo.o1 .) na li lię trauworsainą do Suchy, 

Yi a-owic, Zwardonia, ^ywca Zakopane­
go, Gorlio, Zagórza, Lirowa i  Hugiaiyn l

10.30 rano (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwce do 30 września

11.00 r. (osob.) do Podw otoczys., Ickan, Sta­
nisławowa, Jas'a, Stróż, Sokala, Stryja, 
Kopy czy nieć, trzym ało w a.

1.16 pop. (osob.) do Suchej 1 Oświęcima.
L 30 pop. (mie z '  dc *Vi iczki.
1 46 pop. (osob.) do Mogiły i  Kocmyrzowa.
2.50 pop. (pospieszny) i Lwow_ (z połą* 

czeniami di »ozy stkich oanóg). ,
3.00 pop. (otou.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż,

^  Jasła i Nowego Sącza,
3.45 pop. (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwca do 30 września.
5.38 wiecz. (o-aibj do Rzeszowa. '
7.15 wiecz. (rniesz.) do Tarnow a.
7.40 wiecz. (rniesz.) dc WieliczkL
7.50 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa.
8.00 wiecz. (osob.) na linię tianweisalną do 

Sucny, Nowego Zagóran, żyw ca. GorLc, 
Ptzem plŁ  i  Tarnopola.

8 .41 wiecz. (pospiesz) do Ickan Bukaresztu, 
Koustancyi i Konstantynopola

9.00 wiecz. (osob,) do Podwoloczysk i L r  >wa.
10.35 wiecz. (oaob.) do Lwowa, W ieliczki, Ja­

sła, Rzeszowa, Płzemyśla i Stry.a.
11-10 w nocy osob. do Wieliczki.

Przychodzą do Aralio
12'3 i w nocy (posp.) ł Czerniowiec,
3.32 rano (osod.) z Podwoloczysk.
4.57 r. (osob.) ze Lwowa, Przoinyśi:., Chyro- 

wa. Now go Zagórja, i Ilozw jdjw .i.
6.0Ć) r. (osob.) z lini tranwersalnej od Nowe­

go Zagórz: , Ja- 1. Nowego Sącza.
6.12 r. (ezpress) i  Iokan, Lwowa, Buiuro- 

sztu i t  i  
7. :o r. (rniesz,) z Wiellozki.
7 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
7.53 r. (osob.) z Oświęcima.
8.18 r. (o^ob.) z Tarrtowa ;
8.45 r. (osob.) z Podwotoc.ysk, Lwowa, No- 

, weg cąoza
10.32 r. (rniesz.) z Oświęcima do Podgórzy 
11.35 (miesz.) i W ieliczki.
12.58 pop. (osob.) s Kocmyrzowa i Mogiły.

1 10 pop. (osob. sez., z Tarnowa w n edeiale, 
c i .  artki i święta.

I.24 pop. (osob.) ze Lw oaa, Sącza jasła.
2.05 r JP- (osob. sez.) z Zakopanego i Rabki 

od lb  czerwca d< 3'J wrześu,a.
2.20 pop. (pospieszny) ze Lwowa,
8.30 pop (osob.) z W ieliczki
4.45 pop. (osob.) z linii uauswercai .ej od Sa u 

bora. Nowego Zagórza przez Saob y.
5.50 r. (osob.) z Tarnowa. Kursuj* od 1 czer­

wca do 30 t rześnia właoznie 
6.10 wicoz. (osob.) z W ieliczki. ,
6.21 wieoz. (osob.) z Podwoloczysk.
74)1) wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa
8.05 wiecz. (posp.) ze Lwowa, Ku,suje o l  15 

czerwca do 30 w rzertm  włącznie
8.23 wiecz. (posp. sez.) z Zakopanego i Rabki 

kuisujo od 15 czerwca dc 30 wrz.-śnia. 
9.12 wiecz (osob.) z Oświęcima i  Gwarni. 
8‘24 wiecz (posp.) z Podiw /o rżysk i Ickan 

19.4ó wiecz. losob.j z Rs cszo.va i J ż k
II.09 w nocy (osob.) z N Sącza i Zakopanego

ŁAWM Rakiety i Piłki Siara (e ~a —  Piłki nożne 
„Footbali“ —  Fiłki gumowe —  iimerykańsHo
ły ż w y  na kółkach do jazdy na asfalcie —  Hamaki 
I huśtaw ki i inno przybory sportowe poleca najtaniej

I .  W S D U D L M G ,  K r a k ń w
u l i c a  G r o d z k a  Ł ,  StO ( d o m  t l  . P .  S a s k i e g o ) .

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia ,.-o cenie 30 uai. na stacyach o. k. 
Kolei państw., u konduktorów, jakotc’. w Kra* 
kowie w biurze spedyc^jnen. Bujańskiego, *  
lrsięgarni Krzyianowsjaeg., w cukierni Mar 
riziego, w haniltl?ischeia (litua  A — B) i w h an ­
dlu Rorebskiego i Zimlera

04486667
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d !IZ
IŃ Ż Y N IE R i OBROŃCA PATEN TO  W Y  

BIURA PATENTOWE
PE lERSBFRG - W ozniesienskij Prosprkt Nr. 20, 
1881 BERLIN -Posulumerstr Nr. 5. 21 O

,■ e g a r m is ir r . g e n e w u u . 3. P io n k a  w  K ra - 
■  k o w le  S z e w s k a  4 , wyksztaicony za gra- 
, lc% były wieloletni współpracownik v Paryżu 

faoryce zegarków Ładoheta w  Genew ie, 
Polę-a Sib.li. P. T. Publiczności swój skład ze- 
ga/ków genewskich, zegarów pendmowych wBzel- 
>ich st_, ,ów, bnuzików paryskich i tmery^ań- 

skich. Wykunuję wszelkie naprawy. Przyjmuję 
zamiany. Posiadnm oakże zegarki On-wga, Schaff- 
bausei , Longines. Mcrmod, Roskopf, Patek Phi- 
hppe, dandollet 254 93 100

j i e g i e s t ó w - Z d r ó ;
PeuSyonat w nowej willi

I z y  K o t a n b i ń s  k i a j

pokoje słoneczne ze wspaniałym wido­
kiem na Poprad T W^gry, z całem utrzy­
maniem od 7 koron. Kuchnia hygieni-

4619 12 o

flU

i I O W Y

■ ^ S i E s a a m :

Rezonator zaopatrzony w nlełarollwą membranę 
z miki I speoyainy niezniszczalny sztyft szafirowy.

Płyta szafir jwi f firr ..y  P a t l .ń )  )esf piet wszą 
I lynćj, Światową ław Ostrzbga...y
przed matowartościtwemi nailadownictwaml. i tóre 
stanowczo n'e rr.aią lei same] wartości artystycznej

Płyly I rezonatory ze 
sztyftem rcetalowyrr :io- 
stały zupełnie usunięte.

R l M A M Ć Y i
Pensjonat pcd Matką Łaską
wykwintne, hvgienicznc utrzymanie. — Ceny 

peasion
\ siei pień III

W
O S T A T N I 

T R Y U M F A T E O Z Y .

/ J  H ALERZY OZ/ERNA \

czna.

Najtańsze i najpraktyczniejsze 
na podarki 

yrześiltzae wyroby japoń­
skie i chińskie

p oleca ......................A. Lisowski

„roA T k n w A "
Kraków - Sukiennice 23. 

148 Skład herbaty. 21 25

I erwjze galicyjskie koncesjonowane

1 -iuMwiii detektywów Drywatnjcn
^  jyrekcyą, Wikf ir a kowalskiego w Przemyślu, 

Rynek 10. Telefoi 205,
■*po<?ante S n i,- y sprawdza «,eznani» i
i aginione'o*, ' k  h»J80̂ '  'V8ledz« sp ra w w
zlecenia s z c z e g ó łc w o ^ d f  P° 8a^  * Ł P' ______________ u - 1 dyateretme. 1891 ób O

L wlodEński kop̂ syojoitaiiF zakład nbwaniili
pojdzcdw i Dprzeiy

ma zawsze nr sprzedaż w bard*, wroiklm wy- 
borie bardzo piękne, od samożnyoh osób pocho­
dzące landa, pOłkry te jedno i dwukonno knozer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekaie kabryoU.y, 
biowne i  i  d. — K apujf te: wszystko ■/'-
zwiniętych stajen za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fisuner Wiedeń, II. Pratera^ras ' 
72, Korei JŃoraDann. Tal. 12107- 131 87 O

*y Z B l O B

lipiec II sezun 
od o»oby 7 Kor. 
dzieci 3 kor. 

3075 41 60

5 kor.
2 to*

1 l le r o w i .

Do sprzednnla
fulwark obejmujący 32 mor. gruntu wraz z le ­
kami jedtu kim. ud g. anicy W . Kr ikowa od­
dalony, budynki przeważnie nowe, don m ie­
szkalny wygodny, murowany, przystanę! kolei 
w  miejscu. >briążef hinotecznych niema żadnych, 
Wiadomość z grzeczności w handlu W . Olszow­
skiego, Mały Rynek. 5336 J 6

P ia / f t i i c o
Braci Stingl, czarne, inkrustowane, iortópian 
Małecki et Szreder mab., komp salon mebli w 
czarnym drzewie; urządzenie biurowe mali. 
i dęoowe; sypialnie dębowe, jesionowe i orzech.; 
jadalnie barokowe i inne; garnitur orzech, zu 
stenem Bidermajere, wózek dla chorego; s_nre- 
tarai serwantki ant.; dywany, ścujczniki ‘ 
1: moy i t. p. tanio ao sprzedania »  s iO n c . 
Z a k ł a d z i e  s p r z e d a ż )  I k u p n u  AL. T e -  
l e s z n i c k i e j ,  u l .  ś tv  J a n a  2, 1. p i ą l r o .  

4331 24 O

20 najrozmaitszych konpozycyi, zdjętych od najdudhuudlszych Śpiewaków i śpiewaczek ostatniego stulecia, ja k : t a  o ,  . >ie :ak M a n n  1 wielu innych; które 
P. T. Klienci mocą sami wybierać naszego bogatego repertuaru, z pewnością największego w świecie, poni-*zz zawieja ,.J00  płyt we wszystkich językach.

Jly  Jeskeśmy Jedyną lir- ią , która oryginalne Pathefnuy, ptamfzlwj' fabryka1 raiheggo, ip n ed a je  ni raty. — —— — 
S a p h l r  T o w a r z y s t w o  f o n o t o n o w e  z  o .  p . ,  W i e a e ń ,  V i , ,  A ostlergŁDse 6” — 8,

Pozw alam y sofcie onarowuC Wam ten zupełnie nowy i w spaniały ap a ra t z bogatym
na 10 oryginalnych płytach Path6 29 cm średnicy po niebywale . , .

SubUme11 i wspaniały zbiór oryginalnych płyt Pathó. OflpOWiadają W ZUpełHOSCI
Sianówne czytelniczki 1 kuchani czytelnicy 1 'wyborem 20 kompozycyl
nizkiej cenie K 100.— płatnych w 25 ratach miesięcznych. Każdemu dostarczymy easz przecudny Pathńfon Ł_

wszystko starannie opakowane, a za to wpłacać nam bodziecie tylko po Koron 4 .— miesięcznie al do zupełnego wyrównania Koron I00-—■*

Ręczymy, że aparat i płyty

powyższej rycinie.

Proszę aokładme wypełnić obok 
uwidoczniony kupon i nadesłać wraz 

z ł  ratą Koron V aiiiaiiaiiaui
Imię i nazwisko: ,

8  U l i c a :

Opakowanie darmo.

IO7, opustu przypłaceniu gotówką.
Na każda lapytanie odpowiadamy odwrotnie.

• M iasto.. . . . . . . . .— ...
ai
»  Zawód >utuu<u».w*i

— Kraj:.. .——  

Slacya kolej......

Avlso: Czas dostawy 10 dni. Zamówienia nie załatwimy, jeśli nie oUxyr»«wi> 1 raty 
Koron 4 .—. W  wypadku, gdybyśmy twe mogli wykonać zlecenia, pieniądze prześlemy

natychmiast z powrotem. ;

O pl« a p a ra tu :
Wielkość : 841 cm* podstawy, wysokość 15 cm. 
Wykonanie: Nadzwyczaj elegancka robota stolarska 
z wkładami a emalii i złota, które nadają temu 
ap&ralewj nadzwyczaj elegancki I artystyczny 
wygląd. Obwód l  ni. 40 cm. Najnowszy oryginalny 
Pathó rezonator zaopatrzony w niełamliwą mem­
braną i epecyalny niezniszczalny sztyft szaiłrowy. 
Precyzyjny aparat do poruszania, nakręcający się 

również podczas gry.  ̂ “ i

S z y k  i  e l e g a n c y ę  damy poznaje si  ̂ nietylko po sposobie 
jaL się ubiera, lecz raczej jeszcze po pertumaon przez nia uży 
wanych. Jeżeli więc jest u niej w użyciu C rfcm fe S iu io u ,  
ten w całym śniecie jedynj >vytwói, to niezawodnie otrzyma 
palmę pierwszeństwa za elegancyę, P o u d r fc  dfc r l z  S im o n  
z zapachem fiołków lub heliotropn uzupełnia cudowne działanie 
wytworu C r f im c  S im o n .  105 12 12

’ owodnit, nrzędowrie zebrane
I f  wszelkich stanów i krajów 

* ót przesyłania ofert z porę-
izemeir p ort. w Internat, Asiressen-Burean 
JOsal Ausenawelg und buhne, Włen, I., 
bonnenfelsg. 17. Telefon 16881, Bddapest, V., 

r utcza 20 — Prospekty franco. 24 25 25

l i g f l l i t o a l i l i / / .
kapuje po najwyaszycn cenach używaną ga.de- 
robę męską i demske, jakoteż futra, meble i t. p. 
Aawiauomienie k o r e c p o o d e n  tk ą  wystarczy. 

4319 20 20

R o w e r y
J a i M S

3 -Ie tn ie  poręczenie.
p s z e  f.róiilo nabycia dla kolarzy-

, a“zvVI1b do szycia, pneumatyki i przybory- 
Vh'y  J a . i u s  trzechletniem poręczeniem- 

Y  c* ou 95 h , płaszcze od 4‘50 K, węże, 
ma nic z k e -  ałków, od 3 K, lampy acety- 

j “ ®W o.°d  2 K, dzwonki na kole od 1 K, 
**ki ręczne cd 30 h., rączki od 30 U., łań- 

p ..n a  od 8 K. pedały prima od 2'7U K 
dełk P ' astT koi wolnohiegnących, sio- 
m ó w ’ 0B* * otoki do wszeii ich sysie-
icd Ua-Sa<i.v, rury we wszystkich rozmiarach 
p . ba.dzo tanio. W łasn) zakład do na- 

niklowania i emaliowania. Codzienna wy- 
Za g bc-ztą. Żądać wspaniałego katalogu 1911 
łu, rir°, opłaconegu. Dom impurtowy dla prze- 
J a rowerowego Maur S k u t e z k y ,  Wieneń, 
atubenring Nr. 6. 1640 21 54

Słynny od  30  kat

i: S a k ^ d le c in k ^  |
dla chorób płciowych, skórnych 

i nerwowych

długoletniego kierownika szpitala 
powszechnego i lekarza specyahsty

w  B i : c r ^ p c : s i c ć e
leczy z najlepszym skutkiem i w 
najkrótszym czasie najbardziej 
zastarzałe chorooy płciowe każ- > 
dego odzaju zarówno u kobiet, 
Jan. i u mężczyzn, oraz bóle stosu 
pacierzowego, .cierpienia pęcherzu, 
i nerek, uprawy, wyniki zakaże­
nia krwi, impotencyę, osłabienia 
nerwowe i t. p. bez przeszkody 
s zawodowej pracy chorego także 
na drodze dyagrethej koresDon- 

dencyi.

Injekcy- „Erlich 606“ sa także 
w zakładzie zastosowywane. Lt- 

j J karstwc sposob ich użycia i pc - 
j | radę lekarska wysyła się na żv  
ł  óani° chorego. Ordyuacyt dzień 

4364 Cały. IB 100

O
I! Koresponder.cya w języku polskim. <►

( H a s ł o  p o t a n i a ł o
u  Mleczami łuczanntalchiej, Kfakóu, Poduale 6

i dostarcza do wszystkich miejsc kąpielowych w paczkach pocztowych 
m asło deserow e (41/s kg. netto) za 13 K, franko opakowanie. 5093 9 o

Ninieiszpm mam zaszczyt nauprzejmniej donieść, iż powróciwszy po dhtfiem prowa 
dzeniu pierwszorzędnych zakładów tnsrMacyjiiych zagran icą, otwieram z dniem 15-go lipca 
i a i i  r. v Krakowie, przy ulicy Lubicz L 3 ,

Zakład Instalacyjny wodociągów
i oświetlenia jazowego i acetylenowego

Zakładam również wszelkie pompy, jakoteż utrzymuje na składzie wszystkie części składowe.

Nowość! Dotychczas w Krakowie nie praktykowana.
Uskuteczniam za pomocą samorodnego spajania reparac/e wszelkich złamanych 
przyrządów z żelaza kutego i lanego, mosiądzu i miedzi, jakoto narzędzi, części

składowych do maszyn i t. d.
Długoletnia praktyka za grani ą, jakrteż uzyskane odznaczenia na wystawach i idpo- 

wiednie zasoby materyalne dają mi możność jaknajskrupulatniejszego wykonania powierzo­
nych m i robót. - - . 5227 5 10

Polecam się przeto łask. względom Szanownej P. T. Publiczności i kreślę

J ó z e f  F e i n e r .  K r a k ó w ,  u l i c a  L u b f c z  3 .

Hiema kurzu O s z c z ę d z i c i e  w i e l e  p i e n i ę d z y  itiemaroiiactwa|
przez zakupno m a t e r a c a

9 940U c. k. patent, 10 10
Materac „ P o l o u l a 44 przew yższa swoją elastycznością i trwa- i 
łością wszystkie dotychczasow e wyroby, jest przeto .-'beenic I 

n a j t a ń s z y m  m a t e n a c e m .
Pierwsza yalicyjska fabryka patent, srręźy.iowycn materaców

„ P o l e n i ą "  w  P o d g ó r z u ,  u l .  K ^ w a r y j s k a  3 4

I S p ó łk a  zar. z  og r . odp.
Do nabycia we wszystkich większych handlach. Długoletnia gwarant”’

Zjedn. audi. altyjce to- 

w a m id i w  gaiorn)

Regularna I bezpośrednia komunfkacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady i t. d.

Ł ozk ltid  la zdy : 

f)  i  T ry esto  d o  N ow eg o  Jork u ;

] lipcaOceania

M arth. W ashiagton

Argentyna

Martha W rshington

8

29

19 sierpnia

b) x Trjei-hi do Argentrn^
przez Kie d& Janeiro:

Franccsca 
Laura 
Atlanta

29 czerwca 
20 lipca 
10 sierpnia

Iniormacyj udzielają, oraz aprzedaz kart okrę­
towych uskuteczniają:

Dla zachodniej Galicyi i Bukowiny:
E ra k O w i G e n e ra ln a  A g c n c y a  A n s tro -A m e ry k a n y  G o l  D"t i  1 a (Biuro s p t d y c y jn e -k  jm isow e 

n i  L n b łe . 1  (n a p rz e c iw  dworca k  ejowego).
Dla Galicyi wschodniej:

I^Ów: Biuro pasażerskie \ustro-Amerykany, dl. Na Bionfu L 2, jakoteż wszystkie prowinoyo- 
nolne agencje, następnie 

Iryeit: Lyrekcyr iiUntro ‘ .merykany, wita MOlin PlCCOlC !.
W ił B u : liin ro  D asażeioa ii) A  a stro - '.m e ry k a n y  I .  J  r t n e r i i i l f i  Z.
W ie d e f.: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, II K a is e r  J c  S iia lT Ł S łe  3 6 . 34 ^5 o
W ie d e ń : Generalna A gen cja  Anstre-Amerykany, S c h e s k e i  i  S k a .

r i O T E L  S A N S - S h b C I
L w ó w ,  S z a j n o c n y  5  ( r ó g  S y k s t u s k i e j )

w centrum  miasta, z w szeikinini wygodam i, podług 
nowoczesnych' wymogów arządzony.

Pedantyczna czystość. 1 * Ceny umiarkowane.
H k e n r y k  K a u f i u a i i ,  właściciel.1071 52 0

R e s t a u r a m
pugruntowreinodnowieiiiajOtwartązostaZa

w  h o t e l u  w P c 3
p r z y  u l i c y  F l o r y a ń s k i  e j  ( r ó g  ś w .  T o m a s z a )  
p o d  k i e r o w n i c t w e m

m adgsław a Sogacklefio.3283 14 0

K r a k ó w ,  ó l o ł ę b i a  5 ,  1 .  p .

W yższy  Zakład wychow aw cze-naukowy z internctein
H e l e n y

j fa-k lasowe Liceum z pi a wami szk ot publicznycli < 7, stęp na U niw.);
obejmuje: ( I. i II klasę yimnazyum realnego; "  '  ■ 5 3 3 2 2 8

l 4-kla80wą szkołą oospclitą (z obowiąz. jęz. franc.)
W  razie oopnw iean iej ilości Kandydatek od 1 pazdzierniKL: K u r s  p r z y g o -  ‘

t o w a i ,  c z y  d o  ni t ł u r j  G i m n a z y u m  1 > e a ln e g o .
W p a s y  rozpoczną się d. 28 sierpnia. K g z .a rp G u ) w s t ą p n e  d. 6 i  7 września, 

p o p r a w c z e  d. 9 w rześnia. K u r s  n a u k  rozpoczn ie się d. 11 września.
Bliższych informacyj zasięgnąć można w kanoelaryi Liceuns od godz. 11 do 12:

M i l a f e i ó i f  r w i o
z pokojem &c śniadań (a la Hawełka), 
prowadzony przez fachowca, poa firmą

•lam «K Szypulski
„ I  o . l  P a l m ą "  w  A b b a ć y i

poleca się P. T. Gościom. Obsługa poi 
ska Towar doborowy Udziela infor­
macji co do mieszkań z utrzymaniem 
i bez. 4302 17 o

I g r a s z k ą
jest załatwienie się z bielizną domo*.ę 

przy pomocy sroaza

tezy sig. b uiKzkJi.j' , Byiiijniulej mi chlorel!
Po półgodzin lcjU Sutowanin ■

Lsutaco biała bielizna!
lifirfil** nie niszczr  ń a n in  i bielizny, 
r i i i l i i  Weleją  W kotle, jak  od słońca 

t S  . na trawniku.
Fabryka:'

Gottlieti voith, Wiedeń, U l/l.
Dostać można wszędzie! 3704 6 13

Z« WŁzystkicb dotychczas znanych 
środków do pielęgnowania włosów, naj­
lepszym i aąisknteczniejszym okazał się 
w użyciu

P f SZUM
aseptyczuy proszek, który używany raz 
w tygodniu, pewnie zapobiega wypada­
niu włosów, usuwa łupież, wzmacnia 
i nadaje wdaściwy koior włosom Liczne
u z n a n ia . ’ "  ™ " 4 2 0 0 1 8 5 0

F  : i n t t  Ł 5  h a l e r z y .
Uo nabycia w aptekach i diogneryach.

U c z c i e  się na „ S a m o u c z k u "  K e u s s n e r u :  w  d o m u ,  p r z e d  s z k o ł ą ,  
w  s z k o l e  I  p o  s z k o i c ,  bo 4o 9°  ? 5

I ■  ■ -  ten stał się już potrzebnym, pomocnym i  użytecznym
^o B 8 I B | B i I ! ł R K  dla każdego, bez różnicy wieka i zdolności nmysło- 

U p  o r f  K B  wycb. kto tyiko chce nacczyc się sam  bez p o -
m oc  ̂ 1 ruczycleli czytać pisać : rozmawiać: po n iem ieck u , fra n cu sk u ,?  . .   _ ........
a n g i e l s k u ,  r o s s y j s k u  i po p o l s k u  bardaO łatwo, prędno i grantuwnie, u. przytem

N a  tanim kosztem. Albowiem,, nie potrzebując płacić .1  laukę, oszczędza się zntuzrą 
K P | ! l  sumę pieniędzy, a wydatek, zrobi ny na S a m o u c z e k ,  zwi aca się z  t y s i ą c z n y m  

H  p r o c e n t e m  każdemu posiadaczowi tego podręcznika, kiórj ma zatem wyższą 
wartość, niż złoto Każdy uczeń, z najsfabazem nawet uzdolnieniem umysłoizem 
pragnący bię uczyć jednego z powyższych języków  poza szkołą, albo przygotować sie 

do egzam in" w izkole pan icznej, lub do poprawi ni sobif złych stopni podczas nauki szkolnej, 
a najczęściej jeszcze po ukończeniu tejże nauki w :zkole, uciekf się „  pomoc i ra+unek do 
S t  m o u c z k a .  Szczególniej zaś chcąc się nauczyć rozmawiać, lub zytai Książki w  obcym 
języ n trzeba rozpoczynać _ na nowo nanżę praktyczno-konwersacyjną, prz) pomocy S t m o -  
UCZFta. Konwersacja bowiem s annwi kwinte<=encye z nauki jeżyków n iwożytnych a tej nie 
uczą an w szkole ani prjw atnie z innych podręczników. Około 6 0 G .U 0 0  z w o l e n n i k ó w  
metody naucz; “ ia R o u s s n e r a  i ,ego uczniów osobisty :,h dają rękojmie o \ w y -

u t v  praktyczności i użyteczności jego S a m o u c z k ó w ,  i s t n i e j ą c y c h  o d  
1 8 8 0  1 ., których ceny są stosunkowe nisaie, np.: hal 16 36, 72 i kor. 120, 2 40, 160 . — 
W  A m e r y c e  poszukiwane Samouczki Reussneia za cenę 2. 3 i 4 wyższą niż w Europie, 
bo trudno ich tam dostać. S a m o u c z k i  R e u s s s i e r a  sa do nabycia we wszystkich księ­
garniach. — Główna sprzedaż w księgarni S .  A .  K r z y ż a n o w s k i e g o  w Krakowie.

O G Ł O S Z E N I E .
‘ ,, -1. Jś ? 1 .

Centralna AJministracya Fundacy. Stanisława hr. Skarbka 
we Lwowie, (gmach Skarbkowski I. piętro drzwi Ni 15) za­
mierza oddać do eksp.oataoyi na lat 20 do 30, drzewostany 
bukowe i szpilkowe na przestrzeni 2000 do 2800 hektarów 
(w czeifl około 2000 nektarów urzewostanu bukowego! w ma­
jątku Smorze-Rlimiec, w powiecie skulskim ’ >jalicyi

Drzewostanr oglądać można na miejscu za zgłoszeniem 
się do zarządu dóbr Functacyi w Smofzu, a iliżs^ych wy­
jaśnień udziel’ Centralna Auministracya we Lwowie. -

Termin do wnoszenia ofert naznacza się do 10 września 
ld l l  r. Do oferty dołączyć należy w-idyum wynoszące ! /0 
oferowanej ceny 54°Ł 3 3

K u  r a t  o r t / a  7 * u n ( i a c ' j l  h r .  S k a r b k a .

H  W A P N O ! !
Dla p. architektów, buc uwniczych i wła­
ścicieli realności wapno skaliste i ga­
szone z wapiennika p. Krokowskiego 
w Pogorzycach dostawiam w każdej 
ilości po bardzo umiarkowanych cenach. 
Również sprzedaję wapno skaliste na 
prowincyę do wszystkich stacyj w Ga­
licyi i na Bukowinie. — Przy większym 

odbiorze znaczny opust.
Skład.wapna gaszonego i niegaszonego 

. a»1. f Fr. P a f  i z e k \
4260 Kraków, ul. Pawia 1. 3 8 10

jest jedynyn bezpiecznym przyrzijnem 
do golbnia, który rozw,azai sprawę wła­
ściwego kąta przy goleniu prze- owe 

w stawach ruchome oeirzf.
S ^ T  Bez ostrza ze btawami jest nie 
możlrw] właściwy kąt przy goleniu?
oliwy" sprawność jest niedościi nionsi 
przewyższa wszelkie inne systemy.

Cena przyrządu do golenia „Mlwa*1 wraz 
z przyrządem do pociągani? i 10 ostrza- 

nr 24 K.
Wyrób: Metali-lndustrie Winter & hdler 
5058 A . 6 .. W iedeń X X .  4 1 2

W Krakowie do nabycia n Alfonsa 
Mensika, ul Floryauska 34, tudzież we 

wszystkich tego rodzaju tandiacL

N u
  prowincji

Leim i Sp. Rynek, L. Weindling ul. Grodzka, Drog. ZopotL i Ska Sienna, Spora Sp. Foiyańska, Lrog. Reifer Grodzka, Drog. Karmelicka 15, Apteki Reder Karmelicka! W SZędziO ,

\
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l l f ł i r i T f j
proszę o łaskaw e zgłoszenie. B. B. pcste 
restante Kraków.

R l lU f S r P r  doświadczony pedagoq potn-ebny 
Uu IIu l llCl do kierowania wychowaniem 
■leżnia, uczęszczającego do VII klasy pnbłicsr e- 
go gim nazjum  we Wiedniu Bliższych w yj* 
sniej ndzitia i  oferty przyjm uje skład Pserłań- 
jkiej fabryki popie.-u we Lwowie, plac oernar- 
lyńsid 1. 14. &542 1 3

Zdolnego Inkasenta
a zarazem akwizytora dn bar Izo poknpnego 
artj kulo poszukuje większy dam 1 ai.ulnwy. 
ZgLszenia pod B. do biura ,jP r iilc ip ia M ulica 
iw. alarka 1. 21. 6555 L 3

Aspirant farmacyi
l i  roku, poszukuję posady. Zgłoszenia. 
Herman Berger, Żmigród. 5564 i 3

litfiis łdżhn
łóżeczka dziecięce, oraz wiele innych sprzętów 
zaraz do sprzedania. Wiadumość ul. Studencka 

2, II piętro. 5550 I 2

K u p u je  i sp rze d a je
różne meble, b oń, pianina. Kntolicad handel 
używanych m ebli i  różnych rzeczy. Kraków, 
ul, św. Jana 1. 14, sklep, 555 / 1 10

D om  II  p ., z  O g r ó d k ie m , w Krakowie zc 
18.000 kor. O ra z  c o n  I  p . z a  '*6 .000  k o r .  
Wiadomość S t~ r  R o p sk I , Kraków, u lic
Szewbka 1. 26. Dom handlowy, biuro konc. przez 
o i .  Namiestnictwo.

P o k u ie  si;
n o m u  n a  .fa b r y k ę  mniejszą artykułów spo­
żywczych, wymagane parę siancyi miększych, 
oraz piwnica. Zgłoszenia: Stanisław Ropaki, 
Kranów ni. Szewska I. 26. 5648 1 3

S z u k a m
m ie u z k a n ia  w  S a licy l z a c h o d n ie }  w o k o ­
l i c y  g ó r s k i e j  z ł o ż o n e g o  z  3 —4  p o k o i ,
:uchn', we.'»ndy, ogród pożądany, do wynajęcia 

od 1 września ewent. od 1 października na t*as 
dłuższy. W y m o g i :  leetarz  w  m ieis " i ,  M i-  
i k o ś c  strasy! k n ie jo w e j .  Zgłoszenia pod: 
Drzygiewiozowa, Kraków, ul. Florya iska L 65. 

5556 1 4

Panna
znttjdnie_ umie: zczenit ua prowincji, «  tłalicyi 
Za odniej do zajęć biurowych i pr-waazenia 
rachunków z płacą 80 koron miesięcznie, wul- 
nem mieszkaniem, opałem, światłem i obsługą. 
W ymagana jest znajomość języka polski, go 
i niemieckiego, ładna pismo, wiek do lat 30. 
Panie muzykalne będą miały pierwszeństwo. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw, których nie 
i w " c a  się, d ) Aduiinistiacyi „Nowej Reformy" 
pod literami B. B . 8 0 . 5539 1 3

K la m k a
serowa, pizys Ojua poszuka.,e miejsca, Zgło że­
nią „ N o w o s r  1 pcs*e rert T a r n ó w . 5546 i  2

Poszukuje si§
do w ynajęcia sali w ielkości 300 m.», 
od frontu lab w oficynie, jednakże i 
śródmieścio. — Zgłoszenia listowne do 
Adroinlstracyi ,,Nowej Keformy* pod 
5536. “  5536 1 3

i praktykant do handlu korzenno- 
śniadauiowego, potrzebni od 1 sierpnia 
b. r. A. Fi as j , Kraków. Oferty nie-
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 

5544 1 4

Zdafnej krawcowe]
do szyciu sukien i bielizny dla dzieci, 
poszukuje W. Wiśniowska, Karmelicka 
L 7, I p, of. 5515 1 2

M a j ą t e k
w obszarze 250 morgów, z których jest 
200 mrrgnw drenowanych, a 5u morgów 
łąki, tS Kilometrów od Krakowa, a  12 
od Wieliczki oddalony, przy gościńcu 
powiatowym położony, jest od l Kwietnia 
19121. do wydzierżawienia. Bliższej wia­
domości udzieli Agencya Wzajemnych 
i .ezpieczeń w Wieliczce. 5405 i 5

Parana
% praktyką biurową, dobremi polecenia­
mi, potrzebna zaraz, znające stenografię 
i piszące na maszynie mają pierwszeń­
stwo. — Potrzebny również

s la iż ą cy  b iu r o w y
z dobremi świadectwami, umiejący pi­
sać i znający dobrze Kraków. — Zgło­
szenia J. K . S . P. poste restante 
K ra k ó w . 5554 1 3

U Baczność cykliści!!
~arala. K 120 — tylko K 801

Dl? re 'lam y ce ­
lem rorpowszloh- 
nienia mej firmy 
w Galieyi wysy­
łam w tym sezo­
nie 200 nowych 
rowerów s y r y j­
skich modeli 1911 

t dzwonh.owj mi łożyskami eleganckiej Ludowy 
se św kłem i gumami z 31etnią gwarancyą- 
n komplecie zamiast K  120 — i i  K BO — 
i wolnobiegiem „Torpedo" K 96. Lampy ace- 
tyleuoi o 3, p'.ra pedałów K  3, la - cuch 
K 2-90, t wieże eilne płaszcze K  5, 6, 7, B, 
węzę K  3’5o, i ,  5. W szelkie inne dodatki po 
cen” ;h hurtownych. 1 eparacye, emaliot anie 
• n icow anie  wq własnych warsztatach smnion- 
nio i tanip. W ysyłka z»  zaliczką. Na rowery 
zada.ek K  20. Sprzedaż na raty wykluczona 
W ymianss tarych rowe.ó i  na nowe. Specy&G, 
katalog darmo i ''p . a tnie! Sk.ad iabi—zn1 fir­
my pciskiej A . Weissberg, W ie  leń , n, 
Biwępf Dpnaustrat.se 23 Ł. *3' j 16 o 
m m * * -

K o n r a d  Ś c ib o r  o w  s k i
Kraków, Floryańska 13, obok Skórczewskiego &  Polakiewicza

magazyn nowości i sirojGw damskich
poleca wielki wyour - -

bluzek, halek, szlafroczków, kostyumków, spódniczek, ża b otów ,,b o»  
strusich, kołnierzyków  damskich, woalek, pasmanteryi, tiulów, gaz, 

torebek skórzanych i pompadurek etc. etc. .4335 42 c

! Po cenach umiarkowanych.

.  I l i !  Z II 21
Sebaldy Ul nnichowei

w Krakowie • - - ulica Radzlwiltowska 13
obejmuje _

1. ter k u m a  równorzędne kurzom Senimaryów rządowych. i
2. Kurs przygotowawczy dla uczenie, którym rak wieku lub odpowiedniego przygotowania.

Z  początkiem września 1911 r. otwiera cię dla uczenie tegoż Zakładu

X n t e r n a t
Dom osobny, tylko dla celów Zakładu przeznaczony, urządzenia odpowiadające najnowszym  
wymogom hygieny, oświetlenie elektryczne — «?zljnKa itp. Regulamin dąży do wyiobi&nia 
charakteru i samodzielności. — Ceny umiarkowane. — Zgłoszenia ustne i pisemne przejm uj' 
i udziela bliższych wiadomości zarząd Zakładu: ul. Radziwiłłowska 26, parter w  godziną h 
przedpołudniowych od 9— 12. —  W pisy powakacyjne rozpoczną się 29 sierpnia —  Rgzs.mina 
wstępne odbywać się będą 1 i 2 wr; eśuin. • 5192 7 17

GALICYJSKI BANK LUDOWY 
DLA ROLNICTWA i HANDLU

Towarzystwo akcyjne

w e  L w o w i e , u lic a  S y k s t u s k a  L 17.
Telefon Ni. 1677 i 1678

pod patronatem  c. k. uprzyw . austr. Lanaerb& nku.

Wk2dd!d na książeczki
od 20 koron 1| O  
począwszy na "fr |4 O

Wypłata do 5000 koron bez wypowiedzenia —  podatek rentowy 
opłaca Bank z własnych funduszów.

Q ? d o r  w y m i a n y :
Kupno i sprzedaż papierów, walut i monet. Wypł ita kuponów.—  
7-lecpnia giełdowe. —  Bezpłatne przeglądanie losów. * -  Przekazy '1 
na miejsca kąpielowe i miasta całego świata. 4488 3 o

Godzimy kasowe od 0—1 i od 3—5.

m r  © ł s e i s .  b  . . .
fila fiiłaścicieli składów mebli, Zakładów tapicerskicb 

1 innych zakładów przemysłowych.
W mającym się przebudować domu pod 1. 29 przy ul. św. Tomasza, 
tuż przy ui. Szpitalnej, planowanym jest duży loka. 
sklepowy Z gafleryą, z magazynami, f iterenowemi ubikacyami
i wielkiemi wystawami na sposób wielkomiejski.
Reflektanci na ten lokal mogą się zgłosić do biu a Arclntekty B. Tor- 
bego, ul. Straszewskiego 1 11 (w goaz. 9 — 10 lub 3 — 4), który na 

podstawie planów udzieli wyjaśnień. 5465 3 g

"WIELKA NAGRODA NA "WYSTAWIE W PARYŻU W ROKU 1900.

3% w i a d y  K o m e u l b w r g i s l i i
Proszek odżywczy dla bydła

dyetetyczny środek dla koni, bydła rogatego i owiec.
Cena 1 pudełka K 1*40, V. pudełka [' — -70. 

Przeszłe 50 lal w  bai Izo wi ilu stajniach w ożyciu 
przy braku chęci do żurcia, złem wiemu, dia po­
lepszenia smaku i powiększenia ilości mleka u krów.
Kwizdy KorneuLurpski . uszek odżywczy dia bydła jest 
prawdziwy tylko z obok umieszczo­
nym znakiem ochronnym. Do nabycia 

w> wszystkich aprekacn i drogueryaoh. Rustrowane cenniki za u»rmo 
i opłatnie. Stład główny: frS T lc ia ze k  -łan  K w lz d a , o. i k. austrowęg,, kroi. 
rumuński i książęco bułgarski dostawca dworu, aptekarz obw odow j, Korneu- 
borg Koło Wiednia. 3194 3 15

A T  E S ^ T ^ r
wszystkich kraj’ów wyrabia inżynier 483 68 80
M . G E L B H A U S

przez wiadzY autor, i  zaprzysiężony rzecznik patentowy v Wiedniu 
V I . ,  M a i> ia h i l fe z > s t i> a s s e  N p  927.

! !  Z M I A N A  L O K A L U  ! !

ż I A G A l i T H  I E 8.7:
m .

dawniej
pod firmą

■ i t m l b s i i U L T R i -  L A T T N E R
przeniesiony został z ulicy Szpitalnej 1. 7 

u a  u l i c ę  F l o r y a ń s k ą  1 .  1 7 .
5531 wejście z ulicy Tomasza 18 — dom W P. A. Fronozs 1 10

poleca kompletu*? urządzenia sypialń, jadalń i salonów

Robota 22 Lipwł 16l i .

Sirolin
R o c h e '

} okazał sij w lysiftach ŵ adtów dośkonslyn) 
tatarach  płuc 

świeżym i zaniedtanym
KASZLU ,KO KLUSZU  
po ZAPALENIACH PŁUC

3539 6 0

M O E T n >
C H A N D O N

jest szampanem 
Najwyższego Dworia 

i arystokracji*

Główne zastępstwo- ó. WeMsnsn, iTledeó. 111.
3536 1 0

" U i r ń S s : l e p
K rak ów , Stradcn . S .

Poleca wielki wybór płócien ■ bielizny.
C e n y  s t a ł e .Y e l e l o n  3 0 1 . 5215 5 8

Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie rozpisuje niuiejszem z Cesar­
skiej Dotacji Jubileuszowej 1 9 0 8 konkurs na :

dziesięć styp«ndyów
na cele teoretycznego lub praktycznego wyższego wykształcenia młodzieży 
w handlu, w przemyśle lub w rękodziełach.

Stypendya te są przeznaczone dla kandydatów, zamieszkałych w okręgu 
Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie oraz dzieci osiadłych w tym okręgu 
kupców, przemysłowców lub rękodzielników i udzielon.3 zostaną na jeden rok.

Stypendya będa wynosić wedle kwalifikacyi kandydatów i celu nauki od 
trzystu do tysiąca koron.

W  podaniach nalozy oznaczyć dokładnie cel i sposób zamierzonej nauki 
lub pracy.

Izba zastrzega sobie przy udzielaniu stypendyów przepisanie specyalnych 
warunków, pod którymi stypendya będą udzielane i wypłacane (plan stndyów 
lub sprawozdanie o postępie praktyki, oznaczenie miejsca oraz czasu wy­
jazdu i t. p.) 5f.'8 l 3

Podania zaopatrzone w metrykę, świadectwo ubóstwa, dokument, wykazu 
jący przynależność, świadectwa ukończonej nauki względnie poświadczenia do­
tychczasowej oraktyki, należy wnosić w zamkniętych kopertach na ręce rre- 
zydyum Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie, najdalej do dniu 18 
sieronia 1911 r.

Bliższych intormacyi zasięgnąć można w biurze Izby handlowej i nrze- 
mysłowej w Krakowi© ustnie między godziną 9—3 alDO w drodze pisemnej

B U  D i / ! C V '\fz?Śm-K A H K It r  I  ̂ ROZMAITYCH #ZdRAGH
M S A D Z K i^ z ilz iitp  
P  3  P Ł & S  w s  z? lkie na ro  dz a  ju i

Pobudia a p ety } 
wzmacnia pfuca

chro ń!

iSirolin 'Roche'
p rzeć

GRUŹLICA

5501 1 2

4  sklepy do wynajęcia
Długa 27 6551 1 3

h  H o@ ym  Sączu
jest każdego czasu do nabycia folwark 
o oDSzarze około 70 m orgów w jednym  
kawałku w  piękDem położeniu, w iaz 
z całym inwentarzem żywym  i martwym. 
Bliższa wiadom ość w  biurze adwokata 
Dra Sterkowicza w Nowym Sączu

" 554 i

P o s z u k u i ę
czystego, spokojnego i miłego pokoju 
(bez owadów) z iołrym domowym Wi­
ktem i obsługą, u ludzi uprzejmych, któ­
rzy więcej pokoi nie odnajmują. Znajo­
mość języka niemieckiego u gospodarzy 
bardzo pożądana. Pokoi e wysoko poło­
żone, wycnodzące na ogrody lub t. p., 
mają picfwszeńsswo. Łaskawe zgłosze­
nia pod: „Be9cheiden“ poste resfante 
Kraków gł. poczta, do 25 b, m. 5534

Wielka iloić mebli
i kostyimw

*
za bezcen do w yprzedania w

iHuktirinei Rvnełil6.

W
6559 1 3

ł» II l< (

bnnaiewsklego 6.
Pokoje higienicznie i  elegancko nm ebloi.ane 
Lucbnia nadzwyczaj' zdrowa, ceny przystępne 

4370 8 8 • - -

'  nnurł-łu w cukrze smażonych 5 kg 
UUy IllŁf wiaderko za K 600 opia- 
tnie. Soku malinPweqo z poręczeniem 
prawdziwego 3 kg. za K 7'30 opłatnie. 
grzybów prawdziwych w soli zaprawio­
nych 5 kg. za 6 K opłata, i za zaliczką 
wysyła Parowa zaprawa jagód Józef 
Ćerveny, Klatoyy, Czechy, booi 5 10

5316 5 20

^ e s t y l a t o r
pracujący skutecznio od wielu lat w największych rafinery ach spirytusu w Austro- 
W ęgrzech, obznajomiony z aparatami wszelkich systemów z długoletnimi, chlu­
bnemu świadectwami, egzaminem do obsługi kotłów i maszyn życzy sob.e zmie­
nić obecnie zajmowaną posadę. Łask. zgłoszenia pod: „Rafiineur 5744“ 
do eksp. ogłoszeń Eudolf.Mosse, Wiedeń I. 5537

CdEHIfl i HIKROSKOP
są dziń najpotężniejszą brotiią w ręku 

v fabrykanta tutek i bibułek cygar^towyoa.
Już dziś nadszedł teD czas, że w.yrób tutek cysraretowych nie może być jaki- 
bądż, jak to dawniej óywało. Dziś, chcąc palaczom dostarczyć wyrobu o ile 
możności jak najmniej szkodliwego, konieczną jest dokładna znajomość 
chemu, mikroskopu i odnośnych ulepszeń technicznych. To też na pod> 
stawir mych wła-snych rozbiorów chemiczny ch 1 badań < likro 
skopowych, oraz na podstawie wyrobionego smaku i fachowych mych 
wskazówek, mam zrobioną bibrlkę cygaretową, znana ogólnie pod nazwą:

ty ̂ odnio na okaz 
i p r ih ę

wysyłam moje ro- 
werj marki „Bohe­
m a". Naprawy naj­
taniej — Dogodne 
warunki spłaty. —  
Ilustrowane cenniki 
gratis i franko. — 

Franciszek Dusek,  fabryka rowerów, 
Opoćno 110, przy kolei państw. Czechy.

■075 a o

w  a  ■  u _ ń _ l ~ i r  u  P j O
H aarm anni i R oim era

C U K I E R  W A N I L I N  Cr w  V
priew ylorna  prryprrwr., lenrza 1 dogo­

dniejsza ud wanilii 
M »'a  paczka przedniej jakośok . 10  h 

„ n aadzw. mo c n a . . .  9 4  h

Dra Zuckera proszek do pieczywa
znakomity niezawodnj przetwór 

mała p a c z k a ..................................1 °  h
Z g ęszczon a  . 6560 1 3

K S E N I . 'N A  C I f T R I J f O W A
zn a k : M ax Elb 

o niedoścignionej dobroci 1 świeżości 
tm ak. V, flaszki 1 K, V, flaszka 1*60 IL

Można dostał w każdym przedn handlu.

■ " ■ * 1  Ł~iTB~ :

Kit) 5P Rsr. ch?
zarobić na tydzień bez osobliwych wiadomości 
stale w sposub łatwy w miejscu „wegn pobytu, 
niech prześle zaraz swój dokładny adres dowr -------------firmy L. Schaechter, 
P~ (tłach Nr 22.

ledeu, 404 -XVI %
5536

W Salv*so1-Norisii

Nie wyliczam zalet, jakie posiadają owe tutki cygaretowe „SaIvesol> 
Noris” z watą w ustnikach tejże samej nazwy, gdyż są powszechnie 
znane i ulubione tak w kraju jak i zagranicą. 34io 8 o

, 1 Do nabycia we wszystkich trafikach.

M -  W .  B ^ Ł D O W S R I
Fabryka tutek i bibułek cygaretowych w Krakowie.

Wyspiwłai resztek?
Przy ndszem codzien- 

neiu niezmiernie 
w iełk ier wysyłaniu 
nagromadźmy się w 
ciągu sezonu setki 
resztek najn .wstych 
materyj modpyp" >ia 
ubrania męskie, dam­
skie i dla chłopców, 
które wysprzećajem y 
po bajecznie nlzklch 
ctnacł Prosimy nie 
pom inął tej naozwy , __r_
czaj korzystnej sposobni .ci dis kupna, lecz 
zażądać naszego zbioru próbek ze spisem resz­

tek.

Pierwsza śląsta fabfyczna wysyłka su­
kna Karmow (Jage-ndo-f)

Śląsk austr. 4579 la o

Z Drukarni Literackie i w  Krakowie, ul. Jagiellońska 10 Raadca drukarni U  K. Góiskl

i


